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Nowa dewaluacja 
franka?

PARYŻ (IPAP). ,.Combat'' powołu­
jąc się informacje z Waszyngtonu 
zamieszcza wiadomość o grożącej 
Francji nowej dewaluacji. Wiado­
mość tę potwierdza „Monde" i „Paris 
Ptease*1.

Amerykanie 
wyjeżdżają 
z Berlina

BERLIN (obrf>. wł.). Głównodowo­
dzący amerykańskich wojsk okupa- 

| cyjnych w Niemczech, generał Clay, 
I oświadczył wobec korespondenta
1 United Press, że w ciągu ostatnich
I 8 miesięcy zmniejszyła się liczba 

członków rodzin funkcjonariuszy 
amerykańskich, zamieszkałych w 

i Berlinie, z 2.600 na 1.100.

Manewry
floty brytyjskiej

LONDYN (obsł. wł.). Brytyjska flota 
, ■ macierzysta rozpoczęła pierwsze ma- 

■ newry powojenne. 20 jednostek tej 
I floty wyruszyło w tym eelu do za- 
, toki Karaibskiej, gdzie pozostanie 
■ przez 3 miesiące. W czwartek miały 
■ się też u wybrzeży W. Brytanii od- 

■W byń ćwiczenia floty powietrznej, ma- 
I jftce fingowalć nalot na miasta bry- 
I tyjskie, lecz wobec złej pogody ćwl- 
I czenia te zostały odwołane.

I Van Mook
w Batawii

LONDYN (PAP). Jak donoszę z 
Batawii, przybył tam gubernator ho­
lenderski w Indiach, van Mook. 
Van Mook przeby wał w Hadze, gdzie 
przeprowadzał narady z przedstawi­
cielami rządu na temat obecnej sy­
tuacji w Indonezji.
•
Zyd i odrzucają
propozycje 
Bernadoile’a

TEL-AVIV (obsł. wł.). Rzecznik 
prowizorycznego rządu żydowskiego 

■ oświadczył, że Żydzi nie zgadzają się 
na propozycją, zawartą w sprawo­
zdaniu hr. Bernadotte dla Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ, by pustynia 
Neget, położona w południowej Pa­
lestynie, została przyznana Arabom. 
Jak wiadomo, pustynia ta jest sko­
lonizowana przez Żydhiw.

iiCarilas1* opiefro/e się cTzicriwcf
W dniach od 3 — 
10 października br. 
odbędzie się „Ty 
dzień miłosierdzia" 

zorganizowany 
przez instytut Kas 
tolicki „Caritas". 
Jedną z licznych 
form działalności 
„Caritas", jak opie 
ka nad biednymi, 
chorymi, starcami, 
dziećmi zagrożony 
mi chorobami, wie 
lodzietnymi rodzi* 
nami, kalekami, 
inwalidami, ociem* 
niałymi, nienormal 
nymi, prowadzenie 
kuchen dla pod’ 
opiecznych, świe* 
tlić młodzieżowych

i stacji samarytańskich w każdej parafii oraz społecznych warsztatów pracy, — jest praca wychowawcza w 
przedszkolach parafialnych. Na zdjęciu obok fragment popisu dzieci z przedszkola „Caritas" w Poznaniu.

Na znak protestu przeciw uchwale rządu

Ruch zamarł
w całej FRANCJI
Największy strajk generalny od grudnia ubiegłego roku

PARYŻ (obsł. wł.). Francja była wczoraj widownią największej akcji 
strajkowej, jaką tam zanotowano od grudnia roku zeszłego, Zgodnie z 
uchwałę 3 głównych związków zawodowych, t. j, CGT, Force Ouvrićre 
i Chrześcijańskich Związków Zawodowych, odbył się po południu od godz. 
4 do 6 strajk generalny w całej Francji.
Robotnicy transportowi w Paryżu 

rozpoczęli rano 24-godzinny strajk. 
Dla funkcjonariuszy ONZ zorganizo­
wano specjalną, służbę komunikacyj­
ną. Do strajku demonstracyjnego 
przystąpili także pracownicy telegra­
fów i telefonów, którzy strajkowali 
od godz. 6—10 po pot, obsługując tyl­
ko ONZ., Komunikacja kolejowa w 
całej Francji doznała 1-godzinnej 
przerwy. Państwowe radiostacje 
przerwały pracę na 2 godziny, tak 
samo jak kina i teatry. Sklepy żyw­
nościowe były czynne. Strajk ten zo­
stał ogłoszony w odpowiedzi na 
uchwałę gabinetu francuskiego, usta­
lającą podwyżkę zarobków robotni­
czych o 15 proc. Jak wiadomo, związ­
ki zawodowe domagały się 33 proc, 
podwyżki.

Gabinet francuski który obradował 
przez całą, noc, uchwalił podwyższyć 
dzienną rację Chleba.

PARYŻ (-obsł. wł.). Po 38-godzinnej

debacie zaaprobowała Rada Republiki 
137 głosami przeciwko 134 projekty 
finansowe premiera Queuille'a. Wczo­
raj rozpoczęło francuskie Zgromadze­
nie Narodowe 2. czytanie tych pro­
jektów.

Byli członkowie

skazani za
ŁÓDŹ (tel. wł. k.) W roku 1947 po= 

wołany został do życia Związek Zrze­
szeń Prywatnego Przemysłu Włókiem 
niczego z siedzibą w Łodzi. — Statut 
związku zatwierdzony został przez 
Min. Przemysłu i Handlu. Zadaniem 
związku jest popieranie rozwoju prze’ 
mysłu branży włókienniczej w ra= 
mach państwowego planu gospodar’ 
czego przez staranie się o pozyskanie 
zagranicznych rynków zbytu i surow- 
ców. Przewodniczącym związku zo»

Amerykanie budują 
lotniska w Niemczech

MONACHIUM (obsł. wł.). W Ba­
warii buduje amerykański zaraąd 
wojskowy nowe lotnisko. Koszty bu­
dowy tego lotniska zostaną nałożone 
na ludność niemiecką,

zarządu ZZPPW

nadużycia
stali: P. Nowacki — na 3 mil. zł grzy’ 
wny i 15 miesięcy obozu pracy, St. 
Tajtelbaum —> na 2 mil. zł i 1 rok obo 
zu pracy, L. Elsner — na 3 mil. zł 
grzywny i 8 miesięcy obozu prący, B. 
Dobrzański — na 1 mil. zł grzywny i 
6 miesięcy obozu pracy. W. Roszczew 
ski — na 2 mil. zł grzywny i 6 mie’ 
sięcy obozu pracy, H. Chrzanowski — 
na 1 mil. zł grzywny i 6 miesięcy obo 
zu pracy, M. Palicki na 12 miesięcy 
obozu pracy, J. Gotlieb — na 6 mie’
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Z obrad Zgromadzenia Og. ONZ 

Marshall mówi 
o... niezależności gospodarczej Austrii

i
I

PARYŻ (obsł. wł.). W Zgromadze­
niu Ogólnym ONZ kontynuowano w 
dniu wczorajszym debatę ogólną. M. 
m. przemawiali: delegat Chin, doma­
gając się ostatecznego załatwienia 
sprawy Korei, dalej minister spraw 
zagr. Danii, Rasmusen. oświadczając, 
ie bezpieczeństwo Danii jest nararżone 
na szwank wskutek przebywania wiel­
kiej liczby uchodźców niemieckich w 
południowej części Szlezwigu. Lud­
ność Szlezwigu wzrosła, według twier. 
dzeń min. Rasmusena, tym sposobem 
° 90 proc Koszty związane z utrzy­
maniem tych uchodźców, które do­
tychczas wynoszą 100 milonńw dola­
rów poniosła Dania.

weszła m. in. sprawa utworzenia siły 
zbrojnej ONZ.

W trakcie debaty ogólnej zabrał 
też głos min. Marshall, domagając się 
restytucji politycznej i „gospodar­
czej niezależność" Austrii w jej gra­
nicach z roku 1937 oraz przyjęcia Au­
strii jako członka ONZ.

Znów katastrofa
LONDYN (PAP). W drodze z Bej­

rutu do Atnmanu rozbił silę samolot, 
w którym znajdowali siię m. in. bry­
tyjscy korespondenci: Nixon z BBC 
i Woodford z „Daily Telegraph'".

Na porządek obrad Zgromadzenia Obaj Anglicy zginał.

stał P. Nowacki, członkami zaś J. 
Gotlieb, W. Roszczewski i H. Chrza' 
nowski. Dyrektorem przedsiębiorstwa 
był M. Palicki. Do związku należeli 
prywatni przemysłowcy. W lipcu ub. 
roku związek otrzymał 10 ton surow’ 
ca na cele eksportowe, w grudniu zaś 
dalszych 16 t. Celem tych przydzia’ 
łów było wciągnięcie przedsiębiorstw 
prywatnych do produkcji eksporto* 
wej.

Jak wykazało dochodzenie, zarząd 
związku zapewniając Ministerstwo o 
rozwoju akcji, zawarł fikcyjne „urno- 
wy eksportowe", korzyść zaś stąd 
płynącą inkasował. Jest zrozumiałe, 
że niektórzy członkowie zarządu czer« 
pali stąd wielkie korzyści. Okazało 
się, że przydzielony surowiec sprze’ 
dawany był samowolnie i niezgodnie 
z zarządzeniami statutu.

W wyniku śledztwa sprawa znała’ 
zła się przed Komisją Specjalną w 
Łodzi, która naczelnych członków za« 
rządu skazała na bardzo wysokie ka< 
ry grzywien i obóz pracy. Skazani zo’

sięcy obozu pracy i pół miliona zł 
grzywny.

Przedsiębiorstwa stanowiące po* 
średnią lub bezpośrednią własność 
skazanych, przejęte zostały pod za« 
rząd państwowy.

Zaznaczamy, że obecnie Zw. Zrze­
szeń Prywatnego Przemysłu Włókien’ 
niczego kierowany jest przez nowy 
zarząd, który pracą i działalnością 
związku kieruje właściwie.

Org. „Stern** 
grozi •••

LONDYN (PAP). Wszyscy mini­
strowie rzjidu Izraela otrzymali ano­
nimowe listy z pogróżkami śmierci 
za podjęcie akcji przeciwko bandzie 
Sterna.

Pobłażliwy 
wyrok

HELSINKI (PAP). Jak donosi dzien­
nik ,,Vapra Sana1' najwyższy sąd woj" 
skowy wydaj wyrok uniewinniający 
w sprawie 47 osób, oskarżonych o 
przechowywanie różnego materiału 
wojennego, w tej liczbie dwóch samo, 
lotów, automatów i amunicji.

Nizam Hajderabadu 
twierdzi,
ii by i uwięziony

PARYŻ (PAP). Radio Hajderabadu 
opublikowało oświadczenie nizama, 
który stwierdził, że był przez ubieg­
łych 8 miesięcy wianiem niewielkiej 
grupy osób, wtiród nich i dowódcy 
Razakarow. Grupa ta miała przemo­
cą dojńć do władzy.

DYMITROW 
zaproszony do Lipska

LIPSK (obsł. wł.). Antyfaszystow­
skie organizacje Lipska zaprosiły 
premiera bułgarskiego Dymitrowa 
do Lipska. Jak wiadomo, Dymitrow 
stał w 1933 r., po podpaleniu Reichs­
tagu w Berlinie, głównym oskarży­
cielem retiimu faszystowskiego.

Złagodzenie wyroku 
na uczestników 
zajść prowokacyjnych

BERLIN (obsł. wŁ). Na skutek re­
wizji procesu, podjętej z inicjatywy 
radzieckiego komendanta Berlina 
generała Kotikowa, radziecki esd 
wojskowy złagodził wyroki, wydane 
na 5 Niemców, którzy przed 2 ty­
godniami uczestniczyli w rozruchach 
w pobliżu Reichstagu, z 25 lat zam­
knięcia w obozie pracy na kary od 
8 lat do 1 roku. Jeden z oskarżonych 
został zupełnie uniewinniony i wy­
puszczany natychmiast ne wolnoSć.

Postępy wojsk 
komunistycznych 
w Chinach

LONDYN (PAP). Jak poda je agen­
cja Associated Press, napór wojsk 
ludowych w prowincji Szantung noc­
nie z każdym dniem. Wojska ludo­
we znajdują się w bezpośredniej 
blisko ci stolicy Szantungu, Tsinan. 
Oficjalne koła Kuomintangu oświad­
czyły, że nalety się liczyć ze strata 
tego miasta w cńgu najbliższych dni.

Bedel Smith
w drodze do Waszyngtonu

PARYŻ (obsł. wł.). Min. Bevin tych na Kremlu rozmów. Ambasa- 
konferował w dniu wczorajszym z dor USA w Moskwie — Bedel Smith 
min. Marshallem. W konferencji tej udał się z Paryża do Waszyngtonu, 
wziął również udział przybyły z Mo- dokąd został zawezwany celem zło- 
skwy do Paryża wysłannik W. Bry- żenią szczegółowego raportu o roz- 
tanii — Frank Roberts, który złożył mowach moskiewskich w Departa- 
min. Bevinowi sprawozdanie z odby- mencie Stanu.
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* stolicyI
W budynku dawnego Arsenału 

W mieścić się będą po remoncie 
pracownie Stowarzyszenia Archi­
tektów RP. W obecnym sezonie 
budowlanym odbudowane ma być 
skrzydło gmachu od ul. Bohate­
rów Getta (Nalewki).

♦ Przed wojną na 1.000 mie­
szkańców Warszawy przypadało

6,3 łóżek w szpitalach Obecnie, 
jakkolwiek sytuacja zbliżyła się 
do normy 10 łóżek, jest ona jed­
nak dość ciężka, gdyż w szpitalach 
warszawskich leczy się wielu mie- ! 
szkańeów prowincji. Kierownic­
two Służby Zdrowia zmierza do 
podwyższenia liczby łóżek do 12. 
Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa przestrzeni szpitalnej przy­
padającej na jedne łóżko gdzie 
udało się tylko w 75% zbliżyć do 
normy.

♦ Warszawa pozazdrościła Wro­
cławiowi Iglicy. Obecnie roz­

waża się projekt ustawienia po­
dobnej przy Ogrodzie Saskim.

* Jeśli mowa już • obiektach 
„niebotycznych", to trzeba za­

notować. iż w miejscu, gdzie obec­
nie mieści się dworzec PKS. sta­
nąć mają „drapacze chmur" wyso­
kości ponad 100 metrów.

♦ Wielkim rezerwatem zieleni w 
śród mieściu ma stać się Pole 

Mokotowskie, gdzie wśród drzew 
i trawników rozciągać się będzie 
dzielnica wyższych uczelni. W 
ogóle plan przyszłej Warszawy 
przeznacza duże tereny na zadrze­
wienie. Dotychczas w samej War­
szawie zasadzono 24 tys. drzew 
i krzewów, zaś w planach budowy 
szkół, dziecióców i żłóbków wy­
znaczone są pewne tereny na 
ogródki. Rozszerzony zostanie 
Ogród Zoologiczny, zaś na Moko­
towie powstanie nowy Ogród Bo­
taniczny. Jednym z największych 
pasów zieleni będzie skarpa Wiśla­
na, gdzie staną gmachy sejmowe. 
Nie zapomniano także e trasie 
W — Z, wzdłuż której będzie za­
sadzonych kilkanaście tysięcy 
di ze w.

♦ Przy budowie gmachu Mini­
sterstwa Komunikacji wkrótce 

rozpocznie się ustawianie olbrzy­
miego dźwigu, który będzie użyty 
do montażu stalowej konstrukcji 
wieżowca, liczącego 15 kondyg­
nacji.

Z obrad plenarnych Zgromadzenia Og. ONZ Tajemnicze

Przemówienie min. Modzelewskiego
Krytyka sprawozdania sekretariatu ONZ

PARYŻ (PR). Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
wygłosił przemówienie min. opraw >agr. RP. Zygmunt Modzelewski. Mi­
nister podkreślił, ił Rząd Polski std nadal na stanowisku honiecmości 
ugruntowania autorytetu Organizacji Narodów Zjednoczonych.
Sprawozdanie sekretariatu czyni 

niedwuznacznie aluzje, ii zawiesze­
nie działa Inottci Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec stało się bezpośrednia lub 
pośrednią przyczynią prawie każdego 
martwego punktu, kS dego rozczaro­
wania z działalrujici ONZ w ubieg­
łym roku. Nie m/twi jednak, óe istot­
na przyczyna tego stanu meczy jest 
bezpośrednią konsekwencją odejścia 
od pocą: tikowych zasad współpracy, 
jaka się ustaliSa w czasie powsta­
nia naszej organizacji.

Po omówieniu akcji mocarstw an­
glosaskich, zmierzającej do rozbicia 
Niemiec, minister powiedział: Zaw­
sze byliśmy zdania, że władnie reali­
zacja tak zwanego planu odbudowy 
Europy ujawni najlepiej jego właś­
ciwą. istotę. Okazało 1 to jest 
już dziś dba wszystkich jasne, ćę plan 
ten zmierza między innymi celami 
do odbudowy zachodnich Nlemiee. 
Zmierza on do odbudowy takich 
wasalnych Niemiee, kiWreby zdolne 
były do ponowienia swojej agresji.

Świadczy o tym tolerowanie i za- 
chfoanie w strefach zachodnich re­
wizjonistów niemieckich, rekrutują­
cych sśą z szere^tw hitlerowskich. 
Świadczy o tym i zarzucenie sprawy 
demontażu fabryk wojennych i za­
rzucenie sprawy reparacji 1 sprawy 
denazyfikacjl. Wszystko to zmierza 
do jednego eelu, a mianowicie do 
stworzenia z Niemiec zachodnich 
uzależnianego od siebie bastionu re­
akcji i rewizjonizmu — odskoczni, na 
której mogli by erę opraelć podżega­
cze wojenni w swoich plamach pod- 
bcću świata.

Następnie minister Modzelewski 
przeszedł do''sprawy obrany pokoju: 
Dt fenie do pokoju musi się zacząfc 
nie tylko od normalnego pofaąpaenla 
podżegaczy wojennych, ale musi do­
cierać do źródeł podlegania do woj­
ny, musi również dawać wyraźny 
odpór kołom zainteresowanym w 
wojnie. Okres sprawozdawczy przy­
niósł naszej Organizacji również 
wielkie rozczarowanie w dziedzinie 
wykonania rezolucji z grudnia 1946 r. 
odncMiie rozbrojenia zarówno w sto­
sunku do broni atomowej, jak i to- 
nej. Myi-Uft, *e wystarczy spojrzeć na 
ciągle rosnące budżety wydatków 
zbrojeniowych w niektórych peń-

fte okupacyjnej w Niemczech. Dziw­
nie pojęty humanitaryzm władz oku- 

stwach, wystarczy spojrzeć na cimgie
zwicjkszająee Skę bilanse zysków 
bankierów z Wall Street, zaintereso­
wanych w przemyśle zbrojeniowym, 
aby znalehć wytłumaczenie niepowo­
dzeń komisji rozbrojeniowej.

Z kolei mówca przedstawił zna­
czenie polityczne planu Marshalla, 
po czym on>'wił sprawę, uchodźców 
polskich i dzieci, wywiezionych do 
Niemiec. Do tej pory, mimo wielo­
krotnych interwencji, nie udało się 
Rsądowi Polskiemu przekonać władz 
okupacyjnych w Niemczech zachod­
nich, żleby zwróciły matkom dzie­
siątki tysięcy dzieci polskich, przeby­
wających w trzy lata po zakończeniu 
wojny zwlrwncta w brytyjskiej stre-

Fnzja ekonomiczna 
Bizonii i strefy 
francuskiej

PARYŻ (PAP). Według doniesień 
Agencji France Presse z Londynu, 
w wydziale niemieckim Foreign Of­
fice oświadczono w Środę wieczorem, 
Ae zawarty został układ o fuzji eko­
nomicznej Bizonii i strefy francu­
skiej w Niemczech. Fuzje ta znaj­
dzie wyraz w połączeniu instytucji 
anglo-atnerykańskiej „Joint Export 
Impart Agency", mającej swtą siedzi­
bę we Frankfurcie z odpowiednią. 
iMtytucją francuska.. Data wejścia 
w życie posryitowegB układu nie jest 
jeszcze znana.

Uwaga — Prenumeratorzy!
Prenumeratorzy. którzy nie 

zaabonowali „Ilustrowanego Ku­
riera Petaktege' na mieś, paź­
dziernik w Uruędaoh Pocate- 
wyeh, mocą te uczynić

DO 23 WRZEŚNIA 
w naszych agenturach i punk­
tach sprzedaży, jak również bez­
pośrednio w naszej centrali, 
wpłacając prenumeratę na konto 
P. K. O. w VI-146. lub przeka­
zem pocztowym na adres: .„Ilu­
strowany Kurier Polski" Byd­
goszcz, ul. Marsz. Focha 20.

CENA PRENUMERATY MIE­
SIĘCZNEJ WYNOSI 120.— ZŁ

pacyjtnych chce uwzględnić przyzwy­
czajenie do dzieci narzuconych im 
siią rodziców niemieckich, nie chce 
natomiast zrozumieć, że gfi, to dzieci 
porwane i gwałtem wywiezione i że 
na dzieci te czekają ich matki w 
Polsce.

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII 
5-ły dzień eiqqnienia 1-szej klasy

Dalszy ciąg wygranych po 1.600 złWygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 31766 w Częstochowie 37259 
w Poznaniu.

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
368 w Łowiczu.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 16413 25388 38217 47142 80055.-

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 19053 24748 35014 48975 99280.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 5245 32137 34191 37907 67418 
79701 81430 91068 94771.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr i 
Nr 2672 4565 15515 29358 33220 33223 
34784 37838 41379 51115 51759 56571 
59340 59393 60924 63233 72597 75200 
78701 81821 81986 86026 90801 92867.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 368 3933 4322 358 969 6363 765 
854 7606 790 10247 421 430 11224 549 
742 12860 13575 987 14159 380 600 
986 15790 16379 564 17141 915 18041 
055 230 19835 20328 411 488 21195 
256 271 352 363 423 502 22316 510 
33218 240 614 24445 528 845 893 25118 
26227 27223 28046 29057 30122 530 
550 990 984 81433 924 32624 33109 
274 39505 538 34289 910 35518 36057 
516 37218 446 507 544 38157 39090 
297 40233 868 41104 42012 380 848 
854 43156 525 44634 898 45404 877 
46023 119 47120 48239 331 49827 922 
970.

50090 567 51087 52237 281 327 348 
409 426 543 53545 672 54002 103 246 
464 925 55237 58377 422 59193 532 
60274 490 61283 495 62132 63101 155 
519 64307 855 65039 379 67541 68532 
69495 70635 71207 760 72659 73664 
75526 763 76139 424 837 78417 907 
79060 413 752 80075 171 336 459 
81324 381 984 83343 995 85935 86607 
88962 978 89223 598 90278 616 91229 
561 625 93461 94794 95493 915 96486 
97202 402 98001 887 99142 734.

Dalszy ciąg wygranych, sprawdzić w kolekturze

morderstwo
JELENIA GÓRA (PAP). W lesie w 

Dębowej Górze dzieci natknęły się 
na trupa kobiety. Powiadomione o 
tym władze wszczęły śledztwo. Na 
szyi zamordowanej był silnie zad. 
śnięty rzemieni, co wskazuje na to, że 
kobieta została uduszona. Nie zaale^ 
ziono przy niej żadnych dokumentów. 
Z zeznań okolicznych mieszkańców 
wynika, że nie pochodzi ona z żadnej 
z sąsiednich wsi. Zamordowana mo­
gła liczyć około lat 25.

34019 48 105 228 390 451 694 775 95 
823 73 4 83 928 84 35037 51 99 114 
61 296 462 659 70 787 985 36078 149 
240 452 78 97 511 13 928 37193 263 
402 513 686 98 832 38039 141 213 366 
72 400 554 661 39018 153 260 4 8 769 
811 905 68 40036 182 9 238 71 321 
419 533 28 89 642 670 8 767 77 909 
41008 45 218 84 96 549 619 21 52 83 
821 42069 535 857 907 75 43024 37 92 
140 259 308 68 478 562 613 80 720 87 
92 961 44029 151 252 63 314 402 75 
527 733 826 44 928.
45011 118 59 351 446 50 578 712 18 
842 931 46107 86 201 24 38 595 617 
18 794 895 971 47113 66 233 45 94 
344 73 442 569 675 726 808 43 71 969 
48044 53 106 57 84 247 335 415 584 
49004 44 115 35 43 97 218 344 459 93 
780 934 50023 57 108 416 525 40 54 
68 722 807 77 909 77 51139 202 331 
43 67576 88 95 658 712 776 869 74 
991 52025 83 246 586 640 721 862 952 
76 53004 28 364 89 525 71 659 790 
810 54165 55044 168 262 334 56 88 
500 64 922 76 56090 109 216 718 57 
80 847 57340 806 23 971 58028 48 83 
176 225 30 402 40 600 706 920 64 
59072 85 196 349 72 416 22 23 74 636 
743 59 811 25 53 908 49 63.
60221 38 368 459 565 686 766 81 2 
844 927 53 67063 140 204 358 745 822 
62023 97 156 314 402 48 57 9 649 83 
783 812 82 92 63494 7 634 91 5 87S 
64069 75 324 402 48 554 711 38 938 
65009 47 71 204 23 85 6 303 29 454 
506 34 696 807 39 98 66083 143 205 
334 7 65 99 570 614 31 86 740 833 
908 51 67018 106 295 491 519 614 25 
748 98 989 68009 13 57 135 36 331 
69 584 688 752 837 952 91 69116 23 
488 505 19 24 62 6 609 11 722 943 
70006 15 16 146 90 203 53 306 475 
509 11 85 886 901 65 71365 456 517 
26 95 685 751 817 494 62 72026 152 
258 355 497 567 704 35 67 77 802
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Ne te nary nakładli słomy ł spali dzień cały 1 noc, 

A jak się wyspali, to zaczęli przeglądać wojsko, czy nie 
jest czasem chore. Więc pod naszą izbę przychodziło du­
to żołnierzy, stawaK w kolejce i rozbierali się do pasa, 
chociaż to był śnieg i mróz.

Myśmy widzieli to wszystko przez okno i było nam 
ogromnie żal tego wojska, bo dużo z nich było starych 
1 brodatych. Przyszli raniutko, a jak słońee zaczęło 
wschodzić, to klękali na śniegu — siadali na piętach i tak 
kłaniali się do słońca. Kazik od razu powiedział, że oni 
tak proszą słońce, żeby było cieplej, lecz tata zaprzeczył. 
To są mahometanie i oni tak modlą się do Allacha co­
dziennie o wschodzie. Myśmy zaczęli się śmiać z Kazika, 
że się mądrzy, chociaż nic nie wie i zanosiło się już na 
kłótnię, ale nie było na to czasu, bo ci żołnierze brodaci 
zaczęli się tłoczyć do izby.

Wtedy jakiś, chyba starszy doktór, skoczył do drzwi, 
wypchnął ich wszystkich i wpuszczał pojedyńczo. Taki 
brodaty nagus podchodził do doktora w okularach i zaraz 
zaczynał kaszleć. A doktór oglądał żołnierza, przeglądał 
nawet jego koszulę i strasznie krzyczał. Widzieliśmy jak 
jednego uderzył w twarz, a drugiego kopnął! Z takim 
doktorem nie było żartów, to też niektóry żołnierz jak 
tylko wszedł, to już płakał i pokazywał na brzuch, że 
jest chory. Kazik nam--zaraz wytłumaczył, że doktór nie 
dlatego bije. że są chorzy, tylko, że mają nieprane ko­
szule i są brudni. W tym wypadku to chyba Kazik miał 
rację, bo wszyscy taką czarną mieli skórę i na plecach 
i na brzuchu jak Murzyni. A może tak też i było? Cho­
ciaż nie, bo Murzyni nie mają brody, a oi mieli. Rzadkie, 

ale mieW I tak do samego południa doktorzy przeglądali 
wojsko. Jeden wpuszczał, jeden przeglądał, a jeden w 
papierach zapisywał nazwiska. A nazwiska mieli takie 
śmieszne — na przykład jeden czarny brodaty nazywał 
się Achmanciszek Habbibulin. Doktorzy swą pracą się 
widać bardzo zmęczyli, bo jak tylko zjedli obiad z swych 
miedzianych kociołków, to mamie kazali je wymyć, a sa­
mi zaraz położyli się spać na swoje nary. Mama bardzo 
chętnie myła ich kociołki, bo czasem zostawiali zupę, 
którą dostawaliśmy do zjedzenia. Ogromnie nam sma­
kowała. Tylko wieczorem mama była zła, bo jak się 
doktory wyspały i zjedli kolację, to zaraz zasiedli do 
kart i grali całą noc. Już nie e to chodziło, że nam swymi 
krzykami spać nie dawali i od dymu tytoniowego udusić 
się było można, tylko że.., wszystką naftę w lampce wy­
palili. Tata nazajutrz to wszystko im śmiało powiedział, 
to oni dali dla taty paczkę machorki, a dla mamy przy­
nieśli butelkę nafty i wszystko dobrze.

I tak było każdej nocy, a choć zawsze przynosili swoją 
naftę, myśmy ich wcale nie żałowali, gdy po kilku dniach 
wyprowadzili się. Poszli wszyscy i z folwarku i z mia­
steczka. Kazik nas poinformował, te poszli na front, cho­
ciaż myśmy nie bardzo ura wierzyli, bo jak odchodzili, 
te śpiewali bardzo głośno. Przecież — gdyby na wojnę 
— to by nie śpiewali tak, to przecież jasne. Więc ci ode­
szli z rana, a po obiedzie przyszli inni. Jeszcze tata nie 
zdążył nawet drzwi do chlewa z powrotem wstawić, jak 
przyszli ci inni i znów się położyli na tych drzwiach. 
Choć ci nowi nie byli doktorami i w karty wcale nocą 
nie graH, jednak... ja.., całą noc nie mogłem spaćl Tak 
mnie skóra swędziła, że drapałem się bez przerwy, 
a i Kazik, z którym spałem w jednym łóżku, też drapał 
się i przewracał z boku na bok.

Gdyśmy rano poskarżyli się mamie, marna była bardzo 
smutna i powiedziała, że to są wszy! Kazik zaraz powie­
dział, że urastaliśmy się od tych doktorów zarazić — i co 
teraz będzie. Pozdejmowaliśmy koszulki — patrzymy: 
łażą takie małe robaczki — trochę większe od pcheł ale 
nie potrafią tak szybko skakać i uciekać jak to robią 
pchły, Zaooąliśmy więc mamę pocieszać, że my je wszyst­

kie wnet wyłowimy i wybijemy, lecz mama nie prze­
stawała płakać, widocznie nie wierzyła nam. W ogóle 
ta mama teraz zawsze płakała z byle powodu, tak, że 
tata nie mógł już w domy wytrzymać i cięgle chodził po­
między furami żołnierskimi, które nazywały się obozem. 
Raz tata przyniósł z obozu wielką futrzaną czapkę i bar­
dzo się cieszył nią. Myśmy nie podzielali radości ojcA 
bo się nam chciało jeść, a czapki przecież nie zjemyl 
To też zupełnie było inaczej, gdy innym razem ojcies 
przyniósł prawie pół worka suszonych ryb. Miały niby 
być zepsute i ci żołnierze, co w kuchni żołnierskiej goto­
wali, wyrzucili je na śmietnik. Okazało się jednak, że 
kucharze nie mieli racji, bo nam tak smakowały, że ja 
z Kazikiem pobiegłem jeszcze raz w to samo miejsce zo­
baczyć czy nie ma więcej, Owszem znaleźliśmy jeszczs 
jedną rybkę śniegiem przysypaną i parę cebul. Ojcies 
mówił, że te cebule, to musieli potem wyrzucić, bo jak 
on zbierał ryby, to ich nie było.

Odtąd często lataliśmy na ten śmietnik przy kuchni 
żołnierskiej, lecz rzadko kiedy znajdowaliśmy coś tak 
dobrego, jak te ryby tatusiowe! Może dlatego, że tam 
się kręciły również inne dzieci, przeważnie chłopaki „bie- 
teńców", oni to wyławiali nam sprzed nosa najlepsza 
kąski. Raz, to mało Kazika nie pobili o cebulę — jenft 
że ja nadleciałem i we dwóch nie daliśmy się. Zresztą..* 
Kazik oddał im połowę znalezionej cebuli i była zgodfc
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„Specjalne transakcje" 
kosztem wczasowiczów

Dzięki akcji wczasów praoow- 
nfcxych możemy dziś spędzić 
urlop zarówno nad morzem, jak 
i w pięknych górach tatrzańskich 
i dolnośląskich. Wczasowicz 
przez 14 dni zapomina o wszyrt- 
kfch swoich troskach i kłopo­
tach, wypoczywa na łonie przy­
rody, zachwyca się pięknem 
krajobrazów polskich i wypoczę­
ty wraca do swojej fabryki, 
swego urzędu, instytucji.

PnciciWM kiedy Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych — ostatnio 
również przez współzawodnic­
two kierownictw i personelu do­
mów wypoczynkowych — dokła­
da wszelkich starań, by wczaso­
wiczom było naprawdę dobrze, 
pewne inne czynnife, jak gdyfoy 
sprzysięgły sta, by wczasowiczo­
wi zatruwać życie i nłe dopuścić 
aby miejscowość, w której spę­
dzi! urlop, opuszczał w pełni za­
dowolony.

dzieje na dworcu kolejowym 
w jednym * największych o- 
środków wczasowych — w Za­
kopanem. Frees niewpuszczanie 
pasażerów na peron do podsta- 

ńcisk 1 nieopteainy chaos. Wśród 
wielkiego, zdenerwowanego tłu­
mu uwijają się tymczasem kole­
jarze zawierający ■ co spryt­
niejszymi (czytaj: zasobniejszy- 

akcje. Krętymi drogami wyno- 

iy. Gdy nareszcie otwiera się 
wejście na peron, rozgorączko­
wany tłum przez wąskie przeć­

niesamowite. Prz-arailtwy płacz 
tratowanych dzieci i rozpaczliwe

A A -Wnvju.ft’wy C-U.

wiczę opuszczają Zakopane ra- 
goryczeni 1 słusznie oburzeni na 
skandaliczne stosunki, panująae 

mtf“ na dworcu w Zakopanem 
zainteresowały się wyższe ezyn- 

pouczyły kogo należy, *e tak 

wolna.
Gorszące wypadM, przeze 

ranie osobiście przeżyte rano 
15 bm.. jak mnie zapewniano, 
■aobaerwowaó można w Zako­
panem częściej.

WCZASOWICZ

CZ YTE LN ICY fLĆGLCL f
Pod adresem 

gdańskiej dyrekcji okr. PKP
Jest nas okato 50 oeób dojeidAającydb z Drapaaaa przez Łasfcowtee do 

taiejsca pracy w Sydgoszciry. Niestety, mime bardzo dobrego połąezema 
Itpłejowego w drodze powrotnej Jtaaystaś możemy z powrotu «to domu po 
prrtay tylko raz w tygodnta, mtanowtaśe w soMę, getyt sta połączenia do 
Bydgoszczy w godzinach raruryah mtiesaediiwha Ktm pnybycie na osa* do 
pracy. Pierwszy pociąg i Dragacza, mający w Laeiwwtaach połąaMwłe do 
bydgoszety, odchodzi bowiem z Dragoon o 5,35, a jest w Bydgosseay do* 
pśero koło godz. tt*tej. Czy nie można by wotawM do roefeadu tafeogo po* 
ttągu ■ Dragana, któryby miał połąceeate na poełgg odetodrgey s ImA»* 
Włe do Bydgoesczy o 8,7* o w aamśM na to atasować poatąg odchodną/ry 
* Dragacza około godz. 1S w południe de kattowia, jadąpy w dni robocze, 
który jest przeważnie pustyl

foniewat na dworcach kołejowych są wywteseM w fwłązta z ustalę* 
nlem nowego, jesiennego rozkładu jazdy, na których Dyr. PKP wzywa do 
zgłoszenia propozycji, dotyczących udogodnień homunikaefl krOefowej, 
zw:r: *my się niniejszym za pomocą prasy do Dyr. PKP w Gdańsku z prof 
ł>ę o uwzględnienie naszego postttMm

Lecznictwo społeczne
Głos w obronie lekarza uspołecznionego

Na łamach pism codziennych oraz na zebraniach związków zawodo* 
wych, ostatnio również na posiedzeniu KCZZ, podnoszone są liczne za* 
rzuty przeciwko lecznictwu społecznemu, a zwłaszcza lekarzom. Rów* 
nież w listach do redakcji bardzo często powtarzają się skargi bądź to 
na poszczególnych lekarzy uspołecznionych bądź też na Ubezpieczał* 
nię Społeczną.

Sprawa lecznictwa społecznego jest bezsprzecznie zagadnieniem bar 
dzo ważnym. I niewątpliwie to, co w lecznictwie społecznym jest nie* 
właściwe i szkodliwe, musi ufec zmianie. Uważamy jednak, te nim 
przystąpimy do radykalnych cięć, do głębokich reform ustrojowych 
naszego lecznictwa społecznego, wypowiedzieć się muszą w tej zasad* 
niczej dla szerokich warstw pracujących sprawie wszyscy — zarówno 
ubezpieczeni, jak i zainteresowani lekarze.

Stanowisko ubezpieczonych w tej sprawie już niejednokrotnie na« 
świetlaliśmy na łamach naszego pisma i nieraz jeszcze znajdzie się 
okazja, by powrócić do tego skomplikowanego zagadnienia.

Dziś oddajemy głos drugiej stronie bezpośrednio zainteresowanych 
sprawami lecznictwa społecznego. Artykuł poniższy, który uważamy 
za artykuł dyskusyjny, nadesłany został nam przez jednego z łeka* 
rzy uspołecznionych. (Redakcja)

ne, jakie na niego nakłada zawódCiężka, niewdzięczna i odpowie­
dzialna jest praca lekarza. Współ­
czesny lekarz w swej pracy zawo­
dowej jest żołnierzem w walce o 
zdrowie, człowiekiem, który w 
ciągłym trudzie, wysiłku i stałym 
poświęceniu pracuje dla społeczeń­
stwa. Najlepsza jednak organiza­
cja służby zdrowia, najlepsze jej 
zaopatrzenie w sprzęt lekarski 
i środki lecznicze nie dadzą nale­
żytych rezultatów, jeśli społeczeń­
stwo źle będzie traktować lekarzy, 
jeśli nie doceni jego pracy. Gdy 
weżnnemy pod uwagę, że liczba 
lekarzy w Polsce była już przed 
wojną nie wystarczająca i że gdy 
z liczby 6-789 lekarzy w Polsce 
odliczymy lekarzy administracyj­
nych, naukowców, emerytów, cho­
rych i niezdolnych de pracy, otrzy­
mamy zaledwie 4 tysiące lekarzy, 

me uz wigają ciężar opieki nad 24 
milłouami ludności. Zawód lekar­
ska jest dzięki tym specyficznym 
warunkom bardzo ciężki obarcza 
naesmierną odpowiedzialnością, 
wymaga stałego napięcia nerwo­
wego, wielkiego wysiłku fizyczne- 

lekarze osiągają 41 rok życia. I tak 
np. aa 1.062 lekarzy zarejestrowa­
nych w styczniu 1948 r. aa terenie 
Izby Lekarskiej, obejmującej two- 

dżinach przedpołudniowych 1 pry­
watnie w godzinach popołudnio­
wych wynosi na terenie woj, gdań­
skiego 287, pomorskiego 277 1 
szczecińskiego 114, * ilość lekarzy 
pracujących tylko zleceniowo w 
tych trzech województwach 451. 
Ponadto w Ubczpfeezalni Społecz­
nej (gdańskiej, pomorskiej i szcze­
cińskiej) pracuje 580 lekarzy, a 
więc przeszło połowa. Uwzględ­
niając przytoczone cyfry oraz 
fakt, że wybitnie zwiększyła się 
liczba osób, potrzebujących lecze­
nia wskutek następstw wojny i że 
3ość korzystających z ubezpieczeń 
społecznych również wzrosła, nie 
mówiąc już o zniszczeniadi szpi­
tal! ł ambulatoriów, przyznać trze- 
ba, że świat lekarski mimo caęsto 
stawianych ma zarzutów należycie 
spełtóa swoje obowiązki społecz-

Praktyka lekarska inny miała 
charakter dawniej 1 inny ma dziś, 
w przedwiośniu medycyny uspo­
łecznionej. Praktyka prywatna w 
przeważającej ilości wypadków 
przestała już dawno być podsta­
wowym elementem egzystencji dla 
lekarzy. Zdrowie dziś me jest 
sprawą prywatną, a choroby — 
nieszczęściem indywidualnym. Nic 
też dziwnego, że w epoce, kiedy 
w masach pracujących dojrzała

Wsckdum - miasta nieznane
przechou)alo wiele cennych pamiątek polskich

Wschowa, we wraaśntu
Na terenach Ziem Odzyskanych, 

1® fen. na zachód od Leszna leży 
powiatowe mdas.j Wschowa ILccRce 
około 6.000 mieszkańców. Wschowa 
de czasu roofoionćfw należała da 
Polski 1 tafc jak obecnie, wchodziła 
W tfcład województwa poznańskiego. 
®e wsgifctdtt na dogodne półcienie 
geograficzne jidż bardzo wcześnie 
była kolonizowana przez Ntatncnw 
(XH wkefc). Niemiecka nazwa jej — 
FraustadL

Wschowa Itazyła się do znaczniej­
szych miast Polski. W r. 1332 wy­
kupiła wlójteetwo. Na podstawie 
przywileju Jagiełły w r. 1425 miesz­
czanie mieli prawo wybierania 13 
rajdów, których zatwtogdzał i za­

Wschowa — kościół lamy

wyznaczał na burmistrza. O ma­
czaniu Wschowy ówłaćtBzy faSrt, tte 
brata uidriał w obradach mfędtey- 
mtaetowydb w Krakowie w r. 1898, 
oraz, że wtiWd innych 27 miast wzię­
ta odział w eftefceji Władysława Wor- 
mańczyfca.

Ze znacfflitaijszycfa wyidaszteń ztwkey- 
nasan jest se Wschową awyci|t|&tiwo 
Karola KU nad wojskami Augiśsta n 
t rosyjskknii. We Wschowie produ- 
tanwttw aufcano uznane za tepsze i 
talćsze niż azigtalsfcte.

Wschowa posiadała tnenataeą, na 
feldąą otazymata pnzywtfflej ad tartą^-

ńtąsfecfa odnawiany prze* Kazfc- 
mterza Wieiktego (IW r.) oraz Wta- 
dystewa J*gi^N (1404 rj.

Na poczEfttai wojny w r. 1939 gen. 
bryg. Abraham, dowWdea Wlelkapclls- 
akiej Brygady Kawalerii, dawwdaaęy 
ototenią Cto® RąFwlaa—Łesaio—WcG- 
Kfpe aakaaał v odwnoto aa ostrae-

świadomość ich siły i woli, one też 
przejęły główną odpowiedzialność 
za państwo i one zajęły przodujące 
miejscem prowadzeniu spraw pań­
stwowych i czynniki rządzące nie 
lekarskie, muszą zdać sobie spra­
wę, że ważniejszą rzeczą jest za­
pobieganie chorobom, aniżeli le­
czenie już istniejących chorób i że 
większą wagę należy skierować 
na choroby społeczne j zawodowe, 
aniżeli choroby poszczególnych 
jednostek. Żeby jednak zadanie to 
wykonać, muszą się do niego do­
stosować nie tylko lekarze, lecz 
również pacjenci, gdyż lecznictwo 
demokratyczne musi mieć demo­
kratycznego pacjenta, pacjenta, 
który rozumie, że lekarz jest tyl­
ko człowiekiem i to człowiekiem, 
który zamiast pracować 8 godzin 
na aobę, pracuje co najmniej 15 
godzin łub więcej, jak to bywa 
często w warunkach prowincjonal­
nych. Demokratyczny pacjent nie 
powinien nieufnie i lekceważąco 
traktować zleceń lekarskich, gdyż 
za nie nie płaci, nie powinien 
swych cierpień uważać zą wyłącz­
ne i godne zainteresowania ze 
strony lekarza, nie chcąc się zgo­
dzić na żadne ustępstwa na rzecz 
innych chprych, bardziej cierpią- 
cych od niego. Nie powinien też | żyć.

lanie Leszna dokonać wypadu na 
Wschowy. 3 wraetfata poszedł 17 
pułk ułanZte, 2 baterie artylerii 1 2 
bataliony piechoty n>a Wećhowę i z 
odległości 8—4 fen ostraelall|y miasto 
ognfetn artyleryjefaim.

Z poczrjtkiem rofcu 1945 miasto zo- 
stało oswobodzone przez Czerwoni; 
Armię. Fakt ten został upamiętnio­
ny pomnikiem symbolizującym ro- 
ąyjtsko-potatate braterstwo* broni. 
Plgy uMcy Kazimierza Wielkiego 
znajduje się ementerzyk radzieckich 
fetaierzy poległych w bojach o 
Wschową.

W czasie wojny ułe^y we Wscho­
wie zniszczeniu 42 damy. Niestety 
taśrćd nfch jest cały road starych 
kamienic w rynku, któfce zostały 
kompletnie wypalone, a obecnie są 
rozbierane. Z pozostałych zabyt­
kowych domółw specjalnie zwracają 
uwagę 3 bardzo piejkne renesansowe 
domy przy offi. Kaznodziejskiej. 
Jednym z najpffetejszych zadań by­
le by niezwłoczne uzyskanie fundu- 
ssWw dla wyramomtowwnia ich i na- 
łfetenla w Jednej z nieh Muzeum 
Ziemi Wachowskiej.

Berdzo malowniczo wyglrffe sta­
rożytna studnia z postacią kobdecf 
na tle bocznej Ściany jednego z do- 
mr'iw rynkowych. Wejfśtelłe do ka­
mienicy azddbtene jest rzeźbionym 
w kamieniu portalem noszpcym śla­
dy polichromii. W środku rynka 
retusz. Budowla starożytna, prze­
budowana po pdtarach. Na ze- 
wtrąjteanej Octanie dtrf^y, Ikoflcrcwy, 
ferty w kamieniu harfo miasta przedt- 
stawtlajląwy krzytż podwójmy, jagieSi- 
bońsfe, z dwoma piemteleTiiarm. W 
rwftsszu zachowało 8#ę peo^ pońtre- 
■Wfe taśTDfw pofisldch. Jtestt tam 
Pffltmta Zygnswmte Augusta, portret 
Jana Kedmtaraa w polsfcim aferofu, 
portret Aagusta H, oraz 2 portrety 
Awgnsta UL Orttóea tato zarzKid 
miejski posiada dwa etarożytoe tto- 
M ptecnętan, ora* dkdfc fiaSt naj- 
roamaitszydh afct i dnukfćw np. Mrze 
zapisM todową dCfcument podpisa­
ny przez Augusta TH, rocńraiy Na- 
peńeona po połsfcu i po firancusfku i 
iraorey taajydh, z których dtfta znaj- 
duta sżę. jassuiMi w ptwwcadh tbwu- 
aan. CMkają ona na naidtyte cą»- 
raeidkowante 1 nsutkowe oę>raec.wa- 
nte.

Ogltsidnipoie zafoytffeW ratusze e-
moźiliwił mi berdzo upeaejmy 1 eym- 
patyanw burmlstra p. Bernard Zię­
tek, kthry żywo taiteresuije sta za­
bytkami mieSta.

De ąpnOM pewteto w3V*kxay 

zasięgać porady lekarskiej w błai- 
hych sprawach, z którymi nigdy 
nie udałby się do lekarza, gdyby 
musiał płacić za poradę, w wy­
pełnieniu olbrzymich zadań, jakie 

niu tych, zadań obowiązuje nie tyl­
ko lekarzy społeczników, lecz ł 
pacjentów społecznie uświadomio­
nych, którzy powinni zrozumieć, 
że i lekarze, a zwłaszcza ubezpia- 
czalniani, mają swój wyścig pracy 
i również pracują na taśmie, jak 
stolarz, czy tokarz w warsztacie 
czy fabryce, górnik czy hutnik w 
szybie lub hucie. W wychowaniu 
uświadomionego społecznie pa­
cjenta winny współdziałać w pier­
wszym rzędzie związki zawodowe, 
partie polityczne, prasa oraz szko­
ła, której zadaniem jest pouczać i 
uświadamiać przyszłych pacjentów 
nie tylko w ich prawach, lecz tak­
że w ograniczeniach tych praw, o 
konieczności rezygnacji z przywi­
lejów lecznictwa chałupniczego na 
rzecz lecznictwa uspołecznionego. 
Czas bowiem, aby zrozumieć, że 
lekarz jest tylko człowiekiem z 
ciałem, kośćmi i krwią i jeżeli w 
czasach dzisiejszych dbamy o jak 
najdłuższe funkcjonowanie maszy­
ny w fabryce, bo zastąpić ją nową 
jest rzeczą trudną, to powinniśmy 
również dbać o lekarza, który w 
skali ogólnopaństwowej gospodar­
ki jest maszyną jeszcze trudniej­
szą do zastąpienia, tym bardziej, 
że przedłużając życie wszystkim, 
sobie tylko nie może go przedłu- 

(Teo).

gmach więzienia zbudowanego na 
fundamentach dawnego zamku, sie­
dziby wschowski ego starosty grodo­
wego. Przy zamku zachowane ta 
szcrjitfe. muntów obronnych. Oprócz 
tego z fortyfikacji debrze zachowa­
na jest doili duńa partii a miejskich 
rnurńw obronnych wraz z basztą 
która przylega do kościoła ewange­
lickiego. Wspomniana baszta strze- 
gał jednej z dwtr'ch bram miejskich 
zw. „polską bramRf. Sam kotśctal 
poewangelicki jest ciekawią, stano- 
żytni; budowle. Podobno organy te­
go kohtcioła mają być przeniesione 
do odlbudowujĄcej sift katedry 
św. Jam w Warszawie.

Po przejściu dwóch uliczek znaj­
dujemy się przed kościołem Famym. 
Na pierwszy rzut oka widoczne jest, 
ze kościół uległ groźnym pcdaróuą 
z których esteta sta jedynie bordso 
piękna, wysoka gotycka wieża, któ- 
ra panuje nad caĄi Wschową, .

Jul’. poza miejskimi muraml ę- 
brannymi leży klasztor OO. Bemap-

(ciąg dalszy na str. następnej)

NAUKA H

„PgRPETUUM MOBILE*

Na wystawach sklepowych w 
Londynie ukazała się nowa za­
bawka wzbudzająca pewnego ro­
dzaju sensację wśród przechod­
niów. Jest to mały ptaszek, który 
co parę sekund nachyla się nad 
naczyniem wypełnionym wodg jak­
by zamierzał pić. Nie widać przy 
tym żadnego mechanizmu, który 
by kierował zabawkę. Swym nie 
ustającym ruchem stwarza ona złu­
dzenie „perpetuum mobile". W tu­
łowiu ptaszka znajduje się mała 
ilość eteru, który w normalnej tem­
peraturze pokojowej ulatnia się 
W ten sposób dolna część tuło­
wia staje się tżejszg i cały pta­
szek przesuwa się naprzód na swej 
osi. Zanurzywszy dziobek w wo­
dzie, która ma niższą temperaturę 
od temperatury powietrza, zabaw­
kę się oziębia. Następuje ponow­
na zgęszczenie i zbieranie się ete­
ru w dolnej części, przez eo pta­
szek odzyskuje swoją równowagę. 
Działanie przyrządu polega na wy­
zyskaniu różnicy temperatur po­
wietrza I wody. „Perpetuum mobi­
le" nie może istnieć: ruch zabawki 
musi ustać, gdy temperatura wody 
zrówna się z temperaturę powie­
trza. Złudzenie „wiecznego ruchu" 
powstaje dlatego, że proces ten 
jeał bardzo powolny.
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Wschowa
* miasto 
nieznane

(Dokończenie ze strony 3) 
Ąydjow. Klasztor otoczony jest 
rem. “

Dzieci będq piłq ..

krajowy tran leczniczy
GDAŃSK (dz) Dotychczas jeden z 

najważniejszych środków leczniczych 
dla dorastającej dziatwy — tran, spro­
wadzaliśmy zza granicy. Płaciliśmy za

mu- i $rodek ten olbrzymie sumy w dewizach.
Po wewnętrznej stronie mu.ru j Obecnie Morskie Zakłady Rybne na 

biegnt, krużganki, w ktflrych roz- ■ wybrzeżu przystąpiły po próbećb uwień 
mieszczone s)3, stacje M- ki Pańskiej, j czonych pomyślnym skutkiem do pro- 

Sam Wtoićł i klasztor zbudowany i dukci' ,ranu leczniczego z wątróbek 
■ ■ ------ dorszowych.około r. 1620 w stylu renesansu. Po 

prawej stronie od weji-cia do kościo-
— znacznych rozmiarów kaplica.

Figura Chrystusa jest wczesnoigo- 
tycka i pochodzi z drewnianego 
kdścfółfca, który star na tym miej­
scu i spżoniął w czasie reformacji..

Zwracają uwagę freski malowane 
w XVIII w. przez bernardyna O. 
Żebrowskiego. Dodać należy, że w _____
r. 1826 zmarł ostatni zakonnik z re- ; Centrali Rybnej.

dżiny przed procesem produkcyjnym 
Specjalna maszyna sieka wątrobę, któ 
ra strumieniem wody gorącej zepchnię­
ta zostaje na specjalne sito. Następnie 
po odrzuceniu przez rodzaj centryfugi 
zbytecznych części emulsja tłuszczowa 
idzie do dogrzewacze, przechodzi t.n 
wirówkę, skąd spływa już jako właści 
wy tran.

Surowiec fen już nadaje się do kon­
sumpcji, ale dla celów leczniczych mus! 
być rafinowany. W najbliższym czasie 
odpowiednia aparatura do rafinerii tra­
nu nadejdzie ze Szwecji. Ze '00 kg 
wąfroby dorszowej otrzymuje się 40 kg 
surówki tranowej. Poczynione zostały 

uruchomienia

Wątroba dorszowa posiada w zależ 
ności od sezonu 40—60 procent tłusz­
czu i jest jednym z najlepszych surow 
ców do wyrobu tranu. W krajach skan 
dynawskich z wątróbek dorszowych już 

: od dawna produkuje się tran dla ce 
i lów leczniczych. Swego czasu sprowo , już przygotowania do u._ k.

dziliśmy specjalne maszyny i apara- specjalnego laboratorium, w celu ba- 
। turę do produkcji tranu, ze Szwecji dania tranu pod względem zawartości 
j*Maszyny zaistalowane zostały prowizo- witamin, 
i rycznie, a surowiec dostarczany jest z; f*_L_ l! B-.i___ ! _ I_  ___ ! I__ L

guły bernardyn w, Klasztor został 
użyty na szkołę,, a potem na przytu­
łek dla staro iw. Ko-’c: t słu'ył jako 
szkolny, a w ostał nich latach przed 
druga wajmtą ttwiatows został zam­
knięty. Obecnie zajrtti z>ni w klasz­
tor OO. Bernardyni, a pełen energii 
i zapału O. Gwardian krzi -ta sir ży­
wo koło konserwacji cennych za­
bytków.

Wschowa ze swoimi zabytkami 
polskości, ktlire zachowały się mimo 
ustawicznej germanizacji i skrupu­
latnego zacierania -lad tw przeszłości 
jest doskonałym dowodem, ’’e 
polskoślć Ziem Odzyskanych jest 
niezaprzeczalna.

mgr Kazimierz Reiss

W ten sposób już w najbliżsżym 
Wątroba musi być czasie uniezależnimy się całkowicie od

świeża, wydobyła z ryby na dwie go dostaw zagranicznych tranu.

X S P ®RT

Ciężar starości c
Prasa polska sygnalizuje ostat­

nio zagadnienie starców I renci­
stów, domagając się, by po trzech 
latach oczekiwania, zagadnienie 
to zostało wciągnięte na listę za­
gadnień bieżących i włączone do 
planu opieki społecznej.

W „Życiu Warszawy'* pt. „Czas 
rozważyć" autorka w artykule, w 
którym opisuje smutny los samot­
nych starców, dodaje:

„Nie rzucam fu żadnych kon­
kretyzujących wniosków. Zdaję so­
bie doskonale sprawę, że jakie­
kolwiek załatwienie problemu opie­
ki nad starcami pociąga za sobą 
wielomilionowe koszty. Równo­

cześnie jednak zdaję. sobie sprawę 
i z tego, że dotychczas opieka ta 
nłe była ani postawiona, ani wy­
konywana właściwie.

A przecież każdego z nas cze­
ka starość. Przecież i my, kiedy 
nas zegnie ciężar lat i odrobio­
nej w życiu pracy, spragnieni 
będziemy opieki, pomocy, życzli­
wości".

Sprawie rencistów „Tygodnik 
Powszechny" poświęcił artykuł pt. 
„Ubezpieczenia Społeczne" pi- 
sząc: „Naszym zdaniem do naj- 
ważniejszych postulatów, które w 
najbliższym czasie winny być zre- ; 
alizowane, należy przede wszyst- j 
kim jak najszybsze zrealizowanie 
ustalonej zasady, iż renta winna 
wynosić przynajmniej 1/3 zarobku 1 
rencisty. Jest to problem zasadniczy, 
gdyż jego pozytywne rozwiązanie 
zbliży nas do osiągnięcia celu, ja­
kim jest ustalenie dla każdego u- 
bezpieczonego takiej renty, która- 
by gwarantowała minimum egzy­
stencji. Obecna sławka wynoszące 
2.000 zł jest daleka od tej zasady. 
Jest to sprawa tym bardzie) palą- i 
ca, iż dotyczy tei kategorii ludz, > 
którzy przeważnie nie są w stanie • 
pracować i dla których renta jest 
jedynym i wyłącznym źródłem 
dochodu". ;

MOTOCYKLIŚCI MORAW 
ZWYCIĘŻAJĄ POLSKĘ ŚRODK.
ŁÓDŹ. Odbył się tu na terze wil - 

lowym motocyklowy mecz Morawy 
— Polska Środkowa. Motocykliści 
czescy zademonstrowali brawurową 
jazdę i znakomite opanowanie ma­
szyn, zwycijajuc 35:20. Drużyna 
polska wystąpiła osłabiona brakiem 
Smoczyka, Dragi i Wrocławskiego. 
Trzy biegi wygrał Seberka (Ml. trzy 
Hawelka <M). dwa Pinka (M) i je­
den Seiner (Ml. Jedynie w biegu 
-smym zwycięstwo odni"sł Krako­

wiak (Polska).

TRENER WĘGIERSKI
DLA PIŁKARZY POLSKICH

WARSZAWA. Zara d PZPN per­
traktuje w sprawie zaangażowania 
na trenera reprezentacyjnej kadry 
piłkarzy polskich Węgra Emila 
Rieffa. Trener węgierski, który

jest b. graczem czołowej drtśżyny 
węgierskiej MTK (Budapeszt), ma za 

i sofo długoletni'; pracę trenerska na 
! W .grzech, w Holandii, Belgii, Wło- 
I szech i Francji, a ostatnio w Cze­
chosłowacji, gdzie szkolił piłkarzy 
SK „ZłTiny" i „Jednoty" (Koszyce).

W Polsce opi’-'cz pracy wyszkole­
niowej z grup?, czołowych piłkarzy 
polskich i utalentowanych juniorów 
R:eff prowadzać' ma specjalny kurs 
instruktorski.

WOODCOCK NOKAUTUJE 
LEE OMA

LONDYN. W Londynie odbyło si? 
towarzyskie spotkanie pięściarskie w 
wadze cięiżkiej między mistrzem 
Europy Anglikiem Woodcockiem a 
Amerykaninem Lee Oma.

W obecności 10.000 widz'iw Wood­
cock znokautował przeciwnika w 4 

rundzie.

Dla marynarzy zawsze jest praca •
Marynarz „na 

biczu", to zna» 
czy na lądzie, bez 
pracy, względ* 
nie na urlopie, 
nie zawsze mm 
si być I. zw. 
„beachcomber", 
czyli łazikiem 
portowym. 9o« 
ma nazwa 
„beachcomber" 
jest zresztą dość 
obrażliwa i za 
nadużywanie jej 
można łatwo od 
zainteresować 
nego oberwać
conajmniej po zębach. Obecnie zmora pozostania na lądzie, bez pracy 
zniknęła na długi okres czasu. Marynarz, posiadający książeczkę że< 
glarską, będący członkiem Związku Zawodowego Marynarzy Polskiej 
Marynarki Handlowej, posiadający nienaganną przeszłość poza sobą i 
odpowiedni cenzus zdrowotny, znajdzie łatwo pracę na jednym z Hczs 
nych statków GAL'u, Zapotrzebowanie na dobrych marynarzy jest du« 
że. nawet na statkach zagranicznych. Przyjęcie jednak polskiego ma> 
rynarza na statek pływający pod obcą banderą, wymaga oprócz zgody 
władz polskich także zezwolenia konsula danego kraju. U nas ze 
względu na stały rozwój naszej Marynarki Handlowej, zapotrzebować 
nie na materiał ludzki jest dość znaczne i władze niechętnie udzielają 
zezwolenia na pływanie w obcych marynarkach handlowych. Marynarze 
nasi pływają na wszystkich morzach i oceanach świata.

Na zdjęciu powyższym widzimy roześmiane twarze marynarzy, roz­
mawiających z sekretarką w Biurze Angażowania Załóg przy ul. Wę­
glowej w Gdyni. Z ich zadowolonych min widać, że za chwilę znajdą 
się na statku wśród swoich pływających kolegów.

«8ł IZawiadamiamy, że pogrzeb śp.
•JAfVEA F»RYBE

odbędzie się dnia 25. 9. 1948 r. o godz. 16-tef z kapl cv cmentarza
Nowofarnego w Bydgoszczy. Rodzina

i « i

ODBUDOWA H/lRSl/lWY
— io symbol odbudow całej Polski .

Jerzy Graiter

Wieloryb a la lourchette
Monika. Uśmiechajcie się jak naj­

bardziej kusząco serduszkiem wy­
malowanych warg w stronię Bolka, 
powiedziana melodyjnie:

— Panie Boloru, moźeby pan opo­
wiedział nam, jak zwykle, cos o dzi­
wach morza, o których pan wie tak 
duzn, a my zupełnie nic.

Bolek skłonił się wdzięcznie w jej 
stronię, a reszta towarzystwa przy 
stole pnzył czyta się do prd-by Mo­
niki.

— Ot<T; zrobię to chęttoie. Powiem 
coś niecoś o wielorybach. Wyobra­
żam sobie, że wielorybem łatwiej by 
było zatkać- usta Michałowa, na 
skromna sardynka, ktćłm, w tej 
chwilii spożywa. Niewątpliwie wie­
cie państwo wszyscy, że wieloryby 
nie są rybami, lecz pot/mymi ssa­
kami, bytującymi w bezmiarach 
ocean.'W i w żale noM od spoży­
wanego pożywienia, dzielę się na 
dwa rzędy: zęibatych i fiszbinow- 
dów...

To wiemy naturalnie — po­
wiedział milczący zwykle Marcin — 
ale pi-zepraszam oię, m-'w dalej.

— Mafio kto jednak zdaje sobie 
sprawę z ogromu tych zwierzał 
i orientuje siłę we wszystkich ich 
gatunkach. Niekrtćtre, olbrzymie, do­
chodzą do potwornej wargi 180 ton. 
S, to tak zwane płeirwale błękitne. 
Waga średnia najważniejszych orga- 
nćiw tego gatunku wieloryba wyglą­

AUTO-PRZEWOZ -SFt
Wykonuje wszelkie przewozy i przeprowadzki

DROGERIĘ
dobrze zaprowadzoną w Bydgoszczy dla brata 
repatrianta, dypl. drogisty kupię

Zgłoszeaia z podaniem wartości obiektu de 1KP Bydgoszcz 
ood „Drogista 33*. 4881

da mniej więcej tak: mięso bez 
ko ci 55 ton, krew 8 ton, płuca ce 
1,5 tony, serce 131 kg, cała zaś 
reszta — korci, skóra, fiszbin, trze­
wia i tłuszcz ca 60 ton. I to wszyst 
ko u typka zupełnie przeciętnego...

— Coli niebywałego! — zawołała 
pozująca na sawantkię Irena. — To 
jednym wielorybem możnaby wy­
pełnili cafity pociąg.

— Zwierzęta te pływają po oce­
anach — ci gny dalej Bolek — z 
szybkością od 17 do 20 km na go­
dzinę. w poszukiwaniu pożywienia. 
Poi ’ywienie ich to tzw. malkroplank- 
ton, czyli małe raczki, kttirych po­
chłania miliony za jednym haustem. 
W od- wydmuchują' przez otwory 
nosowe na wysoko ć 5 m. Te, które 
odżywiaj? się samym makropliankto- 
nem, przebywają w wodach ciepłych. 
Są inne, kt .'re opr cz raczk ów nie 
gardzą i rybami, lubi , na przykład 
tek jak i my, śledzie,

— A jakie Sb niaj ważniejsze ga­
tunki tych zwierz.it? — zapytałem, 
by też wziąć jaikit- udział w roz­
mowie.

— Największy z rztądu fisabinow- 
c’w to omawiany płetwal błjkitny, 
dalej najdawniej znany i dlatego 
prawie zupełnie wytępiony wal 
grenlandzki, później wal biskajski, 
który przedostał się nawet do ludo­
wych piosenek francuskich rybak w, 
■łowd-.icych sardynki. Mniemali oni

wówczas, ze zjada on rownie’ ludzi...
— Zaraz! Zaraz...—■ przerwał znów 

niesforny Michaś — wytłumacz mi, 
jaki to gatunek połkn l- w takim 
razie biblijnego proroka Jonasza 
i nie mśgl go strawić?

— Przypuszczam, źe tamtem gatu­
nek dawno wyginął — odpowiedział 
taktownie niezrażony Bolek. — Obec­
nie znane -gatunki nie dałyby rady 
z powodu zbyt wąskiego prze^zku. 
Opr tcz wiij.c już wymienionych jest 
jeszcze sejwal, finwal i h-umbak. 
Rd’tnAt; sip od siebie nieco kształtem, 
budowa,, wlelko ei-ą, wszystkie na-lez.;, 
jednak do fiszbinowe’w. Z wielo­
ryb w zęfbat.ych jęden dotychczas 
kaszatot zainteresował człowieka 
i jest poławiany.

— Czytałam, bęidfic dzieckiem, ro­
mantyczne historie o połowach wde- 
lorybdw — śpiewnie wtrąiciła Mo­
nika. — Były bardzo ciekawe, przy­
gody pełne niebezpieczeństw nie 
mogłam tylko wielorybnikom daro­
wał?, że żabi ja je. te zwierzęta dla 
paskudztwa, ktrrym mnie wówczas 
karmiono, to jest dla tranu.

— Otóż podobną pomyłki? popeł­
nia jeszcze bardzo wielu ludzi. 
Tłuszcz wieloryba, w smaku przypo­
minaj ąicy niekiedy do złudzenia sło­
ninę wieprzowa, przerabiany jest na 
tzw. olej wielorybi i służy do cel w 
technicznych i do wyrobu marga­
ryny. Natomiast tran pochodzi z 
wątroby nie tylko wieloryba, ale 
rćiwnieif rekina i dorsza. Zawiera 
mnóstwo witamin i jest naprawdę, 
zbawienny nie tylko dla dzieci, ale 
r .wniez dla dorosłych.

— A opr ez oleju i tranu nie już

wi ’joej nie mamy z wielorybów? — 
zagadn ła Irena.

— Przeciwnie, md-na je wykorzy- 
staśi całkowicie — odparł Bolek. — 
Jeżeli chodzi o fiszbinowce, opr''-es 
t ranu i oleju statek - przetw rmie z 
kańdej sztuk: otrzymuje ca 1,5 tony 
fiszbinu. Opr oz tego 50 ton mi sa 
bez ko ci, kt re w konserwie oo 
złudzenia przypomina wieprzowin . 
czasami wołowinę lub’ łososia. Robi 
się z niego gulasz konserwowy, 
pierwszorzędną pasztet wkię - lub 
ekstirakt mir sny — bulion. Z gru­
czoł'W dok-rewnych czerpie się mne- 
stwo warto:ciowych preparat w, 
a z organ w wewnętrznych: trzustki, 
w: troby i śledziony — pltuiikrinę, 
tripsinę, fioliikulinę, insulin-^ — wy­
bawienie dietetyków, certynę i...

— I Titiiw — przerwał Micha­
łek, iśmiej.ąc sic ironicznie. — Bardzo 
ci- przepraszam, braciszku, ale teraz 
to juz zaczynasz ..zalewać". W ’en 
spo9 b wieloryb przestaje być wie­
lorybem i staje się apteka, w której 
ty grasz rolę prowizora.

— Czy to z fiszbinowe tW pochodzi 
olbrot? — zapytałem z kolei ja.

— Nie, olbrot, cenna masa wosko­
wa. pochodzi z głowy z łb a tych ka- 
szalot w, a z ich żołądka inna sub­
stancja, zwana ambrą, stasowana do 
najdroższych perfum i ceniona do 
40 dolarów za uncjię.

— Tylko do ich mięisa to bym si. 
nie dała nam wić... — zasizemrało 
różane serduszko ust Moniki. — Bo 
to nawet nie wiadomo by było, czy 
wypada je jelć- na’em.

Og iny śmiech zakończył ciekawy 
rozmowę.

Delegatura 0. U. L. w Toruniu 
sprzeda w drodze przetargu ustnego w dniu 30 
września 48 r. o godz. 10-tej drzwi żelazne do bun­
krów i różne dreny znajdujące się przy stacji P.K.P. 
w Golubiu Bliższych informacji udziela Bi ro Dele­
gatury (gmach Zarządu Miejskiego) pokój nr 428 
i Biuro Odwodowe we Wąbrzeźnie.
l8545 Naczelnik Delegatury

W zastępstwie B. Biesiadowski 
kier. Oddz. Ogólnego
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Wody lecznicze I produkty uzdrowiskowe

„POLSKICH UZDROWISK**
wrltczaość ■> w»j. Poznańskie — Pozaan, ni. Raczyńskirl 12

Detaliczna sp z.edaz K-m „MB" Pozna , Daizyńskiego 34
• OMINlAK I POTRAWIAK - 27 Grudni. 19
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Wody stołowe -P.U.* leczą I gaszą pragnienie
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gobota, 25 września 1948 r.
gstolicki: Łady sław® z G„ Aurelii 
leofasa.
Słowiański: Świętopełka
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BYDGOSZCZ
pddział miejscowy dla prenumeraty

■ ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod 
Arkadami), teL 24-29

Ełote gody
I (a). Znany .obywatel bydgoski p. 
■ranciszek Grabowski obchodzi w 
fciu dzisiejszym wraz z małżonką p. 
Apolonią z d. Hoffman 50-lecie porży- 

Ka małżeńskiego. Do licznych gratu­
lacji nadesłanych na ręce Jubilatów, 
Łiącza się i Redakcja naszego pisma, 
Rycząc Dostojnym Jubilatom doczeka­
nia w zdrowia i szczęściu diamento- 
Lych godów.

Odprawa hufcowych 
Ł H. P.
I (ta) . W dniach 25 i 26 bm. odbędzie 
Inę w Bydgoszczy wielka jesienna od- 
krawa hufcowych, harcerek i harce- 
nzy Komendy Pom. Chorągwi ZHP. 
Otwarcie odprawy — dziś o godz. 10 
k sali Wojew. Rady Narodowej.

W sdprawie udział wezmą: woje­
woda pomorski, kurator Okr. Szkolne­
go Pom. dr Skopowski, nacz. harcerek 
hm. Dewitzowa, nacz. harcerzy hm 
Chladek, oraz przedstawiciel Wojew. 
Komendy „Służby Polsce" i ZMP. 
Pierwszy dzień odprawy wypełnią 
•brady, zaś drugi poświęcany będzie 
prasom w zespołach.

| ORGANIZACJ^ BYDGOSKICH

* Uwaga Piłkarze SKS „Gwiazda**. 
W sobotę, 25 bm. o godz. 19 w Domu 
Drukarza schadzka zawodników sekcji 
piki nożnej. Ze względu na niedziel­
ny mecz z „Brdą** obecność obowiąz­
kowa.

♦ KS „Samorządowiec'* bierze udział 
w czwórmeczu ZMP „Zryw". Zbiór- 
ka piłkarzy w sobotę, 25 bm. o godzi­
li* 15 na boisku im. Świtały.

* Tow. Śpiewu „Lutnia" Bydgoszcz- 
Jachcice zawiadamia, iż ze względu 
aa bliski występ obecność wszystkich 
la lekcjach obowiązkowa.

* Uwaga! Kolo Ligi Lotniczej 
Przy szkole powszechnej nr 1 orga­
nizuje w niedzielę, 26 bm. o godz. 18 
’ sali ZMP przy ul. Marcinkow­
skiego zabawę taneczną. Czysty zysk 
Przeznacza się na zakup spraęt.u.

Dodatkowa rejestracja 
kart odzieżowych
W pow ecie bydgoskim

(a). Referat Aprow. przy Starostwie 
Pow. podaje do wiadomości, ie od dn. 
'—20. X. br. odbędzie się dodatkowa 
r*jestracja kart odzieżowych na wsl-

M III kwarta! 1947 r., bawełnę, za 
' kwartał 48 r. i obuwie za III kwar­
ki 48 r.

Rejestrację przeprowadzać będę, na. 
•^pujące sklepy rozdzielcze: Spółdz 
Spoć, „Jedność*', Solec Kuj., Rynek 8, 
Powsz. Spółdz. Spoż. Koronowo, ul. 
Wilsona 2, Poważ. Spółdz Spoi. For­
don, Rynek 4 i Spółdz. „Samopomoc 
Naucz**., Bydg., Jagiellońska 12.

Dodatkowa rejestracja może być 
Poprowadzona wy ęcznie na podsta- 

zaświadczeń o uprawnieniu do re- 
ktracji dodatkowej wydanych przez 
’oferat Aprow. przy Starostwie Pow. 
* czasie od 1—15. X. br., na podsta- 
*le zaświadczeni zakładów pracy, 
aPrawnionych do zaopatrz, kartkowe­
go odzieżowego. Z zaświadczeń tych 
Powinno wynikać, te dany zakad 
Pracy był i jest uprawniony do kart­
kowego zaopatrz, odzieżowego, oraz 
data przystąpienia do pracy i ewtl. da­
to zwolnienia.

®* * * d) eJestrować karty odzież. na wełnę

wództwach, w których rejestracja
nastąpiła po ich wyjeździe, a na tere­
nie tut. wojew. zostały przyjęte do 
pracy po rejestracji głównej.

d) osoby zatrudnione najpóźniej od 
1. X. br. w zakładach pracy uprawn. 
do kartkowego zaopatrz, odzieżowego, 
bez względu na okres przepracowa­
ny poprzednio,

e) osoby, uprawnione najpóźniej, od 
1 X. br. do kartkowego zaopatrzenia 
odzieżowego z tytułu innego niż 
praca.

Rejestrować karty odzież, na obuwie 
w terminie dodatk. mogę::

a) osoby, które posiadają w swych 
kartach odzieżowych kupony na obu­
wie (30 punktów), lub przedstawią 
zaświadczenia zastępcze w wypadku 
częściowego lub całkowitego wycię­
cia kuponów,

b) osoby, które w okresie rejestr, 
głównej na obuwie (od 1—20. 7. 48 r.) 
oraz w okresie 3 pełnych miesięcy 
poprzedzających mieś, rejestracji — 
(kwiecień, maj i czerwiec 1948 r.) 
przepracowały gdziekolwiek w kraju 
w zakładach uprawn. do kartkowego 
zaopatrz, odzieżowego, wzgl. wymaga­
ny okres pracy w wym. zakładach do­
pełniły następnie do 3 pełnych mie­
sięcy,

c) osoby, które wymagany okres 
przepracowały w innych wojewódz­
twach, w których rejestracja nastąpi­
ła po ich wyjeździe, a na terenie tut. 
wojew. zosta-’y przyjęte do pracy po 
rejestracji głównej,

d) osoby, które w okresie rejestr, 
głównej na obuwie (od 1—20. 7. 48 
roku) były uprawnione do kartkowe­
go zaopatrz, odzieżowego, z tytułu ia-

* terminie dodatk. mogę:
a) osoby, które w swoich kartach 

othiedowych posiadają kupony na 
*^5 i udowodni?, że w mieś lipcu, 
h®rpniu i wrześniu 1947 r. pracowały

Kuplectwo Pomorza
stanęło na wysokości zadania

BYDGOSZCZ (wj). Przestane przez 
Wojewódzki Związek Zrzeszeń Ku­
pieckich na Pomorzu do Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupieckich RP. w 
Warszawie sprawozdanie dotyczące 
sytuacji na rynku w zwiataku z wy­
wołanymi ostatnio przez nieodpo­
wiedzialne i wrogie elementy nastro­
jami panikarskimi wykazuje, 3e zor­
ganizowane kupiectwo Pomorza sta- 
ntifo w tym trudnym okresie na wy­
sokości zadania, zaopatrujl/c w za­
kresie dostępnych mu towarów rze­
sze konsumentów. Zaistniałe tu 
i ówdzie w sklepach prywatnych 
braki w zakresie cukru i octu, spo­
wodowane zostały jedynie skromny­
mi przydziałami z hurtowni. Pry­
watne sklepy spożywcze otrzymy-

mecz Radio-Teatr
(•).. Zapowiedziany na niedzielę 

mecz piłkarski między drużynami Ra­
dia i Teatru — wzbudził duże zainte­
resowanie. Przypominamy, że mecz 
odbędzie się o godz. 11 na stadionie 
miejskim.

j nakdhiłia

Na szkodę Biura Rozdziału Rema­
nentów w Łęgnowie skradziono 50 m 
kabla i rozetki bakelitowe. Sprawcę 
kradzieży, którym okazar się niej. K. 
Robak — ujęto, (fa).

J. Seman z ul. Sierocej — zabrała 
z mieszkanią na szkodę p. J. Chojnac­
kiej w czasie nieobecności tejże 4000 
złotych, (fa).

I CAŁEGO POMORZA
"i POKRÓTCE |
DLA POTRZEB ludności wiejskiej 

pow. chojnickiego — otwarto ob­
sługę autobusową.

PRZED SĄDEM DORAŹNYM w 
w Inowrocławiu odpowiadał niej. 
Fordon za morderstwo, dokonane na 

|12-letnńn K. Pawlaczyku > Gnojna 
pow. Inowrocław. Chłopiec został 
uduszony za pomocą sznurka papie­
rowego. Sąd po przesłuchaniu około 
15 świadków postanowił rozprawę 
odroczyć i przekazać For don a na 
6-tygodniową obserwację do zakładu 
psychiatrycznego.

ZA NIELEGALNĄ fabrykację spi­
rytusu Sąd we Włocławku skazał 
niej. J. Chojnackiego z Kokocka na 
50.000 zł grzywny.

w zakładach pracy uprawn. do kart­
kowego zaopatrz, odzieżowego,

b) osoby, które w tychfże miesią­
cach były uprawnione do kartkowego 
zaopatrz, odzieżowego z tytułu inne­
go niż praca,

c) . osoby, które obecnie zamieszku­
ję na terenie tut. województwa, a w 
mieś, lipcu, sierpniu i wrześniu 1947 
roku pracowały lub zamieszkiwały 
na terenie innych województw i tam 
nie otrzymały przydziału wełny.

Za każdy miesiąc III kwartału 1947 
roku przysługuje prawo realizacji 
kuponów na wełnę wartości 14 punk­
tów.

Rejestrować karty odzież, na baweł­
nę w terminie dodatk. mogą.

a) osoby, które w swych kartach 
odzieżowych posiadają kupony na ba- 
we nę. (102 punkty),

b) osoby, które w okresie rejestr, 
głównej na bawenę (od 10—20. II. 
1948 r.) oraz w okresie 3 pełnych mie­
sięcy poprzedzających miesiąc rejestr, 
(listopad, grudzień 1947 r. i styczeń 
1948 r.) pracowały gdziekolwiek w 
kraju w zakładach uiprawn. do kart­
kowego zaopatrz, odzieżowego wzgl. 
wymagany okres pracy w wymień, za­
kładach pracy dopełniły następnie do 
3 pełnych miesięcy.

c) osoby, które wymagany okres 
pracy przepracowały w innych woje­

wały bowiem dziennie po 50 kg cukru 
oraz 10 do 20 butelek raz na tydzień 
octu, ktf-re to ilości nie mogły za­
spokoić wzmcćonego w ostatnich 
dniach nieproporcjonalnie zapotrze­
bowania.

Trzeba przypomnieć, ie apel Zw. 
Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu do 
kupiectwa • przeciwdziałanie pani-

Naprawa zbiornika gazowego 
spowoduje spadek ciśnienia 

na okres ok. 4 miesięcy
(fa). Jak się dowiadujemy. Gazow­

nia Miejska rozpoczyna w najbliż­
szych dniach naprawę zbiornika ga­
zowego o pojemn, 15.000 m sześć. W 
związku z tym przez cały okres na­
prawy, który potrwa około 4 miesię­
cy, ciśnienie gazu będzie niejedno­
krotnie niższe, niż normalnie. Zwra­
ca się uwagę na możliwość wygasa­
nia stałych p omyków gazowych przy 
różnych .aparatach i na konieczność 
zachowania większej ostrożności przez 
zamykanie kurków itp.

Produkcja gazu w zasadzie nie 
zmniejszy się, a na spadek ciśnienia 
wp ynie jedynie zamknięcie i napra­
wa wielkiego zbiornika gazu, co unie­
możliwi stworzenie dostatecznego za-

Program uroczystości 
w Rzeźni Miejskiej

(sz) Jak jufc donosili uny, odbędzie 
się w niedzielę uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej ku czci 
30 pomordowanych członki w Cechu 
Wgdliniarzy w Bydgoszczy. Protek­
torat objęli pp.: wojewoda pom. Ku- 
becki. gen. Połturzycki i prezes Zw. 
Iżb Rzemieślniczych pos. Sadłowaki. 
Uroczystość odsłonięcia tablicy pa- 
mieitkowój na terenie Rzeźni Miej­
skiej (o godz. 10) poprzedzi nabo­
żeństwo żałobne w kościele na Bie- 
lawkach o godz. 8.30. O godz. 10.30 
akademia żałobna w sali posiedzeń 
Cechu W^dliniarzy.

Warszawa czeka- 
nie zwlekaj 
Złóż dar na SFOS = 

karskiej psychozie, nie pozostał bez 
echa. Postawa kupiectwa przyczy­
niła się w dużej mierze do uspoko­
jenia opinii.

Przaprowadzone^na terenie Pomo­
rza kontrole Komisji Specjalnej, nie 
ujawniły zasadniczo wśród zorgani­
zowanego kupiectwa przejawów spe­
kulacji j ukrywania towarów.

pasu gazu. Z tych względów odbior­
cy, a szczególnie większe zakłady 
przemysłowe, proszone są o przesta­
wienie produkcji na zmiany nocne, 
aby ogół mieszkańców miał większą 
równomierność dostawy gazu w cią­
gu dnia.

Dziś mecz bokserski
Zjednoczenie - Brda

BYDGOSZCZ (tj). Przypominamy, że 
dziś o godz. 20 odbędzie się w sali 
ZMP przy ul. Marcinkowskiego cie­
kawy mecz bokserski miejscowych 
drużyn Zjednoczenia i Brdy. Szcze­
gólnie interesująco zapowiada się 
spotkanie Baranowskiego z Piotrow­
skim oraz Gnata z Radtkem.

Księżniczka Czardasza
Operetkę, której celem jest dać 

publiczności jak najwięcej rozryw' 
ki, mającą swój rodowód w operze 
komicznej, stworzył Offenbach. Prze" 
niósłszy się w 1835 r. do Paryża, 
otwiera na Polach Elizejskich teatr 
Bou-ffes'Parisiens wystawiając w nim 
swe satyryczno — parodystyczne ope 
retki. Tematu dostarczało ówczesne 
francuskie życie towarzyskie. Ubrana 
w szatę muzyki pełnej lekkości i 
wdzięku, opanowuje wszechwładnie 
nie tylko sceny francuskie, ale wazę’ 
dzie i poza Francją święci niebywałe 
triumfy. Muzyka Offenbacha staje się 
typem owej miniaturowej musiquette, 
która porywa czarem melodii i rytmu. 
Główną foripą Offenbacha jest can« 
can. Swoim wystąpieniem Offenbach 
stworzył „szkołę". Pod jego to wpły 
wem powstaje operetka wiedeńska, 
w której już nie cancan ale główną

nego niż praca choćby w okresie re­
jestracji głównej zamieszkiwały poza 
terenem tut. województwa.

Termin rejestracji podany powyżej 
jest ostateczny i po jego upływie żad­
ne reklamacje uwzględniane nie będą.

Rejestracja kart 
zaopatrzenia

Referat Aprow. przy Starostwie 
Pow. podaje do wiadomości, tó w ter­
minie do dn. 2. X. br. należy zareje­
strować na mięso świeże poniższe 
kategorie kart:

Kat. I „Zg** — odcinek rejestracyj­
ny nr

Kat. IR ,,Zg'* — ode. rejestr, nr II, 
Kat. IRD-3-7-12 — ode. rejestracyj­

ny nr IV,
Dodatek „C" — odcinek rejestracyj­

ny nr I.
Rejestracji dokonuję 

py, które rejestrowały 
sień br. za wyjątkiem sklepu rozdz. 
w Bydgoszczy, przy A.

Terminy rejestracji w sieci rozdziel 
czej spożywczej, piekarskiej, i mle­
czarskiej obowiązuję te same jak w 
mieś, ubiegłym.

Karty MK — IRD'12 z października 
odcinek rejestr, nr I należy rejestro­
wać w powszechnej sieci rozdzielczej 
spożywczej, ponieważ w zamian mle­
ka świeżego rozprowadzona zostanie 
czekolada.

Na karty kat. IRD-12 na październik 
wydana zostanie przez sieć spożywczą 
również czekolada w zamian mleka 
świeżego, wobec czego rejestrowanie 
w mleczarniach jset zbyteczne.

II,

te same skle- 
na m-c wrze-

1 Maja 97.

TEATR MIEJSKI. W sobotę 
i niedzielę (25 i 26 bm.) poraź 
ostatni nieprawdopodobna kome­
dia Noela Coward'a pt. „SEANS". 
Zniżki z.w. zaw. ważne.

SALA OKZZ ul. Toruńska. Ope 
retka Kalmana „Księżniczka Czar­
dasza". Początek o godz. 20.

KINA. Pomorzanin: Gilda, Po­
lonia: Cygańska miłośó Wolność: 
Nicholaue Nickleby, Orze*: Sio­
stra lokaja, Gryf: Decyzja prof.Mi 
łasa, Bałtyk: Pościg, Aktualności: 
P ram nr 24, Bagatela; Gilda.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: dn. 25 bm. dr Jankowski. 
Al. 1 Maja 5.

DYŻURY APTEK. Do dn. 2. X. 
br. dyżury pełnią: Apt. „Pod Ko­
roną" ul. Dworcowa 48, tel. 24-66 
a w dn.: 25, 26, 27 i 28. IX. br. 
Apt. „Staromiejska" Wełn. Ry­
nek 9, tel. 22-26, i w dniach 29. 
30. IX. i 1. X. Apt. „Na Szwe­
derowie* Nowodworska 22, tele­
fon 23-32.

Niedziela, 26 września 1948 r.
7.00 Progr. og.-polski, 11.00 

Progr. lokalny dnia, 11.02 Koncert 
życzeń, 11.40 Muzyka rozrywko­
wa, 11.57 Progr. og.-polski, 19.20 
Kwadrans literacki, 19.35 Mendel­
sohn — Pieśni bez śńw, 19.50 
Progr. og -polski, 22.25 Reportaż 
dźwiękowy z meczu piłki nożnej 
Radio—Teatr 22.35 Progr. og.- 
polski, 24.00 Zakończenie au­
dycji.

rolę odgrywa walc. „Klasyczną" po* 
stać nadaje jej mistrz walca Wiedeń* 
skiego J. Strauss. Nowsza operetka 
wiedeńska z kompozytorami Leharem 
i Fallem stara się znowu zbliżyć ope» 
retkę do typu opery komicznej: ak" 
centując zaś pierwiastek dramatycz" 
ny, wyposaża muzykę środkami tech" 
niki symfonicznej.

Do tego typu zbłiża się „Księżnicz" 
ka Czardasza" operetka Emencha Kai 
mana, którą w Bydgoszczy w sali O. 
K. Z. Z. wystawił zespół Teatru „Ko" 
medii Muzycznej" z Warszawy. Rzecz 
jasna, że przerzucenie olbrzymiego 
aparatu z Warszawy wymaga dużego 
nakładu pracy i pieniędzy. Cierpi 
na tym w pierwszym rzędzie strona 
muzyczna i dekoratywna. Wiadomo, 
że operetkę ratuje zawsze wspaniała 
wystawa (dekoracje i kostiumy), ol* 
brzymi zespół chóralny, no i orkie" 
stra. Olbrzymie koszty związane z 
przygotowaniem tego rodzaju wido" 
wiska, zmuszają wykonawców do zre" 
zygnowania z tych właśnie rzeczy. 
Zresztą nie mamy odpowiedniej see" 
ny. Dlatego to scena zamienia się ra« 
czej w estradę. Ale nie o to chodzi. 
Powiedziałem wyżej, że celem ope» 
retki to bawić publiczność. A publicz" 
ność w sali OKZZ. bawiła się dosko" 
nale tymi nieprawdopodobnymi histo" 
ryjkami, które uprzyjemniały od cza* 
su do czasu śpiewy i muzyka, bo z 
tych wszystkich wymienionych „trans 
portowych" względów, porobiło się 
dużo vide (skrótów) rezygnując ze 
scen zbiorowych na rzecz solowych 
produkcyj.

Wykonawcy głównych ról Xenia 
Grey, mająca dużo wdzięku, F. Dani" 
szewska, K. Horbowska, F. Szczepań" 
ski, K. Dembowski, K. Chrzanowski, 
J. Golferd i S. Dalecki dawali maxi" 
mum z siebie, wywołując co chwila 
salwy śmiechu na sali. Orkiestrą (10 
osobowy zespół) dyrygował St. Na* 
wrót. Ewolucje choreograficzne St. 
Stanisławskiej w II akcie doskonałe. 
Niestety nie można tego powiedzieć 
o I akcie, w którym użyto dziwnie 
skomplikowanej i nieczysto zagranej 
II Rapsodii Liszta, która przecież nie 
jest czardaszem w ścisłym tego sło* 
wa znaczeniu. W partyturze Kalmana 
jest czardasz lepiej dopasowany do 
całości. Strona choreograficzna małe 
przemyślana. Szkoda, bo Stanisław­
ska to duży talent (tancerka klasycz­
na).

W sumie publiczność bydgoska po­
zbawiona przez cały szereg lat ope­
retki, bawiła się doskonale.

Florwi DąbKwsH
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oi©oby CHOINKOWE
Ne] iQKniejszy asortyment, ceny przystQDne 

Tylko w Wytwórni A. ŻUROWSKI 
BYDGOSiCZ ulica Rycerska Nr 9 l‘8ł»8

   

6 cyl. w dobrym stanie tanio 
sprzedani. Wiademość

Gdynia, Wybickiego 3
sk ep, telefon 1791 i’8n1

z dętkami import. 16 i 17 cal.

Linki hamulc. DKW

Akumulatory
samochodowe i motocyklowe

z gwarancią. O849'<
Dostawa ze składu

Pomorska S-ka Samochodowa
Bydgoszcz, PI. Wolności 7

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo < solidnie 
Prac, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ 08126 

ul. Skarbowa 23

 

POLECAMY

Stożki, kapel iny, kapelusze
sprzedaż tylko hurtowa

ŁÓDŹ, ulica Andrzeja 2 08437

CENTRALA MASZYN
i przyborów biurowych

Przeróbka:

POZNAŃ

Maszyn do pisania — liczenia i kas rejestra­
cyjnych. 08002
Maszyn do pisania na układ polski.

św. Marcina 32

znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny w użyciu
siuiacL

F-my „Parfumerie d’Orient” I. Ostrowska i Ska

Żądać w drogeriach I perfumeriach.

KMKOhi i-^trytKą 339* doradzę 
daaejfocdatf ucpytamaloOit tadotku

Niszczy radvkalnie robactwo: 
PLUSKWY, mole „P agio* 
SZCZURY, myszy „Trutol* 
KARALUCHY, szwaby „Rob«l“

W orzeciwnym razie
zwracamy pieniądze 08451

Sprzedają apteki i drogerie

stołowe
oraz art. gosp. domowego 
po cenach konkurencyjnych

Hurtownia

Zjetln Domy imtowe
POZNAŃ, Wreniecka 92 

róg St Rynku
Wysyłamy za zaliczeniem 

na prowincję 0*137

Skład 
z pokojem, urządzeniem sprze­
dam. Oferty IKP Gniezno. 

 08540 
Piekarnię 

w dobrym punkcie odsfępię 
zgłoszenia, Słupsk, Słowackiego 

41. (08534

Szale-krawaty
iiiimiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiin

od 2.100 tuz. (rypsy)
p . 1 e c a
Wytwórnia krawatów 

A. HOFMAN
Łódź, Piotrkowska 200 m. 3

Człowiek 
do przewozu łodziq potrzebny. 
Wolne utrzymanie, mieszkanie, 
pensjo według ugody. Zgł. do 
IKP pod „L. J.". (4849

Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
w domu B-ci Mateckich 
Telefon 17-94 23-95

0-483I wyroby szklani

Rutynowany 
kasjer statystyk, księgowy mająt­
kowy i kalkulator potrzebni na­
tychmiast PNZ Jeziernik, poczta 
Brzezie, pow. Człuchów. (08532

Potrzebny 
natychmiast fachowiec na stano­
wisko kierownika fabryki wód 
mineralnych i rozlewni piwa. 
Zgłoszenia do Spółdzielni Gmin 
nej „Samopomoc Chłopska" w 
Nakle. (08522 WEŁNĘ 

OWCZĄKamienicę 
ze sklepem, mieszkaniem sprze 
dam okazyjnie. Toruń, Koperni­
ka 27 „Właścicielka" (08535

Sprzedam
psa czystej rasy rocznego „Bok 
sera". Gliwo Piotr Wąbrzeźno 
Mickiewicza 13. (08538

Lanz-Buldog
45 PS bardzo dobry sprzedam. 
Adres wskaże IKP Bydgoszcz. 
___________  08546 ___

2 opony
17 X 450 reglery DKW do sprze­
dania Bydgoszcz, Al. 1 Maja 34 
m. 6 godz. 1—3. (08543 

Turbinę powietrzną 
18metrów wysoką — rozpiętość 
skrzydeł 5,5 m konstrukcji żelaz­
nej sprzedam 50 tys. zł. Wiado­
mość Bydgoszcz, Kr. Jadwigi 
21/1a. Skład pszczelarski. (4840

Traktor
ciągnik na ogumieniu Hannomag 
bardzo dobrym słanie sprzedam. 
Oferty IKP Bydgoszcz „8512".

08512 ____ 
Samochód 

czteroosobowy „Peugeot" w do­
brym słanie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. (4848

Potrzebna 
 sprzedawczyni do sklepu moż­

liwie z branży obuwianej. Zgło­
szenia ‘„Bata'' Bydgoszcz, PI. 
Daszyńskiego 6. (4846

miUnv

  

transmisyjne, gumowane
■ BALATA" i parciane,
woski do pasów za pędowych w doskonałym gatun­
ku, oraz wszelkie przybory i maszyny młyńskie 

dostarcza 08515

„Młynomontaż" bory młyńskie
POZNAŃ, UL. ŚW. MARCINA 33. — TELEFON 24-U

Fachowa i solidna 

NAPRAWA 
FORTEPIANÓW 

PIENIN
FISHARMONII

Bydgoszcz, Jagiellońska 56

Pracownia 
krawatów, koszul I szali Firma 
Krawat Polski, poleco hurtowo 
koszule, krawaty, szale w najno 
wszych wzorach. Ceny najprzy 
stępniejsze. Łódź, Piotrkowska 
136, tel. 137-07. (08055

Sprzedam 
komplet urzędzenia wytwórni 
cukierków, adres wskaże Księ­
garnia „Pochodnia" Włocławek, 
Kościuszki. „Cukierki". (08488

Skład 
papieru z towarem, mieszkaniem, 
centrum sprzedam Of. IKP Byd­
goszcz „4857". (4857

kupuje — wymienia pe 
08541 najwyższych cenach

Szkoła Kosmetyki, 1 Eleganckie
Masażu Leczniczego, Sportowe-' getry męskie poleca hurtowe 
go Marii Kasperskiej Warszawa, „Botina" Kraków, Stradom 5.
Smolna 38. (08456

Kursy 
maszynopisania Mgr. Smólskie- 
qo Koncesjonowane przez Kura- 
torium. Zapisy codziennie Byd- | ktadow, oraz wszelkie artykuły 
goszcz, Aleje 1 Maja 16. (4852 fryZjerskie najtaniej dostarcza 
■1 cDD7vn A7 FBI I Banasiak — Gajewicz, Łódź, 

SPRZEDAŻ U Daszyńskiego 36. (08208

08461

UWAGA FRYZtr tZYI 
Niezastąpiony płyn do trwałej 
„Dixo", gumę łączeniowo.pod.

SZTANDARY 
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Pozmfi 07948

Spółdztelnie — Uwagal 
Rewident spółdzielczy obejmie 
kierownictwo handlowe wzgl. ra­
chunkowości. 25-lełnia praktyka 
handlowa, buchalłeryjna I rewi­
zyjna. Warunek: mieszkanie. O- 
ferty pod „Organizator" do IKP 
Bydgoszcz. • (08511

Dyplomowany rolnik, 
długoletni administrator, zlikwi­
dowawszy własne gospodarstwo, 
poszukuje pracy jako admini­
strator gospodarstwa lub letni­
ska, kontroler przetwórni owo­
ców, win, budownictwa ewen­
tualnie jako wspólnik. Zgłosze­
nia Malbork, Posłe-Resłanłe o- 
kazicielowi legitymacji 226/47. 

08493 
Szwajcer 

z dobrymi papierami i własnymi 
ludźmi na 100 sztuk bydła po­
szukuje posady. Jan Sulecki, Ły- 
niec, poczta Gorzuchowo, pow. 
Chełmno, Pomorze. (08513

rai. 08-63 Rok zał. 1914

POZNAŃSKA HURTOWNIA SZKŁA
POZNAŃ, ul. Magazynowa la

Ozdoby choinkowe po najniższych cenach już nadeszły

Szczęśliwy
związek małżeński tylko za po­
średnictwem znanej Koncesjono­
wanej Poznańskiej Agencji Ma­
trymonialnej. Wysyłamy informa­
cyjny „Biuletyn Matrymonialny1'. 
Załączyć trzy znaczki. Poznań, 
skrytka 226. (08230

Panna
lał 30, z braku znajomości, pra­
gnie poślubić pana bez nało­
gów, najchętniej kupca branży 
drzewnej. Oferty fołogratig 
(zwrot zapewniony) IKP Byd­
goszcz pod „Tartak". (4855

Blondynka, 
przystojna, wartościowa, sytuo­
wana, pozna lekarza, inżyniera, 
przemysłowca. Cel małrym. Ofer­
ty poważne pod „29" Warsza­
wa I Posłe-reslante. (4827

Urzędniczka 
łat 50, pogodnego usposobienia, 
większą gotówką, braku znajo­
mości pozna pana poważnie my. 
ślącego. Cel matrymonalny. O- 
ferty IKP Bydgoszcz „Domator- 
ka". (08523

J dziecięce 
autka 

spacerowe 
poleca Wytwórnia wózków W 
Czachorowski, Bydgoszcz, Po­
morska 21, 
tel. 38-69.

Wytwórnia
bielizny „GE-DE" Łódź, Piotr­
kowska 78, tel. 169-30. Duży wy­
bór bielizny damskiej-męskiej. 
Sprzedaż hurtowa. (08491

„Stomilbut"
Warszawa, Emilii Plater 25. Pole 
ca: pantofle domowe, drewnia-

Piegi 
! żółte plamy usuwa znany krem 
„Capri'1 — żądać wszędzie!

08053 
Filateliści — Uwagal

Szukam partnerów dla wymiany 
Oferty pod „Europa" do IKP
Bydgoszcz. (8511

Oferta „Samodzielny" 
proszę o dokładny adres do IKP 
Bydgoszcz „Samodzielny". (4850

Który
z panów wdowców chciałby zna 
leźć troskliwą mamusię dla swej 
dzieciny. Jestem młoda, kultural­
na. Oferty IKP Poznań, Działyń- 
skich 8 pod 433. (08529

Wdowiec, 
zamożny, znany kupiec (posia­
dający frzy córeczki 7, 9, 11 lat 
obecnie w zakładzie) poszukuje 
sympatycznej, szlachetnej żony 
oraz matki. Tylko panie przed­
siębiorcze, wykształcone, zrów­
noważone do lat 35 złożę wy­
czerpujące nieanonimowe ofer­
ty: Dla Kierownika, Ustka, 
skrzynka pocztowa 38, wyjazd 
możliwy. (08533

>1, WyUUjUJLVA, l r«_1111V ' IC WWIIIWłłWf
wejście Śniadeckich, i ki, buciki szkolne, buciki dzie- 

(08542 I cięce, pinetki, kapce, (08531

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, dnia 26 września 1948 r.

7.00 Sygnał 16.40 Hania Hani banie —7.00 Sygnał czasu. 7.05 Koncert ------ --------
porannay. 8.00 Dziennik porań- audycja dla dzieci. 17.00 Mówi 
ny. 8.22 Program dnia. 8.32. Mu- Wystawa Ziem Odzyskanych, 
zyka. 8.55 Skrzynka SKRK 9.00 17.05 Podwieczorek przy mikro- 
Nabożeństwo z kościoła garni- łonie. t“?5 -;-
zonpwego z Łodzi. 10.00 Uśmie-1 komedia W. Rapackiego. 18.55 
chy wczasów — Zakopane 11.57 Melodie świata. 19.50 W wie-

Wystawa Ziem Odzyskanych.

fonie. 18.35 Papa się żeni —

Trzydziestodwuletnla, 
rozwiedziona, przystojna, posia­
dająca mieszkanie, pragnie po­
ślubić uczciwego. Nieanonimo- 
we zgłoszenia kierować Sopot 
„Czytelnik", Rokossowskiego.
„Poważne". (08400

Kawaler 
szlachetnego charakteru pozna 
panią do lał 37. Przystąpi do 
spółki tartaku, młyna, gosp. 
rolnego 2.500.000 zł. Cel matry­
monialny. Pod „4833" IKP Byd­
goszcz. (4833

Przystojne, 
blondynka, po 30, pozna wdow­
ca inteligentnego lat 40—45, 
1—2 dzieci — cel matrymonial­
ny. Łódź — poczta główna, po- 
słe-restanłe „Kochająca dzieci". 

08547
Zamienię 

mieszkanie 2 pokoje z kuchnię 
na 3 lub 4 pokoje. Oferty IKP 
Gniezno. (08539

Panna 34, 
przystojna, elegancka, niebrzyd­
ka, miła, domałorka, wartościo­
wa, 6 kl. gimn. 1.000.000 natu­
rze (wieś), dobra wyprawa, po­
ślubi stosownego wiekiem, kultu­
rę, konkretnym zawodzie, so­
lidnego, rozsędnego z miasta lub 
wsi. (Możliwie wyższe wykształ­
cenie). Zgłoszenia szczere, wy­
raźne, nieanonimowe, zdjęcia 
zwrot. IKP Bydgoszcz „Barbara" 

08549 

Rządca
z dużę praktykę na gospodar­
stwo 50 ha — powiat Tczew 
najchętniej samotny od zaraz po­
trzebny. Warunki wg umowy. O- 
ferły Dziennik Bałtycki — Gdy­
nia pod nr 96. (08506

Potrzebny 
sprzedawca, znajęcy dekoracje 
okien. Zgłoszenia „Bata" Byd­
goszcz, PI. Daszyńskiego 6. 

 4847 
Poważna

firma wydawnicza poszukuje a- 
kwizytorów do sprzedaży ksią­
żek i druków. PAW, Łódź. Piotr­
kowska 46.  (08526

Repasaczkl
ryłunowanej do maszynowego 
podnoszenia oczek poszukuje od 
zaraz Spółdzielnia „Spólnoła", 
Gdynia, Świętojańska 68. (08517

Zagubiłem ,
17. IX. w Wąbrzeźnie Polna 
portfel dokumentami Jankowski 
Alfons. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem
Związek Zachodni Wąbrzeźno, 
Wolności 2.

Ziemianka 32, 
posiadająca większe gospodar­
stwo, braku znajomości poślubi 
rolnika. Oferty IKP Bydgoszcz 
„360". (8548

do Polski

(08537
Wdowiec, 

lat 40, rzemieślnik, pozna panię 
celu matrymonialnym. Oferty do 
IKP Bydgoszcz pod „Poważne".

4844 
Unieważniam 

dowód osobisty oraz wszelkie 
Inne dokumenty, na nazwisko 
Stanisław Kulesza gmina Do­
brzyce, pow. Koszalin, wieś 
Wieszchomino. (08536

nastroju —•_ audycja 
życia 
20.50 

Komu- 
21.00 

Muzy-

czornym
rozrywkowa. 20.20 Z
Związku Radzieckiego.
Muzyka poważna. 20.58 

( r =  , nikat meteorologiczny.
14.30 Dyliżans miłości — Dziennik wieczorny. 22.00 

wodewil romantyczny. 15.30 Me- ka łaneczna.~2235 Muzykafa- 
lodie ludowe — kapela ludowa 
pod dyr. I
— "przyśpiewki. 16.00 Atlas -- gram na jutro. 23.30 Muzyka ta-

a ft i _ -  — — — — — "2 A 7 — L ft ft ft ■— ft ft ■ ft ft 11

Sygnał czasu i hejnał. 12 04 Po­
ranek symfoniczny. 13.30 Co to 
było — zagadka radiowa 13.40 
Niedziela na wsi. 1425 Prze- 
ględ audycji przyszłego iygod- 
nia. 14.30 T

Iod7e ludowe — kapela ludowa neczna. 23.00 Ostatnie wiadc- 
pod dyr. F, Dzierżanowskiego mości. 23.10 Wiadomości spor- 
z udziałem W. Nowakowskiego towe ogólnopolskie. 23.20 Pro-

fragmeńt’ poematu A. Rymkie. neczna. 24.00 Zakończenie audy- 
wicza. 16.10 Muzyka poważna cji, hymn.

Młynarz 
samodzielny, samotny, uczciwy, 
nie pijak, na mniejszy młyn wo­
dny powiał Słupsk. Oferty IKP 
Poznań, Działyńskich 8 „Mły­
narz". (08516

Panna 35, 
inteligentna, posiadającą 800 ty­
sięcy poślubi nauczyciela (kie­
rownika szkoły). Oferty IKP Byd­
goszcz „400". (08548

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz. Marsz. Focha 2# 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nicdoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą m® 
odpowiadamy - Rękopisów niezamówionycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nl« odpowiada.

Panna 
lał 24, buchalłer-bilansisła, na 
stan. kier, pozna 
matrymonialnym, 
rzędnika.
Bydgoszcz pod „8514" (08514

pana w celu 
najchętniej u- 

Oferły kierować IKP

Krawiec 
około 30 pozna miłę, samotna 
panią. Cel małr. Oferty IKP Byd 
goszcz nr „4845". (4845

W sklepie z kapeluszami
— Jeżeli ła cena jest wyprze­

dażowa, to biorę len kapelusz, 
a o ile jesł to cena zwyczajno, 
to oczywiście — nie.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
.WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zl za stowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zl za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100V, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—80 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
I święta 30*/< drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-4815847
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Rumunia na drodze postępu
Zacofany krag9 który w szybkim tempie odrabia
-■ : w ekowe zaniedbanie .......... .
Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" ■

Bukareszt, we wrześniu
Gdzie jak gdzie — ale najtrud­

niej — ze wszystkich państw 
demokracji ludowej — o unormowa­
nie i demokratyzacją catego życia 
publicznego w Rumunii — kraju 
klasycznych kontrastów społecznych, 
gdzie błyskotliwy luksus ocierał się 
dosłownie o najskrajniejsi. rą dzft 
• wyszarzałe Łachmany ludzi wy­
dziedziczonych. Rumunia dawniejszą 
rządzili właściwie wyłącznie krajo-
wi t magnaci feudalni i zagraniczni 
potentaci naftowi. Arystokracja i" 
finansjera rumuńska posiadała do 
swej dyspozycji cały aparat palń'- 
tówowy. W Rumunii bowiem rzą­
dził ten, kto miał pieniądze i kto 
mógł nimi hojnie szafowali. W ele­
ganckich pałacach bogacze rumuńscy 
wiedli Śjywot nie tylko beztroski, ale 
bardzo brudny. Niemoralność tych
«fer rumuńskich, sięgajią-ca dworu 
•królewskiego, była przysłowiowa da­
leko poza granicami kraju. Wspania­
ła autostradę do Sinaia pędziłby na 
„week-end* 1' luksusowe limuzyny 
notabli bukareszteńskich z prze­
sadnie eleganckimi kochankami. Nie

Państwowy Plan Finansowy po raz 
pierwszy stanowić będzie w roku 
przyszłym częńć składową Narodo­
wego Planu Gospodarczego. Zasady 
budowy planu finansowego ustelone 
zostały w tych dniach w specjalnej 
uchwale Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Uchwała ta stwier­
dza, /.e Państwowy Plan Finansowy 
jest zbiorczym i koordynującym 
układem planów finansowych po­
szczególnych dział w gospodarki
i administracji.'

Plan finansowy na rok 1949 skła­
dać się, będzie z 19 następujących 
zasadniczych plan w szczegółowych: 
pierwszym z nich jest budfeet pań­
stwowy, przedstawiany przez Min. 
Skarbu. Dalej idzie zbiorcze zesta­
wienie budżetów samoraędl w. które 
złoży kancelaria Rady Państwa Ze­
stawienie to obejmie budfety admi­
nistracji i przedsiębiorstw samorzą­
dowych. Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej opracuje plan finansowy 
ubezpieczeń społecznych, obejmujący 
fundusze administrowane przez ZUS 
oraz przez Ubezpieczalnię Społeczna 
i kasy brackie. Plan finansowy ubez­
pieczeń osobowych i rzeczowych, 
składany przez Min. Skarbu, zawie­
rać będzie plany PZU W, dzia’” ubez­
pieczeń PKO i Towarzystw; ease- 
kuracyjnego „Warta11. Komis Cen­
tralne Związków Zawodowych opra­
cuje plan finansowy, obejmujący 
eahotślć gospodarki finansowej związ­

W Warszawie 
na wszystko 

jest rada!
Niady przed wojną nie było 

w Polsce tak olbrzymiego zapo­
trzebowania na miejsca w wago­
nach sypialnych jak obecnie. Dziś 
żaden szanujący się obywatel nie 
pominie okazji, by nie przespać 
się mniej czy więcej wygodnie 
w „orbisowskim” sleepingu.

„Wojna’1 o miejsca w sleepin­
gach prowadzona jest zgodnie 
z wszystkimi regułami „nowo­
czesnej11 taktyki i strategii wo­
jennej. to znaczy „dozwolone11 
są wszystkie tricki i wszelki pod­
stęp.

■lak to wygląda w praktyce, 
dowiadujemy się z świetnego, 
arcydowcipnego felietonu „Opty­
misty" w „Kur. Codziennym11, 
który tak opisuje swoje zabiegi 
o miejsce w wagonie sypialnym 
do Zakopanego:

„Więc idę najpierw do „Or­
bisu11. Sleepingiem, proszę Was. 
człowiekowi zaeheiało się jechać. 
A tu miejsca w sleepingu nie ma.

„To może do Krakowa dostanę 
miejsce?11 — pytam skromnie.

„Wyprzedane!" — odrzekła 
krótko panienka. A koło mnie 
gość stoi, na bok bierze i powia­
da: „Niech szanowny pan idzie 
spokojnie na dworzec. Miejsce 
w sleepingu będzie na pewno! 
Trzeba • tylko powiedzieć, że za 
posła..."

Pięć minut przed odjazdem 
przy sleepingu się melduję. „Za 
posła..." — konduktorowi mówię, 
a ten mnie z honorami do wa­
gonu wprowadza. A w sleepingu 
tłok. 2e przecisnąć się nie można. 
Konduktorowi szybko wytłuma­
czyłem. że nie jestem posłem.

„To nic — on na to — ale 
miejsca poselskie są wolne."

Pieniądze zainkasował i miej­
sce przydzielił. Poselskie. Sam 
w przedziale spałem, proszę Was, 
a gdzie indziej po 5 osób.

Bo okazało się, źe przepis taki 
jest. Osiem miejsc zarezerwowa­
nych dla posłów i innych dygni­
tarzy: Więc, w ..Orbisie11 biletu 
nie sprzedadzą; ale w wagonie 
prawie zawsze.

I wtajemniczeni nie do „Or­
bisu11 chodzą, w ogonku nie cze­
kają, a na dworzec wprost jadą 
i „za posła11 śpią wygodnie.11

Warszawiacy na wszystko znaj­
dują radę! Taki to już naród 
przemyślny i przebiegły, dobrze 
„wyedukowany11 zwłaszcza w 
czasie okupacji!

inaczej żyli duchowni rumuńscy i 
niejeden pop bukareszteński wtójcej 
troszczył site o swoja utrzymankfc. 
nilż o własną żonę, Gdy oficerowie 
rumuńscy malowali sęą jak Lalki, 
kołnierz rumuński chodził dosłow­
nie bee butów, a konie wojskowe 
wypożyczano dorożkarzom, z czego 
dowódcy czerpali duże zyski. Trze­
ba przyznać, iżte dzielili sig swoimi 
dochodami „uczciwie* z nitiszymi 
oficerami, wykluczajcie ze „spółki*
jedynie żołnierzy. Podoficerowie od 
czasu do czasu- otrzymywali jednak 
jakieś ochłapy! Oczywiicie pewien 
procent dochodu trzeba było prze­
kazywać „wyi-fezym czynnikom’1 w 
zamian za „przymkniecie oczu11 na 
te jawnie popełniane nadużycia.

W rumuńskiej republice ludowej 
wiele juii zmieniło się na lepsze od
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^arodzinq —
cichych świątków...

Od chaty do chaty — „Łódź wikingów“ czy czółna poleskie? 
Królowie ceramiki kaszubskiej — Błaszczyk rzeźbi świątki...

Toruń, we wrześniu
Ogólnopolski zjazd muzeologów w 

Bydgoszczy i w Toruniu we wrześniu 
’br. zbiegł się (być może nie siłą przy’ 
padku) z okresem poprzedzającym 
otwarcie Działu Etnograficznego w 
Muzeum Miejskim w Toruniu. Tego 
samego działo, który niezmierzonym 
wysiłkiem formowała w okresie pa’ 
roletnim p. dr Znamieroweka’Priiffe’ 
rowa, wędrując od chaty do chaty, 
brodząc w głębi Borów Tucholskich 
i wydając swój przewodnik, rzucony

SwtatM i nzeźtoy ludowe w Muzeum 
w Toruniu.

(Foto — Czarnecki, Toruń) 
między młodzież i właśnie między 
chaty. Tak więc dokonywało się dzie 
ło ciszy, pogody i pracy. Współtwór’ 
czynią działu i nieodłączną towarzy’ 
szką dr Priifferowej była p. Polakie’ 
wicz. O tym wszystkim napisać mu= 
simy, ponieważ muzeolodzy polscy 
orzekli, że Muzeum Etnograficzne w 
Toruniu jest jedynym tego rodzaju w 
Polsce, że uformowano je podług naj’ 
lepszych wzorów zagranicznych i że 
jest prawdziwą bazą historii ludu Po= 
morza, jego namacalnym, prawie ży’ 
jącym dokumentem.

Uczyniono już wiele w sprawie na’ 
wiązania kontaktu (wymiana) z kra’ 
jami Skandynawii, Holandią, Jugo’ 
sławią, Czechami i Szwajcarią. Min. 
Kult, i Sztuki dało duże subwehejee. 
Niesposób jest wymienić wszystkie 
instytucje i prywatnych ofiarodaw’ 
ców, których cegiełka tkwi w murach 
nowego muzeum. Po przełamaniu lo’ 
dów, atmosfera pracy — była atmo’ 
sferą życzliwości i głębokiej sympa= 
tri. Zgromadzono 1772 eksponaty 
(w tym 525 depozytów), dokonano 
żmudnej segregacji i wytypowano 
szereg kolekcji, których może poza’ 
zdrościć zagranica. Odgrzebana z po’ 
pioła tradycja ludu polskiego zaczęła 

czasów smutnej pamięci monarchii 
karolowo-michałowej. Zwłaszcza 
ostatnio zrobiono dużo, by uporząd­
kować tradycyjnie chaotyczny rynek 
wewnętrzny. Ustabilizowano wiecz­
nie chwiejną walutg, rumuńską, ob­
niżono powal'nie ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, zwłaszcza żyw­
nościowe, a w pierwszym raędzie 
monopolowe (np. stół, zapałki, ty­
toń). Ceny w restauracjach zredu­
kowano radykalnie o 30 proc. Ta
powaśna zniżka cen, przy utrzyma­
niu zarobków na rtóiwnym poziomie, 
bardzo znacznie podniosła stopię ży­
ciowe, rumuńskiego świata pracy.

Gdy do niedawna były w Rumunii
jeszcze poważne braki na rynku 
dzife nie tylko w sklepach, ale i na 
ulicy — bałkańskim zwyczajem 
— zaopatrzył;’ można się we wszyst- 

na nowo żyć, a głowy dziwacznych 
turoni prawie że się uśmiechają spod 
ścian, syte godności i niespodziewa’ 
nej chwały. Żyłami starych murów 
płynie młoda krew..,

Nadmienić należy, że dużej części 
zgromadzonych przedmiotów sale nie 
zdołały pomieścić. Trwa więc tu głód 
miejsca, ponieważ ocenia się wła-ści’ 
wie przejrzystość w rozmieszczeniu 
kolekcji. Muzeum nie jest dla same’ 
go sobie, lecz dla tych, którzy je 
chcą oglądać. Jest to szkoła — naj’ 
wspanialsza szkoła historii, której 
nieomal można dotknąć rękami i ha’ 
uczyć się prawdy. Szkołę tę należy 
docenić...

Po lśniącej, wywoskowanej podło’ 
dze wchodzimy do sali, poświęconej 
rolnictwu. Sochy, radła, widły, cepy, 
drewniane strych ulee, zbiorniki na 
zboże — plecione ze słomy. Tu podzi* 
wiamy „głodowe grabie", kolekcje 
sierpów, podziwiamy prymitywizm 
pracy rolników białostockich, Chojnic 
kich i innych. Oto jest geneza wy= 
twórczości, fabryka polskiego chleba 
u zarania jego potęgi. W dziele obrób 
ki surowców podziwiamy glinę i po= 
lewę, kolekcję garnków (stopniowe 
doskonalenie), misterne plecionkar’ 
stwo, także sznury ze słomy do wie= 
szania bielizny!?!), ozdoby do czapek 
żniwiarzy i dziesiątki innych przed’ 
miotów z których każdy jest wart mi’ 
nuty milczenia, a czasem minuty po’ 
dziwu. Rozbudowano dział łowiecki, 
gdzie króluje zakazane wnykarstwo i 
nieprzebrana chytrość prymitywnego 
człowieka (wnyki, zapadnie, pułapki), 
dla bartników zwieziono barcie, wy’ 
konane w jednym pniu, skruszałe 
starością, lecz ciągle pachnące leś’ 
nym miodem. Krosna, kaszubskie me 
ble, kurniki, żłoby, środki komuni’ 
kacji—oto gęstwa nieprzebrana, któ’ 
ra zbyt łatwo miesza sdę w pojęciu, 
by znaleźć kolejności układów.

W najpotężniej rozbudowanym 
dziale rybackim trafiamy na sieci t. 
zw. szepnery, olbrzymią kolekcję ości 
(ok. 50 typów), na czółno z Polesia, 
które poczytywane było za rzekomą 
łódź wikingów. Tu dowiadujemy się, 
że skóra węgorza używana była jako 
bandaż gipsowy, lecz przypisywano 
jej właściwości „magiczne". W dziale 
tkactwa — samodziały i sprzęt prze’ 
siedleńczy oraz pomorski. W sali 
sztuki ludowej spotykamy ceramikę 
kaszubską Netzela (czasem ze ślada’ 
mi maniery) i prawdziwszego znacz’ 
nie Meissnera. W tym samym pok'” 
ju podziwiać można rzeźby słynnego 
już Feliksa Błaszczyka z Nieszawy, je’ 
go urocze świątki i figurki Cudownej 
Matki Boskiej w Skępem. Gest rąk 
ich złożenie modlitewne i pokorne — 
oto wielka setuka Błaszczyka, arty* 
sty z krwi i kości. W praedświc e

Jedna z nowoczesnych ulic w śródmieściu stolicy Rumunii — Bukaresztu

ko, a pieczywa żytniego i pszenne­
go nigdzie juii nie ,brakuje.

Bukareszt — miasto w swoim 
śródmieściu ultranowoczesne przy 
bałkańskim wyglądzie iprzedmieólt — 
szybko odbudowuje się w tych dziel­
nicach, które ucierpiały w czasie 
kilkakrotnych nalotów anglo-amery- 
kańskich. Przeprowadza się ró'wno- 

książki, którą o nim piszą — jest to 
spraw . wielkiego uroku.

Układy muzealne w tym dziele ma’ 
ją głęboki . charakter dydaktycz-y. 
Jest to porządna, często ilustrowa >a 
kopiami robota (p. Czuryłło), znam ę 
wielkiego trudu. Przy oglądaniu las'ri 
(służyła do zwoływania zebrań t.zw. 
kluka) dowiadujemy się nagle, że w 
r. 1947, w Starostwie Morskim w Wej 
herówie, używano jej do tych- sa’ 
mych celów. Jest to wesoły odskok 
od naszych zawiłych rozmów. Dru’ 
gim było wkroczenie na salę oddziału 
wojska, rozbrojonego i w miękkich 
pantoflach. Szli oglądać dział etno’ 
grafii, który sformowały czyjeś że’ 
lazne i razem tkliwe ręce. Jakże wiek 
ką sprawą jest, że świątki Błaszczy’ 
ka doczekały się świtu. W błysku 
ceramiki kaszubskiej trwa ich chłop’ 
ska pogodna cisza. Uśmiech drugiego 
lata jest za oknem. A świątki trwają 
w tym bezładzie rąk, żywe i nadmier’ 
nie wzruszone... 1

Krystyn. 

Plan finansowy na 1949 r. 
obejmie całość gospodarki i administracji

czetónie unowocześnienie miasta.
Rumuński świat pracy patrzy w 

przyszłość z otuchą. Wie, itó naa/d 
Rumunii ludowej otacza go szczerą, 
troską A jeśli jeszcze nie ze 
wszystkim siię uporano, -to dobrze 
rozumie, że wiekowych zaniedbań 
nie odrobi się w kilku łatach, 
zwłaszcza olbrzymich zaniedbań ru­
muńskich.

Rumunia to kraj piękny i hojnie 
wyposażony w bogactwa naturalne. 
Bogactwa te eksploatowane były do 
niedawna przez trusty i koncerny 
zagraniczne — francuskie, angiels­
kie, amerykańskie, niemieckie. Dziś 
korzysta z nich naród rumulński, 
który wierzy w lepsze swoje przy­
szłość i w szczęśliwe jutro nowego, 
demokratycznego pokolenia rumuń­
skiego. *

Karol Niedzicki

Austriacki 
min. finansów 
w Waszyngtonie

WIEDEŃ (obsł. wł.). Austriacki 
minister finansów. dr Zimmermann, 
udał się w towarzystwie prezydenta 
Banku Austriackiego do Waszyng­
tonu celem przeprowadzenia rozmów 
na temat zobowiązań finansowych 
Austrii i uregulowania austriackich 
spraw walutowych.

Stracenie kata 
Budapesztu

BUDAPESZT (PAP). W Buda­
peszcie został wczoraj stracony. Ne- 
desi Imre, który w czasie reżimu 
Szalasiego — głównego zbrodniarza 
wojennego Węgier, pełnił funkcję 
komendanta Budapesztu. Nedesi 
Imre, który przez czas dłuższy symu­
lował chorobę umysłową, znany był 
jako krwawy kat Budapesztu.

ków zawodowych. Właściwe mini­
sterstwa przedstawią plany finanso­
we: zakładów i przedsiębiorstw bud­
żetowych, przedsiębiorstw państwo­
wych i oaństwowo-spłdzielczych, 
działających na zasadzie rozrachun­
ku gospodarczego oraz przedsię­
biorstw spółdzielczych i śpćłdzielczo- 
państwowych.

Zakłady i przedsiębiorstwa tzw. 
budfżetowe wchodzi; do budżetu pań­
stwowego w,pływami i rozchodami 
brutto. Na zasadzie rozrachunku 
gospodarczego działają;przede wszyst­
kim przedsiębiorstwa podległe Min. 
Przemysłu i Handlu, jak również 
i niektórym innym ministerstwom. 
Należe. tu wszystkie — z wyjątkiem 
bud etowych — przedsiębiorstwa wy­
twórcze, handlowe-i usługowe.

Dalsza ęzęjście Państwowego Planu 
Finansowego na rok 1949 bydzie plan 
finansowania inwestycji, opracowa­
ny przez Min. Skarbu, a obejmujący 
wszystkie przypadające na ten rok 
Płatno-ci z tytułu inwestycji, obję­
tych Państwowym Planem Inwesty­
cyjnym. Narodowy Bank Polski 
złdiy plan finansowania produkcji 
i wymiany, obejmujący wzrost włas­
nych ńrodkrw obrotowych w przed­
siębiorstwach oraz kredyty obrotowe 
dla gospodarki uspołecznionej ’ nie­
uspołecznionej. Dojdzie do tego plan 
finansowy wszystkich obrotów towa­
rowych i usługowych z zagranicy
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Szwajcaria - wyspa pokoju
Wrażenia z Ziem Odzyskanych — Neutralność zapewnił Szwajcarii Kongres Wiedeński 

Szwajcaria przez całe wieki walczyła z przemocą germańską — Odrodzenie języka
- neoromańskiego — Główne wytyczne polityki szwajcarskiej —■ ■ .

Warszawa, we wrześniu.
Korzystając z pobytu w Polsce 

wybitnego dziennikarza szwajcar­
skiego red. Richarda Bussa, który 
przybył do Polski na Światowy 
Kongres Intelektualistów, a na­
stępnie zwiedził i poznał nasz kraj, 
zwróciliśmy się do niego z zapyta­
niem, jakie jest stanowisko obec­
nej szwajcarskiej opinii publicznej 
w szeregu spraw blisko nas obcho­
dzących, a przede wszystkim w 
sprawie ostatecznego ustalenia 
trwałego porządku i pokoju w po­
wojennej Europie,

Red. Buss pochodzi z tzw. nie­
mieckiej Szwajcarii, tj. tej części 
północno - wschodniej republiki 
szwajcarskiej, gdzie ludność jest 
pochodzenia niemieckiego i w ty­
ciu codziennym przeważnie używa 
tego języka, choć czuje się i jest 
ludnością szwajcarską, na równi z 
ludnością tzw. francuskiej lub wło­
skiej części Szwajcarskiej Federa­
cji. Jako dziennikarz zajmuje nasz 
rozmówca kierownicze stanowisko 
w prasie swojego kraju { reprezen­
tuje wielkie wydawnictwo Ringies 
X Berna, wydające około 20 dzien­
ników i czasopism ilustrowanych.

W czasie swego pobytu w Pol­
sce red. Buss starał się — przy po­
mocy nas, polskich dziennikarzy, 
którzyśmy mu służyli za przewod­
ników i tłumaczy — dotrzeć bez­
pośrednio do źródeł zjawisk gospo­
darczych i społecznych naszego ży­
cia. W szczególności gość szwaj-

Kupiecki Insi^iui Wiedzy Zawodowej
— na Pomorzu ■

przystępuje do pracy

jiiacn pvwiHoiw -........... । *
weryfikacyjna, która zajmie się wy-I Ludowej.

carski interesował się rozwojem 
przemysłu i zagadnieniem osiedleń­
czym na Ziemiach Odzyskanych. 
Wchodząc w kontakt z miejscowy­
mi ludźmi, nie tylko z profesorami 
Wrocławskiego Uniwersytetu i Po­
litechniki, z przedstawicielami 
miejscowych literatów i artystów, 
ale przede wszystkim z szerokimi 
warstwami ludności robotniczej i 
włościańskiej, delegaci na Kongres 
Intelektualistów we Wrocławiu i 
przybyli razem z nimi zagraniczni 
dziennikarze mieli możność osobi­
ście przekonać się, że na naszych 
Ziemiach Odzyskanych cała za­
mieszkująca i pracująca tam lud­
ność czuje się u siebie, na swoich 
odwiecznie polskich ziemiach, pra­
cuje z zapałem i tworzy swój nowy 
materialny i kulturalny byt, tworzy 
nową, polską kulturę demokra­
tyczną.

Nawiązując do tych jego spo­
strzeżeń z Polskj pytamy dzienni­
karza szwajcarskiego o stosunek 
opinii publicznej jego kraju do 
sprawy światowego pokoju, który 
jedynie umożliwić może wszystkim 
krajom europejskim dalsze prowa­
dzenie dzieła własnej odbudowy.

— Szwajcaria, jako kraj neu­
tralny, należy wprawdzie do nie­
wielu krajów nie dotkniętych woj­
ną. ale bierze ona bardzo wydatny 
udział w ogólnej akcji odbudowy 
europejskiej, nie wiążąc tej swojej 
czysto charytatywnej akcji ani z 
„planem Marshalla* 1’, ani z jakimi-

Wojewódzki Zwi.-izek Zrzeszeń..Ku­
pieckich na Pomorzu, w pełni doce­
niajcie potrzebę podniesienia pozio­
mu fachowego zorganizowanego ku­
piectwa prywatnego i konieczność 
przygotowania go do spełnienie za­
dań w nowej społeczno-gospodarczej 
strukturze Polski Ludowej, odcinek 
szkoleniowy otoczył szczególna opie­
ką, Zorganizowane ostatnio na tere­
nie Pomorza wespk z Izbą Przemy­
słowo-Handlową kursy dokształce­
niowe dla kupiectwa prywatnego, 
Spełniły niewątpliwie w duóej mie­
rze swoje zadanie, nie mogły wy­
czerpać jednak caio;ci tak istotnego 
zagadnienia.

Akcję szkoleniowa przeje!! ostatnio 
oddział Kupieckiego Instytutu Wie­
dzy Zawodowej, na którego czele, 
jako przewodniczący Rady, stanął 
p. mgr Goździk. Rada oddziału 
K. I. W. Z. przystąpiła już do kon­
kretnej pracy i na odbytym w tych 
dniach posiedzeniu ustaliła program 
działania na najbliższy okres.

Najpoważniejszą, pracą oddziału 
K. I. W. Z. bajdzie zorganizowanie 
kwalifikacyjnych kursów kupieckich 
według programu zatwierdzonego 
jut’ przez Ministerstwo Przemysłu
i Handlu. B‘ dą to kursy 240-ge.dzin- 
ne dla kupców z ukończoną szkół? 
powszechną i dHućszą praktyką w za­
wodzie oraz 340-godzinne dla nie 
posiadających szkoły powszechnej 
kupców. Kursy te rozpoczna się ż 
nowym rokiem kalendarzowym

Przesuwając otwarcie kurs w do 
przyszłego roku, oddział pomorski 
K I. W. Z. postanowił już natych­
miast przyst jpiń do akcji odczyto­
wej na terenie całego województwa, 
wykorzystując w tym celu urzedna- 
kóku skarbowych, nauczycieli szkół 
zawodowych oraz działaczy zrzeszeń 
kupieckich. R wnolegle oddział K. I 
W. Z. obiił akcję tworzenia przy 
zrzeszeniach terenowych bibliotek, 
zaopatrzonych w odpowiednie ksiflż- 
ki, które stanowiły bydła kupiectwa 
materiał do samokształcenia się.

Na tym nie wyczerpuje, si- Tdnak 
prace, zamierzone przez pomorski 
oddział Kupieckiego Instytutu Wie­
dzy Zawodowej. Ju w najbf szych 
dniach powołana zostanie komisja

ku- 
wy- 
od- 
Cen

.dawaniem dyplomów kupieckich. 
Pracą te. zajiał się oddział jufe dzisiaj, 
jakkolwiek dyplomy kupieckie swe 
właściwe zadanie berir-. miały dopiero 
po 1 stycznia 1951 r. Posiedzenia ko­
misji weryfikacyjnej odbywa^ się 
b-itfe w miarę napływu wniosków.

Ważne dla kupiectwa będzie rów­
nież podjęta przez oddział K. I. W. Z. 
akcja badawcza w zakresie koszfóiw 
handlowych i żyskowności na obro­
tach towarowych. Przeprowadzenie 
tej akcji ma dać organizacjom 
pieckim materiały rzeczowe dla 
sunięicia własnych postulatów 
notnie ustalanych przez Biuro 
przy Min. Przem. i Handlu marfl 
Akcja badawczą zajmie się 16 spe­
cjalnie w tym celu zaangażowa­
nych osób we wszystkich większych 
ośrodkach miejskich Pomorza.

Jest rzeczą, jasnBfc Że spełnienie 
tak szeroko zakrojonych planóKy 
możliwe będzie jedynie przy posia­
daniu odpowiednich funduszów Od­
dział dysponuje pewnym budżetem, 
w ramach budPetu Zwiuzku Zrzeszeń 
Kupieckich na Pomorzu, który jest 
jednakże bardzo skromny. Aby ten 
budżet zasilić, postanowił oddział 
K. I. W. Z. na swym ostatnim po­
siedzeniu wystąpić de szeregu insty­
tucji o charakterze gospodarczym z 
wnioskiem o przyznanie odpowied­
niej subwencji, a poza tym zamoni- 
towalć władze centralne Instytutu 
o spowodowanie regularnego przeka­
zywania przez nie subwencji Izbo­
wej dla Instytutu. Równoczenie 
zwrócono się do zrzeszeń tereno­
wych, aby przy układaniu nowych 
budżetów uwzględniały odpowiednio 
wysokie pozycje na potrzeby oddzia­
łu Kupieckiego Instytutu Wiedzy Za­
wodowej.

Zorganizowane kupiectwo pomor­
skie. którego poziom etyczny i facho­
wy, wyrobienie obywatelskie, pozy­
tywny stosunek do zadań spoczywa­
jących na nim w naszej nowej rze­
czywistości, znalazły już potwierdze­
nie w ctllgu trzech lat pracy w wy­
zwolonej Ojczyźnie, przez swa współ­
prac" z Kupieckim Instytutem Wie­
dzy Zawodowej, przez dokształcanie 
się, wzmocni swa pozycje jako nie­
zbędny element w gospodarce Polski 

kolwiek celami politycznymi — 
mówi red. Buss.

My Polacy wiemy o tym dobrze, 
a pomoc jaką nam Szwajcaria oka­
zała, zasługuje na naszą prawdzi­
wą wdzięczność, tym większą, że 
była, podobnie jak zresztą m. in. 
pomoc szwedzka, pomocą całkowi­
cie bezinteresowną. To też „Don 
Suisse” zdobył sobie u nas zasłu­
żoną popularność.

Na dalszą naszą uwagę, że Szwaj 
caria, jak0 kraj, który posiada 
międzynarodową neutralność na 
wypadek ewentualnej przyszłej 
wojny, przez to mniej jest zainte­
resowana sprawami ogólnego po­
koju, słyszymy odpowiedź zdecy­
dowanie przeczącą.

— Właśnie dlatego — mówi 
nasz szwajcarski rozmówca — że 
Szwajcaria od przeszło 100 lat, bo 
od Kongresu Wiedeńskiego, ma za­
pewnioną neutralność, jest ona w 
szczególniejszy sposób zaintereso­
wana w utrzymaniu ogólnego po­
koju w całym świecie. Tylko ten 
ogólny, trwały pokój umożliwi 
nam, Szwajcarom, zachowanie 
również trwałego pokoju. Jesteś­
my zbyt małym krajem, leżącym w 
samym centrum Europy (nieco po­
nad 40-000 km kw. i około 4 mil. 
ludności), abyśmy, pomimo bardzo 
nowoczesnej armii i lotnictwa, 
przeznaczonych do obrony naszych 
granic, mogli ostać się komukol­
wiek z -naszych sąsiadów, gdyby 
mu przyszło na myśl pogwałcić na­
szą neutralność. Szwajcaria jest 
prawdziwą wyspą pokoju i w tym 
charakterze, już w czasie choćby 
dwóch ostatnich wojen, oddała na­
prawdę duże usługi państwom wal­
czącym i poszkodowanym, przy­
chodząc im z pomocą charytatyw­
ną w postaci Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, którego jest 
siedzibą, i. socjalnej i gospodarczej 
pomocy. Jako czynnik równowagi 
pokojowej w swoim położeniu w 
Europie Szwajcaria — stwierdza 
red. Buss — zachowując za wszel­
ką cenę swoją dotychczasową ne­
utralność, oddaje Europie i całej 
ludzkości większe usługi, aniżeli 
gdyby stawała czynnie do zbrojnej 
walki po najbardziej nawet słusz­
nej stronie,

— Jaką jest wobec tego polity­
ka oficjalna Szwajcarii i jakie są 
nastroje szwajcarskiej opinii pu­
blicznej w obecnej chwili?

— Szwajcarska polityka poko­
jowa — odpowiada red. Buss — 
nie ma nic wspólnego z pospolitym 
oportunizmem. Dzieje Szwajcarii 
wykazują bowiem, że do tego sta­
nu, w którym może w naszym kraju 
obecnie panować trwały pokój, 
Szwajcaria doszła nie drogą tchórz­
liwych kompromisów, ale drogą 
wielowiekowej, twardej i nieustęp­
liwej walki. Poczynając od głębo­
kiego średniowiecza, w XIII wieku 
trzy najstarsze pod względem wy­
kształcenia się ich świadomości po­
lityczno-społecznej plemiona gór­
skie Uri, Schwyz i Unterwalden 
pierwsze zbrojnie przeciwstawiły 
się niemieckiej tyranii średnio­
wiecznego Cesarstwa Rzymskiego 
Niemieckiego Narodu i nad tzw. Je­
ziorem Czterech Kantonów utwo­
rzyły w 1291 r. pierwszą organiza­
cję państwową, która dała począ­
tek dzisiejszej Federacji Szwajcar­
skiej. Tradycje wolnościowe, które 
w Szwajcarii są równoznaczne z 
z walką zbrojną prowadzoną przez 
wieki przez naród szwajcarski z 
przemocą germańską — oświadcza 
nie bez odcienia dumy w głosie

w notatniku
Jak informuje radio berlińskie, 

mieszkania we francuskim sektorze 
Berlina opuszczone przez członków 
francuskiej załogi wojskowej zaj­
mują obecnie wojska amerykańskie. 
Amerykanie osiedlała sfe także w 
pobliżu nowego 'otnfska, wybudo­
wanego w słrefit. ''■ancusklei. jak­
kolwiek oddali !« wyłączną 
kontrolę francuską.

red. Buss — są więc w Szwajcarii 
bardzo stare.

— Jak przedstawia się obecnie 
w Szwajcarii sprawa jedności na­
rodowej? Sprawa ta interesuje nas 
Polaków, ponieważ dopiero po 
ostatniej wojnie mogliśmy utwo-. 
myć państwo, którego skład lud- i 
nościowy jest narodowo jednolity, i

— Zagadnienie narodowościowe: 
ma w Szwajcarii swoje specjalne: 
oblicze — odpowiada nasz roz-Ś 
mówca, — Oto w zjednoczeniu się: 
w ramach jednej federalnej orga-! 
nizacji całego szeregu kantonów,! 
wielu kultur narodowych o spe- ! 
cjalnym, alpejskim charakterze, le- = 
ży wartość istniejącej już dziś i to! 
w sposób zupełnie niewątpliwy,; 
jednej kultury szwajcarskiej, Czte-f 
ry zasadnicze pnie językowe dzi-Ś 
siejszej Szwajcarii, a mianowicie:! 
alemański, frankoński, italski i ro- = 
mański, złączyły się i wytworzyły! 
jedno wspólne pojęcie jedności: 
i wspólnoty kulturalnej w ramach | 
Federacji Szwajcarskiej. Język: 
neoromański, którego odrodzenie! P°rtacla- 
my Szwajcarzy, poczynając od i 
końca XIX wieku obserwujemy! 
i chętnie widzimy, ten język staje: 
się coraz bardziej, obok szeregu! 
miejscowych dialektów, ogólnokr*-! CZYTELNICY!
jowyrn językiem szwajcarskim ’ 
Jest on widomym łącznikiem na­
rodu szwajcarskiego i wykładni 
kiem jego spójni kulturalnej.

ul. W. 8. — Wrocław

! Jak jur zapowiadaliśmy, oglosze- 
!nie wygranych w ostatnich czterech 
: konkursach tacika rozrywek umy- 
Isłowych nastąpi 3, października br. 

,— Jak przedstawia się zagad- i Zwycięzcy wyłonieni zostaną drg­
nienie socjalne w Szwajcarii? —|g? losowania. W rachubę będą bra- 
pytamy. jni uczestnicy, którzy: przede

— Społeczeństwo szwajcarskie! wszystkim rozwuańa. bezładnie po- 
jest społeczeństwem chłopsko-: szczeg Lne zadania, którzy biora u- 
mieszczańskim — oświadcza red.!dział we wszystkich naszych kon- 
Buss. — Wyrosło na podłożu al-jkursach, onaz ci, którzy nadsyłają 
pejskiej kultury ludowej i ukształ-! rozwiązania opracowane estetycznie, 
towało swe życie i swą kulturę w jprzejrzyście i starannie. Punktowa- 
walce i w ciężkim, codziennym Iru-! nie poszczególnych zadań odb^doaa 
dzre, gdyż Szwajcaria, wbrew myl-1się w ten sposób uznane przez nas 
nym pod tym względem pojęciom, | zadania jako trudne, przyniosą np. 
z natury swojej nie jest krajem Ś3 punkty i stopniowo przy iatwiej- 
bogatym. Uczyniła ją zamożną pra-!szych do 1 punkta.
ca jej mieszkańców. Nie jesteśmy: Zwyci gcy otrzymają nagrody w 
ani krajem samowystarczalnym pod !postaci cennych ksiiątżek.
względem rolniczym, ani nie posia-:
damy bogactw przyrodzonych w: * * *
sensie surowców. Rozwój obecny! Rozwwanie zadania ar M aalefśy 
naszego przemysłu ma charakter | nadsyłać najp^ńniej do 7 październi- 
przemysłowo-rolny i przetwórczy. :ka br 
w sensie precyzyjnej obróbki me- = ___ _______
tali (maszyn i narzędzi) i zegar-1
mógł się rozwinąć w znacznej mie- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllim 
rze dzięki elektryfikacji dokonanej
przez wyzyskanie siły wodnej. | n. » . . 1. DPIT
Szwajcarzy są przekonani, że tylko jktau3|^C Oll3Fę 03 I LI 
zachowanie powszechnego pokoju " ■
światowego umożliwi im ich pracę

A*

ratujesz sam siebie
i zachowa im ich wolność narodo- Wstąp W 8Zei*effi P.C.K lara \X/iohto nni 4® ’zochnuio nio ~wą. Wiedzą oni, że zachowanie ,u~ f L /jTrii-rrr 
równowagi poszczególnych plemion --------- ------------------------------------
i ich kultur daje Szwajcarii jej 
wewnętrzną siłę i zapewniając po-

na we- 
gospo-

naszej, 
stawia

kój na zewnątrz, umożliwia 
wnątrz trwały społeczny i 
dar czy rozwój.

Czy te główne wytyczne 
szwajcarskiej polityki — 
teraz z kolei ze swej strony pyta­
nie red, Buss — nie mogły by przy­
padkiem także mieć wartości dla 
innych narodów europejskich, dla 
zbudowania przez te narody trwa­
łego pokoju światowego? Jako 
Szwajcar — oświadcza na zakoń­
czenie z uśmiechem nasz rozmów­
ca — jestem o tym głęboko prze­
konany. Jestem przekonany o tym, 
te moja ojczyzna tylko w pokojo­
wej rodzinie narodów liczyć może 
na bezpieczną i spokojną przy­
szłość.

— W końcu — oświadcza — 
pragnę dorzucić jeszcze jedno: oto 
dla zagranicznego dziennikarza, 
który umie patrzeć na to co dzieje 
się w Polsce, jest rzeczą zupełnie 
zdumiewającą, z jakim zrozumie­
niem i oddaniem Polacy budują 
swoją przyszłość gospodarczą i 
kulturalną w nowym, demokratycz­
nym swoim państwie. Odbudowa. 
Warszawy i odbudowa Wrocławia 
— to tylko dwa wspaniałe sym­
bole tego godnego podziwu, rzetel­
nego wysiłku całego Narodu Pol-

WARSZAWA (a). Równolegle z 
akcja propagandy turystycznej Fran­
cji za granicę, prowadzi się dudfc 
kampanię na rzecz rozwoju tury­
styki wśród samych Francuzów. 
Akcja ta przyniosła doskonałe wy­
niki, czego dowodem jest wzrost ru­
chu turystycznego w 1947 r. o 30% 
w por wneniu z rokiem poprzednim. 
Specjalna zasługę w zwiększeniu 
i popularyzacji turystyki me organi­
zacja „Turystyka i praca*, lieaąea 
2.600.000 członków.

Kapitał tej organizacji wzrósł s 
30 mil. franków w 1945 r. do 231 mi­
lionów frankrw w roku ubiegłym. 
Zedańiem tej organizacji jest udo­
stępnienie turystyki wszystkim war­
stwom społeczeństwa, przede wszyst­
kim zaś robotnikom i średnio- 
uposaźonym urzędnikom.

Dzięki masowym wycieczkom, 
przeprowadzonym staraniem tej or­
ganizacji, O'ywiono znacznie rueh 
gospodnio-hotelarski w całym kraju, 

negn wysiłku całego Narodu Pol- szczeg lnie w okresie Łzw. poseaono- 
skiego. Dr Stanisław Brzeziński, wym.
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Arytmograf — konikbwtea
Po rozwiązaniu klucza pemoenb* 

! czego, zamienić w figurze cyfry M 
! litery, • następnie mchem knnńm 
j szachowego odczytać no®wi«a*ni*.
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Uśmiech Warszawy Ńapisł: Pingwin

Linia
Pan Paciusz.ko, z zawodu robotnik 

niewykwalifikowany, a aktualnie pra* 
eownik kontraktowy BOS*u, wyłuski* 
wał pracowicie kilofem kamienie z 
bruku jezdni ul. Miodowej, na odcin* 
ku nie objętym jeszcze robotami Ziem 
nymi, przy nowej arterii komunika* 
cyjnej. Przerwawszy w pewnej chwili 
swą zajmującą czynność dla zapale* 
nia papierosa, zauważył starszego je* 
go mość i a w tzw, surducie, jak z dużą

paczką w ręce chodził po tym, co kie* 
dyś było chodnikiem rzeczonej ulicy, 
rozglądając się bacznie wokoło.

— A pan szanowny co uważał
— Domu szukam — odparł zagad* 

nięty — Miodowa 31. Wujenka tam 
mieszka.

— Widzę, że osoba nie tutejsza — 
skonstatował Poduszko. — Przecież 
osoba pod 31 stoi.

— Gdzie?
— Tu.
— Eh — uśmiechnął się melancho* 

ttjnie przybysz — Ja tu do wuje nki... 
Frąsik Antonina, bezdzietna... może 
pan miał przyjemność?... przy/echa* 
łem z Plywci... a pan... no, nie wiem, 
co... jakieś koszałki... tego... bo do* 
mu nie.^

— Kamienica, owszem była, ale 
dziś?~. BOS, proszę osoby i fikcjal

— Ale ja do wujenU z mwta Płyć* 
wL,

Me zuą, mtpdimtka
Oo się atdo? We tyźd?

— tłozebfóM. ĆOgło nó ceglć nie 
została.

— Wujenka? '
— Nie, kamitnicd. Sufit jej zabró* 

li...
—1 Kamienicy...
— Nie. Wujence. Pódłógę tórmal* 

nie spoć nóg wyciągnęli, ścidny sznur 
rem obalili, to gdzie miała żyć? W 
lufciku?

— Ale co ona zawiniła? Taka spo* 
kojna osoba!

— Wujenka nie, ale prąd dzisiej* 
szy. Odbudowa i urbanizacja. Wyszła, 
możną powiedzieć, do spółdzielni, że* 
by w ogonku po cukier postać, je* 
szcze tylko do mydłami skoczyła kno* 
ty do lamp, przed tym co pan wiesz, 
a ja rozumiem, kupić, ale to tylko 
wejść i wyjść, bo tłoku nie było, tak 
wszystko wykupione... wraca... a tu 
fiu/._ nie ma domu. Pustynia. Fata 
morgana, można powiedzieć.

— Eh, pan szanowny przesadza.
— Gdzie przesadzał Sam pan do* 

mu nie widzisz. A weź pan tego kraw 
ca, co pod 2d mieszkał. Wracał we 
wtorek z sobotniego posiedzenia ce* 
chu. Chwieje się, ma się rozumieć, 
bierze kluczyk, prawda, ostrożnie, 
wsuwa go w zamek, obraca, ale juz 
mu się podejrzane wydaje, że klucz 
za lekko idzie. Bierze za klamkę — 
nie ma klamki. Pcha drzwi nie mc 
drzwi. Ale nic. Idzie na palcach do sy 
pialni, patrzy, a tu zamiast nocnego 
stolika, taczka stoi. Zamiast dywani* 
ka — pomost z desek. I żony nie ma, 
tytko międzynarodowi delegaci na 
pokojowy kongres we Wrocławiu 
gruz wywożą. Akurat jakiś Murzyn 
łopatą robił.

— I co? 1 coł
— Nic. Od razu wytrzeźwiał!
— Murzyn od tej łopaty.
— Nie; krawiec od Murzyna.
— Ale dlaczego, panie szanowny, 

taka rozbiórka?
— Jakie dlaczego? Tempe, peoszę 

przybyt/wd Robota w rękach się puN. 
Mowę stoftoę eśę tadtefe Gr«a M bte

ki, a w środku pałace. Dla tzw. sza* 
tego człowieka.

— Tutaj, na Miodowej?
— Nie. Na razie w barakach ha An 

nopolu. A tutaj to W—Z.
— W—Z? Aha, to ta nowa partia?
— Obywatel z prowincji, dokształ* 

cenią, jak widać potrzebuje, Nie no* 
wa partia, a linia Wschód — Zachód.

— Pogodzili się? Wschód z Zacho* 
dem?

— Niech tżw. przybysz głupstw nie 
gada Arteria! Linia komunikacyjna.

Aorta wielkiego miasta, można po* 
wiedzieć. Trasa Wschód—Zachód, 
czyli WolmZąbkowska. Nowoczesne 
szerokie ulice przelotowe, nowy 
most składkowy...

— Z ilu części?
— Nie z części, a z Ofiar, prószę 

osoby. Ze składek. Śląsk go ciepłą rę* 
ką Warszawie odpala.

— I to wszystko? Ulice i most?
—■ Gdzie wszystko? Jeszczć tunel 

jest. O tu go kopią, a tam już beto* 
nują.

— Rozgarnięty, jak znajomi mówią, 
jestem, ale tego nie pojmuję. Po co 
w środku miasta tunel?

— O biedna Płyćwiol Po to tunel, 
żeby pociąg mógł pod ziemią cho* 
dzić.

— To po wierzchu nie może?

— Pewnie, że nie. Na wierzchu 
gruz leży, a od ziemią swoboda...

Th pan Poduszko przerwał pou* 
czający wykład, widząc nadchodzące* 
go kierownika robót i schwycił ener* 
gicznie za kfloi, a przybysz z Płyćwi 
oddalił się na poszukiwanie wojenki. 
Bo Mitycznie w samym Metłm tyć 
afe można. Neweć ea trasie W — Ł

IVydaivniciiDa 
nadesłane

Wydawnictwo „Wystawa Zielu Od­
zyskanych" — Krótki przewodnik", 
Wyd. Biura Propagandy WZO. „Ex­
hibition of the recovered territoi ies 
in Poland", „Tydzień na Wystawie 
Ziem Odzyskanych" — Wyd. BiUro 
Propagandy . WZÓ. „Wystawa Ziem 
Odzyskanych" — Spułdż. Wyd. „Iń-

gbs". „WZ© — Dział Społeczno-Go­
spodarczy B" — Sp'ldiz. Wyd. „In- 
1 gos". Odbudowa — Dobrobyt — Po­
kój" .— ZAP, Poznań. „Katalog 
oficjalny WZO" — Wyd. Sp^łdŁ 
Wyd. „Prasa" i „Wiedza" — Wro­
cław 1948.

sfptauoti

Jurek K„ Skóro®. — Tym razem 
nie uwaiaieś i nadesiareś ćfle roz­
wiązane zadanie, gdyż brzmi „zwie­
dzajcie)*, a nie „zwiedzaj’". Szkoła 
nie jest chyba walka z księgą, gdyż 
ksń^.ka winna byt przyjacielem 
dzieci 1 młodzieży szkolnej.

Jadzia S„ Wałcz. — Dzón^cujemy cł, 
Jadziu. za miłe pnzyraeczenae. Je- 
stdśtmy przekonaną, lite dlruiga po­
wiastka będzie tak samo Się, wam 
wszystkim podóbatta jak „.Turek".

Jadwinia i Stefcia P., Kościerzyna. 
Przyrzekamy pamiiffta/j zawsze. Cze­
kamy wiłąc na spełnienie przyrze­
czenia i regularne nadsyłanie roz- 
wiaizałń snaradowyćh. Pozdrawiamy 
i dz.i‘;(kujemy za list.

Boguś B„ Skórcz. — Naturalnie, 
że przyjmujemy, mały Bogusiu, do 
grana i bardzo sip, Cieszymy, Sie bę­
dziesz do nas pisywał. Bryinemy o 
tobie zawsze pemkętaii.

Z. K„ Gniezno. — Jak mdtaa pod- 
pńsywiatć list, tylko dwiema literami? 
Dlatego teć nie figurujesz w rubry­
ce trafnych rozwii^izatń. Popraw się.

Joasia R., Ostrdw. — Aldż Joasiu, 
te-zeba uwaUlaić w przyszłości i pod­
pisywać sśę pod rozwi!■Keniami, gdyż 
inaczej przepadaj! i nie możesz ti- 
gunować m liacie kandydatów do 
nagrody. Nie podataT* nazwiska i 
szczeblowego adresu. Pozdrawie- 
my i prosimy o przejrzenie poprzed­
nich niumeirćfw ,,Światka)".

Basia J., Swiecie. — Dlaczego nie 
nadesłałaś rozwiązania szamadbwe- 
go Logogryf jest niezupełnie dobrze 
zrobiony, musi być bardziej przej­
rzysty i nie tbki chaotyczny.

Roma K„ Bydg. — Niestety ro»- 
wfetzarnie nr 31 nadeszło za pdfew. 
Mieszkasz przeciek, Rośno, w Byd-

gaszesy, wBęie modes® job pfflnowai 
terminów. Pozdrawiamy i czekamy 
na dalsze rozwiiyBania. Dlaczego nie 
nadtesiałatś roewiiąpawiie nr 32?

Rysiek P., Radzyń. — Naturalnie, 
4e przyjmujemy. Rozwiązanie nr 
31 nadeszło stanowczo za póńnn. 
Chętnie czytamy i czefcaimy.

Zygmuś G., Wilczehłota. — Dziięr 
kujemy za pozdrowienia. Nadesła­
łeś za pdżno rozwiązanie. Zygmusiu. 
Musisz pamiięitafc o tym. Ute można 
je nadsyłać w eiiąigu 10 dna od daty 
ukananis siię „Światka".

Leon Ch„ Wałcz. — W konkursie 
azaradowym „Światka" mogli brać 
udział tylko dzieci i młodzież szkoil- 
na, dlorośŁi majią, awtti kącik rozryw­
kowy w niedaielnyćh numerach IKP. 
Dlatego też trzeba adresować do re­
dakcji „Światka", względnie d» 
działu rozrywkowego IKP.

Józek B., Skórcz. — Cieszymy 
śe podobała d sŁe nagroda. Trzeba 
Józiu jednak stale nadsyłać nam 
rozwiązania. Pamiętaj o przyrzecze­
niu. Pozdrawiamy.

B. Ss. Starogard. — Za pffeno na- 
deszfco rozwiązanie nr 31. Na desłana 
łanni^ćłwka nie jest jeszcze dobra, 
gdyż za mało w niej własnych po­
mysłów. Ale popracuj, a napewne 
dobre ufc/ysz.

Maryó Z„ Leśn. Dąbrowa. — Te 
bardzo ładnie, że niapisałeE do nas 
list. Dziękujemy za pozdrowienia. 
Przyjmujemy do grona.

BaXlra 8., Lutobór®. —• Wie trze­
ba, Basiańko, poddawać sąę smut­
kom. pnzeciet1 rodzice chdą, tylko 
twego dobra i napewno martwiliby 

gdyby wiedzieli, ie tak trudno 
<si jest pogodzić się z losem. To 
dKcanie, He uczysz się pilnie, Czy 
rodzice nie mogliby ci jtakofc ćk|- 
starczać „Światka" w poniedziałek? 
Dsffekujemy aa miłe słowa. Pisz do 
nas często, czekamy. Pamagftaj ted, 
fże trzeba zawsze podtewaić witek.

C-- jest najcenniej­
sza rzeczą, jaką ludz'e 
posiadają — mawiał sta 
rzejacv się już Voltaire 
Kiedy mieszkał w O 
rey — przyjmował gości 
stojąc, aby ci nie za­
trzymywali go zbyt dłu­
go. Około 12 piiał ka­
wę i dopiero o 7 wiecz. 
jadał obiad. Na posiłki 
zawsze się spóźniał — 
gdyż nigdy nie mógł się 
oderwać od dyktowania. 
Nigdy też nie traktował 
ż«cia lekko i zawsze 
dużo pracował W cza­
sie, kiedy był więziony 
w Basłylii przez 11 mie­
sięcy — napisał prawie 
połowę swej „Henriady® 
i „Edyoc". Ponieważ za­
broniono mu dać pióro 
i atrament (miała to być 
kora za cynizm I satyrę 
jego dzieł) Voltaire pi­
sał małym ołówkiem ma­
leńkimi literami pomię­
ty d ' n w książce.

• ■ •
Gdzie powstawały 

dzieła Kanta? W ciszy. 
Niestety w pogoni za ta 
ciszę musieł Kent nie

jeden raz szukać sobie 
coraz to nowego miesz­
kania. Pewnego razu 
musiał zmienić mieszka­
nie z tego powodu, że 
w sąsiedztwie znaidoweł 
się kogut, który wiecz­
nie piał. Kant chciał go 
początkowo odkupić od 
sąsiada, lecz ten na je­
go propozycję nie chciał 
się zgodzić. W pokoju,
w którym pracował filo-, 
zof, musiało być zawsze 
24 stopnia ciepła. Ni 
mniej, ni więcej. Toteż 
kiedy lato było szcze­
gólnie chłodne, palono 
w piecu.

»
Ilekroć Pickens koń- 

! czył powieść —• byt 
bardzo smutny, gdyż żal 
mu byl< rozstać się z 
postaciami, które sam 
stworzył. Poza tym twier­
dził, że wszystkie roz- 

' mowy swoich bohaterów 
I przed napisaniem sam 
prze- --'ndzal. aby sły­
szeć je na własne uszy.

Poeta Jean Paul ma­
wiał zazwyczaj, że—je­
dzenie jest ważną rze­
czą. — Było ono dla 
niego tale ważne, że 
codziennie rano o 9 
godz. układał menu no 
cały dzień. Po zaspoko­
jeniu swego apetytu, 
wypijał sam butelkę wi­
na I udawał się do 
proof.

“ nnheim pracował 
Schiller często całe no­
ce po wyjściu vych go­
ści, pijęc wino i bardzo 
mocnę kawę. Pewneao 
razu zapytano go, czy 
przy nadmiernym wyslł 
ku i pracy — nie zdarzy 
mu sie czasami, że na 
moment zabraknie mu 
pomysłów. Schiller od­
powiedział na to szcze­
rze, że owszem zdarza 
mu się to czasami 
wówczas na marginesie 
swegu manuskryptu ry­
suje. Miał on bowiem 
przyzwyczajenie ryso­
wać na brzegach manu- 

' skryptu ludzi I konie.

Nr. 36 I TYQODNIQWY DODATEK IKP | Rok 4

F. A. Cruk. #
SPLOT PRZYGÓD JURKA

— 3 —
Jurek popatrzył ponuro "za odchodzącymi i mruknął po nosem:
— Poczekajcie, jeszcze mnie popamiętacie!
Mimo, że pobyt jego na statku datował sią zaledwie od rana, zdążył 

jednak w tym krótkim czasie znakomicie zapoznać się z wszystkimi urzą­
dzeniami, wszędzie wścibiał swój ciekawski nos. Głośny łomot 1 stuk 

maszyn, dochodzący z dołu do jego uszu, 
nie dawały mu spokoju. Zawsze szybki 
w decyzji, zeszedł bez chwili wahania 
po stromych żelaznych stopniach .do 
kotłowni. Siedział tam długo, przy­
patrując się pracy maszyn, ogromnym 
tłokom, zębatym kołom i uwijającym 
się, półnagim spoconym, brudnym od 
pyłu węglowego ludziom. Kiedy upał 
rozchodzący się od rozpalonego pieca 
począł mu niemiłosiernie dokuczać, po­
szedł na górę ochłodzić się morskim 
powietrzem. Wrodzona ciekawość nie 
pozwoliła mu obojętnie minąć kuchni 
okrętowej. Odemknął ostrożnie drzwi 
i wsunąwszy najpierw głowę, zobaczył 
pochylonego nad garnkiem grubego ku* 
eharza.

— Bonjourl — krzyknął.
Kucharz odwrócił głowę, uśmiechnął się ł odpowiedział grzeczniej

— Bonjourl ,
Jurek już całkiem spokojny, wszedł de kuchni. Stanął na środku i po* 

ciągając nosem roznoszącą się woń, zapytał:
— Legumina?
— He, he, he — roześmiał się kucharz — masz dobry nosekl
— I dobry apetyt — odrzekł Jurek, patrząc znacząco na naczynie, 

s którego kucharz przelewał leguminę de dwóch szklanych miseczek,
— 141 —
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Olbrzym z Czerwonego
(Opowiadornie coęoffcor*sikie>

'Cteóftno nasze było płaskie i wy- | 
wrotne, aie Grzybek nie zdradzał i 
obaiw, Z oczeretlćw wychyń siikwiy na 
łań. Dżungla była przed i za niąi, 
a woda niosła si? łagodnie. Grzybek 
nie znał terminu „laguna"', ale ja ’ 
narwałem to tak władnie: laguna; 
niebieskiej wody. Przepły walili my I
koło wysp pachncych i rozkwitłych. 
Wiatr przynosił nam rzeczy szorstkie 
woń szpilek sosnowych i pył jakichś 
surowych 'ppjczkl-'tw. Oz łno róiwnief: 
pachniało ryba., a na czarnej burcie 
widziałem moc łuski. Teraz była 
lekka, trackie już dawno na jezior­
nych wiatrach — połysk i lśnienie. 
Grzybek wiosłował bez wysiłku na 
wąski przesmyk. Ukłoniły się nam 
nagle drzewa, słońce zgasło w liś­
ciastym dachu, a pn?d stawał sie 
krzepki. I oto wypływamy na Czer­
wone Jezioro...

Grzybek tłumaczył mi niejasno, 
dlaczego się tak nazywa. Wodo­
rosty o dziwnej barwie, zwarty mur 
sosen na brzegach. Słońce wędru­
jące w tej kotlinie — łatwo zamie­
nia się, w czerwie®. W Czerwonym 
Jeziorze chroni).' sił'- najt fisze sztuki. 
Wejgonz przemyka sii; dnem, jak wą­
sata pijawka; szczupak o karku jak 
kłoda, bobruje na linii oczeretw. 
Tięgi lin, tf)ga sielawa. A my jecha- 
ISisImy ,31® sznury".

Ten gposłib polowania kryje w so­
bie wiete tajemniczych spraw, jak 
kołowrotki, zasadzki i żywiec. Ży- | 
wiec był w wiadrze. Wylędowa- i 
lirmy tedy na nadbrzeżnej polance. I 
prawie razem z noce. Jezioro w tym 
miejscu obmywało prawie „nogi“ 
lasu. Sto metrów w prawo wyrastał 
drugi las — trzcin. Rozchylając tę 
dtunglę obiema rekami, bmęHiiliny 
w płytkiej wodzie, cirgni e sznurek. 
Było to miejsce dobrze upatrzone 
przez, letśno-wodny zwiad. Pif/ me- 
trfdw od czystej toni — Grzybek wy- ; 
rzucał sznury z przynglba.. Na każ­
dym sznurze był tylko jeden hak. 
Plusk sanuddw gasł w ciepłej wo­
dzie. Stańce na-graowało ję| w ci«|gu 1

dnia, że uczynił® się dobra i łagodna. 
Spojrzałem na zegarek. Dochodziła 
dziesiąta.

Przy ognisku Grzybek zatracił 
ca#). mrukMwdść. Wrzuciliśmy do 
popiołu ziemniaki, słuchając pokrzy­
ku sćlw. Rybak kląft na zwarzone 
mleko (w butelkach). Ziemniaki ota­
czały się w płomieniu chraęisacząicą 
skorupą. Sen morzyt oczy.

Mało spałem tej nocy. W mgle 
krzy,czary dzikie kaczki, ordynarne 
nocne krekuchy. Co pćł godziny 
Grzybek szedł nad jezioro, by 
sprawdzić sznury. Budzig sdię, z regu- 
lennoici^ chronometru i pUóŁr trzy po 
trzy jakieś przekleństwa. Tylko 
gwiazdy zachowały spokój. Drobne 
jak mak i drwiące. Dopiero-o pierw­
szej przestałem odczuwali smak po­
pielatych ziemniakćlw i słyszeć roz­
mów, jodeł nad Czerwonym...

Obudził mnie krzyk! Grzybek wo­
łał od jeziora, jakby wołał na trwogi?. 
Mgła ie'afe tak gęsta i mleczna, że 
świt za nie był tylko cieniem. Do- 
padtrem rybaka w potężnych susach. 
Sznur w jego tykach drżał i się skrę­
cał. Był to sygnał... Sygnał, źe „on” 
wzii^ił!... Olbrzym z Czerwonego był 
na sznurze. Staczaliśmy gonjce wal­
kę z szarpiąca się nieustannie rybą. 
Podziwiałem siłę uderzenia tej ko­
losalnej sztuki. Szła do nas w bryz­
gach gnijącej wody, łamiąc twarde 
gręeeie, jak wiotką trawię... Ten 
sznur był elektryczny. Miał tyskie 
wolt emocji!... Szarpnij Wny zdecy­
dowanie!.-

Szczupak, złowiony na Czerw o-i 
nym, waćył 18 kg. Postanowiłem' 
o tym napisać. I wysłałem do ga- \ 
zety. Grzybek mocno powuftpiewiał, ' 
cży wydrukujai?

Ale stało się. Ludzie w miast ach 
kochają również te sprawy. TMcnfe 
za przygodą!-. Marną e gwiazdach 
nad Czerwonym (bardzo drobne 
i bardzo srebrne), o mgle, która 
pachnie — « kolorze błyszezspej 
laguny-. Krystyn. 1

WILLIAMS OBRONIŁ TYTUŁ 
mistrza Świata

NOWY JORK. Ike Williams 
mistrz świata w wadze lekkiej, o- 
bronił swój tytuł mistrzowski w 
walce z Kalifami jeżykiem Jessie 
Floresem, nokautujcie go w M run­
dzie.

Było to, w cii?|gu • ostatnich lat, 
jedno- z najsłabszych spotkań o mi­
strzostwo świata. Williams miał 
przez cały czas walki wysoki prze­
wagę i w cisigu 10 rund posłał swo­
jego przeciwnika sześciokrotnie na 
deski.

Spotkanie nie wywołało większe­
go zainteresowania, gromadząc na 
„Yanke Stadion" w Nowym Jorku 
zaledwie 15 tys. widzów. Zwycięzca 
był zdecydowanym faworytem.

Perry wygrywa
turnie i zawodowców

SZTOKHOLM. Były mistrz Wim- 
bledonu Anglik Fred Perry wygrał 
w Sztokholmie trdjmecz tenisowy 
zawodowców, w którym startowali 
oprocz niego Szwed Halle Schroeder 
i Holender Joop de Moss.

Perry pokonał Schroedera 6:2, z3:6, 
6:3, • de Moosa 6:4, 6:3. Drugie 
miejsce zajął Schroeder wygrywając 
z de Mossem 6:2, 6:1.

Muzeum Kasprowicza 
w Inowrocławiu

Z inicjatywy Zarządu Miasta Ino« 
Wrocławia, urządzona będzie lzbas 
Muzeum w Sz-mborzu w domu, w 
którym urodził się Jan Kasprowicz. 
Izba Kasprowiczowska będzie odpoa 
wiednio umeblowana w stylu kujaw* 
skim i mieścić będzie bibliotekę 
wszystkich dzieł Kasprowicza oraz 
biografie i publikacje o autorze 

: „Księgi Ubogich". Izba przyozdobio5 
■ na będzie haftami kujawskimi i drze' 
I worytami o motywach kujawskich.

CZYTELHICY/tZdZzz...
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W niedzielę, 26 bm. odbędą się na 
terenie całego kraju następujące 
waliniejsze imprezy sportowe:

Warszawa — Międzypaństwowy 
mecz motocyklowy Polska — Cze- 
chosibowacja.

Lublin — Drużynowe mistrzostwa 
Polski w kolarstwie szosowym.

W spotkaniach piłkarskich o mi­
strzostwo Ligi grają, (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Polonia (W) — 
Warta, Wisła — Ruch, ZZK — Tar- 
novia, Widzew — Legia, AKS — 
Garbarnia, Polonia (B) — Craeovia. 
Rymer — ŁKS.

W meczach o wejlście do Ligi pił­
karskiej spotkaj® się (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Skra — Rado- 
miak, Szombierki — Lechia.

W meczach o mistrzostwo Ligi 
szczypiomiaka spotkaj® się (na 
pierwszym miejscu gospodarze): 
Warta-- AKS, Laopolia Chrobry.

Filatelista o znaczkach polskich
Na lamach IKP poruszano już kilkakrotnie sprawę obecnie wydawanych 

znaczków polskich. Autorzy wzmianek wytykali przeważnie nieekonomicz’ 
ną stronę wydawanych znaczków. Wskazywano na marnotrawstwo i tak 
lichego papieru, słabe gumowanie, darcie znaczków itp. Wszystko to praw 
da. Jako filatelista, z pasją kolekcjonujący znaczki polskie, dla którego 
znaczek pocztowy stanowi obiekt zainteresowania nie tylko w chwili nale* 
piania go na list, dołączam kilka swoich uwag na ten temat.

Zgadzamy się wszyscy z tym, że gatunek papieru, rodzaj druku, jakość 
farb, perforowanie i guma pozostawiają wiele do życzenia. Trzeba jednak 
pamiętać, że brak nam dotychczas lepszych gatunków papieru i kosztow’ 
nych maszyn do efektowniejszych rodzajów druku. Mus i my się przeto po* 
godzić z techniką wytwarzania polskich znaczków do czasu zastosowania 
lepszych maszyn, farb i papieru. Te bowiem czynniki, obok samego tema-- 
tu znaczka, w głównej mierze decydują o efektownym wyglądzie znaczka. 
Przyznać trzeba, że mimo trudności technicznych, efektownie wykonane zo 
stały znaczki wydane z okazji Święta Morza 1948 r.

Należało by dbać tylko o to by projekty znaczków wychodziły od arty 
stów=grafików. Należało by również ustalić format, barwę i ilość znacz’ 
ków w serii. Głos w tej sprawie winni zabrać filateliści.

Do niedawna o filatelistyce mówiono tako o jedynej prawdziwie demo’ 
kratycznej dziedzinie kolekcjonerstwa. Kolekcjonowaniu znaczków mógł 
się oddawać z równym powodzeniem minister jak i robotnik, profesor i stu 
dent, lekarz i panna z magazynu. Obecnie jednak bardzo ograniczona wy’ 
sokość nakładów znaczków okolicznościowych budzi zastrzeżenia wielu fi’ 
latelistów. Jeśli filatelistyka polska nie ma stracić swego demokratycznego 
charakteru, nakłady znaczków muszo być odpowiednio wysokie, by dany 
znaczek był dostępny dla każdego filatelisty.

Wiadomo, że znaczki okolicznościowe wydawane są specjalnie dla fila’ 
telistów. Niski nakład zapewnia imszebkie rozchwylanie z okienek pocz’ 
towych. Znaczki te jednak w ogóle nie docierają do urzędów pocztowych 
w małych miejscowościach, lecz trafiają bezpośrednio do rak ludzi zawo’ 
dowo trudniących się handlem znaczkami. Następnie sprzedawane po ce’ 
naeh niewspółmiernie wysokich, staja się przedmiotem spekulacji oraz 
odbierają spokojny sen niejednemu biednemu miłośnikowi znaczków.

Re=bro.

— Jeśli masz apetyt, to ci później przyrządzę, bo te porcje, które ta 
widzisz, przygotowałem na specjalne życzenie.

— Nic nie szkodzi, chętnie poczekam, byleby długo nie trwało. A kto 
•obie zamówił?

— Antoinette i Louise, takie małe dziewczynki, jak ty.
— Aeh te zarozumiałe sroki — wyrwało się Jurkowi..
Kucharz nie rozumiejąc polskiego języka zapytał:
— Coś ty powiedział?
— Powiedziałem że są bardzo miłe — skłamał.
— Zaprzyjaźniłeś się już z nimi?
— Och tak — kłamał dalej i rozglądając się ciekawie po olbrzymiej 

kuchni, miał już gotowy plan zemsty. Umiejętnie zagadywał o różne rze- 
ezy kucharza, zajętego pilnie gotowaniem i niespostrzeżenie sięgnął ręką 
do solniczki, stojące.) na stole.

Bacznie uważając aby jego manewr nie został dostrzeżony, suto po­
sypał leguminę solą, która rozpuściła się prędko, nie pozostawiając śladu 
po sobie. Odetchnął z zadowoleniem. Plan został należycie wykonany. 
Opanowany teraz myślą jak najśpieszniejszego opuszczenia kuchni, za­
gadnął jeszcze:

— A kiedy będzie obiad?
— Niedługo — brzmiała odpowiedź.
•Poszedł śpiesznie 'na pokład i najniesj łziewaniej wpadł na r jca. 

rozmawiającego z kapitanem statku.
— A ty gdzie przesiadujesz? — zwrócił się doń ojciec.
— Tatusiu tutaj jest tyle naprawdę ciekawych rzeczy, że nie mogę 

Spokojnie usiedzieć, żeby sobie wszystkiego nie zobaczyć.
Kapitan zainteresowany Jurkiem, o coś zapytał, ale zaledwie ojciec 

zdążył mu odpowiedzieć, rozległ się gong oznajmiający porę obiadową. 
Zeszli więc do wykwintnej jadalni i Jurek zobaczył od razu pośród licznie 
już zebranych podróżnych obie dziewczynki z napuszonymi minkami. 
Pokierował ojcem tak, że zajęli stolik stojący opodal. Dziewczęta mo­
mentalnie porozumiały się wzrokiem i jeszcze bardziej zadarły noski.

Obiad dochodził do końca. Jurek skrycie obserwował zachowanie się 
dziewczynek, które właśnie zabrały się do wypróżniania miseczek z legu- 
miną. Odwrócił się lekko w ich stronę i rzucił z nutą źle ukrywanej 
złośliwości „smacznego". Ojciec zdziwiony wyskokiem Jurka, popatrzył 
podejrzliwie na chłopca. Tymczasem dziewczynki, udając, że niczego nie 
słyszały, spokojnie zabrały się do jedzenia. Ale zaledwie wsunęły łyżeczki 
napełnione leguminą do ust, twarze ich wykrzywiły się jak po spożyciu 
tranu. Jurek triumfował. Dziewczęta wszczęły alarm. Towarzysząca im 
starsza pani wysłuchała cierpliwie pisków i zatrzymała następnie prze­
chodzącego stołowego, aby zabrał leguminę do kuchni i wybadał dlaczego 
ją przesolono.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zadanie nr 33

Trafne rozwiązanie zadania nr 33 
(logogryfu) nadesłali: M. Goncze- 
rzewicz, J. Wlasik, H. Laska. 3. Ma­
tek, J. Kosiorek, U. Stkonzanka. J. 
Wojtasik. M. Kirsztein. H. Brodala, 
B Rosińska. J. LiganzewskL Z. Ke- 
mtósfai, M. Defee. St. Oparki wna. R. 
Retetaff, M. Foe. J. Lewandowska, 
J Ciecierowski. R. Matera. J. Jaku­
bowski. B. Ma-lak wn«, J. Bógalec- 
ki, H. Dawyćteik, W. Karpińska, B. 
Kostrzewianka, H. Bart wieki, R. Kęi- 
dzierski, T. Koaich'.wna, T. Pnia- 
kćwna, J. Radziszewska, W. Jabłoń­
ski, K. Grabowski, B. Szeleziński. H. 
Wesołowska, M. Zieliński. M. Bo- 
rowclwna. H. W isik wma, M. Gru­
szek. W. Bajkaewicz, J. Makowski, 
E. KosmaitklWna, L. Szozepankie- 
wiczńiwna. J. Szrtombka, J. Braun H. 
Wiencelewska, Z. Balewski, H. Ko­
nik, M. Markowska, M. Romuald M. 
Copaczewsika, J. Siergiejówaa, K. 
Laska, J. F. Podlak, Z. Psuty, H 
Dembicki, E. Pałłasz. B Skrąycka, 
M. Zieliński G. Schmidt wna, Fr. 
Lewandowski, O. Nowakowski, G, 
Malwińkski, G. Kosiński, G. Szul- 
cówma, B. Kozłowski.

Nagrody za trafne rozwiązanie za­
dania przyznano: Henrykowi Bar- 
twiickiemu — Gdynia, Bernardowi 
Sźelezińskiemu — Starogard.

Uwaga szaradziści!
Ze względu na to. że w zada- 

niu nr 43 zaszły pewne błędy, 
ntrudniająee trafne rozwiąza­
nie zadania, powtarzamy uzu- 
pełniankę jeszcze raz z tym że 
za oba zadania — a więc 34 i 33 
— za 14 dni przyznawać będzie­
my nagrodę jednocześnie.

Zadanie nr

UzupełnianUa
. . dzi k
s . zuch 
. chór . 
. wiec .

wypełnić puste miejsca brakującymi 
literami. '

tnetnniet nr 33

PflRAIMIIDA

Znaczenie wyraz*'W:

1 Sp ‘-głoska.
2 Ukazuje sar wiosną na rzekach.
3 . PozostałoscKpo zniszczonym mieś­

cie.
4 . Należy do rodzeństwa ‘

Rzt.d środkowy zdradzi nazwisko 
znanego pisarza.



Nr 265 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 11

Niedziela 36 września 1948 r.
Katolicki: Cypriana, Justyny, Wa- 
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| .głoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29

Dziś w „SIMIE66 
koncert życzeń
M odbudowę Warszawy
W Dziś o godz 18 zespół orkie* 

itł*wy p. Zdzisława Nowakowskiego 
•oądM w kawiarni „Sim" • wielki 
teacert życzeń n« odbudowę War* 
•rry. Nie wątpimy, że szlachetna 
Wtejatywa zespołu spotka się z du* 
tą* powodzeniem i poparciem ze 
lh««v społeczeństwa.

ORGANIZACJI BYDGOSKIbitw
♦ Zarząd Oddz. Woj. Tow. Przyj. 

Psłsko-Radztockiej komunikuje, iż 
w poniedziałek, 27 bm. o godz. 16 w 
•ali Malinowej RDK, Al. 1 Maja 14, 
adbędzie się. zebranie organizacyjne 
komitetu obchodu „Miesi; ca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej". 
Ze względu na wielkie znaczenie tej 
akcji, Zarzad Oddz. Wojew. T-wa 
Kosi zaproszonych przedstawiciel: 
• bezwzględne przybycie na zebranie.

* Sodalicja Pań Miejskich — Bek- 
tM Eucharystyczna. Nauka wiedzy 
tełigijnej odbędzie się dnia 28 boa. 
• godz. 19 w Domu Katolickim.

♦ Walne zebranie Opieki Rodzi- 
aelskiej przy Średniej Szkole Zawo­
dowej nr 13 (Handlowej) odbędzie 
hę dziś, w niedzielę, o godz. 17 
w. auli szkoły przy . uL JagieUoń- 
dóej 9.

Zresztą nie

na panujące chłody): 
przeziębienia i katar, 

pod adresem elektrow* 
można by z góry np.

przecież 
i Wa« 

okien

zbyt 
bank* 
Ostat* 
z pa* 
wylał

Podłłaekan*
nro* 

czyste ilumina* 
cje po nocy od* 
stawiacie? 
- ???
- No 
światłe 
szych 
wczorajszej no* 
cy aż „buchało" 
aa ulicę...
—Cóż wielkie* 

?o? Światła nie 
było, więc się 
Poszło rychło
spec, a że się tyle razy przed tym 
kontakty przekręcało, to potem 
jeż nie wiadomo było, czy „zapąJo* 
Be”, ezy „zgaszone", 
Wasz interes!"

A właśnie, że nasz! Światło wy* 
łącza się bowiem niezależnie od 
Względów czysto technicznych — z 
uwagi na konieczność oszczędzania 
prądu. A ładnie ta oszczędność wy* 
Siądą, jeśli w wielu domach świa* 
tło pali się potem przez całą noc. 
Przy dobrej woli jednak można by 
ternu zaradzić i „pofatygować" się 
nawet w nocy do kuchni, czy przed* 
Pokoju, aby światła pogasić.

Pannie z mokrą głową Kornej 
Makuszyński poświęcił specjalną 
książkę. Tymczasem Bydgoszcz ma 
•ch ostatnio z okazji wyłączania prą 
«U tak dużo, że można by stworzyć 
całą... bibliotekę. Złe i wściekłe wy* 
biegają bowiem przedstawicielki 
Płci pięknej z mokrymi głowami z 
takładów fryzjersk:ch, aby jako ta* 
ko wysuszyć sobie włosy w domu 
..przy gazowym płomyku". Rezultat

Harcerstwo na nowych drogach
Odprawa hufcowych Komendy Pomorskiej Chorągwi ZHP

BYDGOSZCZ (fa) Jak już pokrótce 
donosiliśmy, odbywa się w Byd* 
goszczy wielka jesienna odprawa buf* 
cowych harcerek i harcerzy Komendy 
Pom Chorągwi Zw. Harcerstwa Pol* 
skiego.

Obrady, które zaszczycili swoją 
obecnością kurator Okr. Szkol. Pomor 
skiego p. dr Skopowski oraz naczel* 
niczka harcerek hm. Dewitzowa, przy 
licznym udziale hufcowych zagaił 
kmdt. Chor. Pomorskiej hm Budzyń* 
ski. Harcerstwo — oświadczył mówca 
— musi w zwązku z przemianami 
społecznymi, znaleźć właściwą piat* 
formę pracy wychowawczej na odcin* 
ku młodzieżowym. I tak jak kiedyś 
stanęło ono do walki o wyzwolenie 
Ojczyzny, tak dziś na równi z innymi 
stanąć musi do walki o wyzwolenie 
praw człowieka.

Z kolei zjazd w imieniu Zarządu

Rejestracja kart na rąbankę
(a) Wydział Przem. Handlu i Apro* 

wizacji m. Bydgoszczy podaje do wia* 
domości, że od dnia 27. 9. 48 r. do 
dn. 5. 10. 48 r. odbędzie się rejestra* 
cja kart zaopatrz, z października br. 
na mięso świeże (rąbankę). Punkty 
rozdzielcze przeprowadzą rejestrację 
w/g niżej podanej wytycznej:

Kat. I i I „Zg" na odcinek rejestr, 
nr II, I R „Zg" na odcinek rejestr, 
nr II, IRD na odcinek rejestr, nr IV, 
do. „C” na odcinek rejestr, nr I.

Na mięso świeże (rąbankę) rejestru 
ją karty zaopatrz, również: Nowicki, 

MleBco
na kariv z października br

(b) Wydział Przem., Handlu 1 Apr. 
m. Bydgoszczy podaje do wiado- 
moiaci. że mleko wieże na karty za­
opatrzenia z października br. nalei ty 
wydawać w okresie od 1. — 31. 10 
Jfi48 e.;., -

Dla kat. IRD-3 i IRD-7 po 0.5 1 

— (z uwagi 
bóle głowy, 
A więc apel 
ni: Czy nie
na okres 1 tygodnia ogłosić w pra* 
sie, które dzielnice w te a te dni 
nie będą miały prądu? Nie będzie 
wtedy niespodzianek i przykrych 
następstw.

Dziwne niektó* 
rzy ludzie mają 
pretensje do 

konduktorów 
tramwajowych, 
oburzając się, 
że przy zapła* 
cie za bilet wy* 
daje im się re* 
sztę w 
drobnych 
notach, 
nio jeden 
sażerów 
z tego powodu 
cały potok impertynencji na głowę 
Bogu ducha winnej konduktorki. 
Chodziło mu jeszcze w dodatku o 
to, aby „to śmiecie" jak nazwał 
banknoty 1, 2 i 5*złotowe było od* 
powiednio posegregowane.

Konduktorzy w tramwajach wy* 
dają resztę w takich banknotach, 
jakie otrzymują od pasażerów, a 
sortowanie na „gatunki" przy du* 
żym ruchu jest oczywiście wyklu* 
czone. Nie ośmieszajmy się więc. 
A jeśli mamy tak dużo pieniędzy, 

źe drobne banknoty nie przedstawia­
ją dla nas wartości, to naprawdę 
mamy tak dużo instytucji charyta* 
tywnych oraz biednych i potrzebu* 

iących w mieście, że nie powinno 
być kłopotu z odpowiednią lokatą...

Szelma.

Miasta powitał wiceprez. Styczeń, 
wyrażając nadzieję, że harcerstwo wy 
wiąże się należycie z ciążących nań 
obowiązków i wychowa tysiączne rze 
sze młodzieży polskiej zdolnej do pra* 
cy dla dobra kraju. W imieniu Kom. 
Wojew. „Służba Polsce" przemówił 
mjr Pawiuczuk, który naświetlił ko* 
nieczność ścisłej współpracy karcer* 
stwa ze „Służbą Polsce".

Zadania Zjedn. Organizacji Mło* 
dzieżowej omówił przewodn. Zarządu

Natalia Morozowiczowa 
dowodzi... ekipą sanitarną

(sz) Dziś o godz.' 11 odbędzie się 
oczekiwany z dużym zainteresowa­
niem sensacyjny mecz piłkarski 

ul. Długa 17, Piasecki, . Grunwaldzka 
40, Dobrosielski, ul. Karpacka 27, Ku* 
kawka, ul. Dworcowa 75, i Bydg. Spół* 
dzielnia Spoż., ni. Czarneckiego 2.

Punkty rozdzielcze złożą odcinki 
rejestracyjne w tut. Wydziale naj* 
później’do dn. 7. 10. 1948 r.

Jednocześnie przypomina się, że ter 
min dodatkowej rejestracji kart 
odzieżowych na wełnę, bawełnę i 
obuwie wyznaczony został na czas od 
I — 18. 10. br. (patrz IKP nr 260 z 
22. 9. br.).

i Chleb
mleka na kupony od nr 26 — 39.

Dla kat. „MK" IRD-3 i IRD-7 po 
0,5 1 mleka na kupony od nr 30 — 43.

Dla kat. „M" i MK „M“ po 0,5 1 
mleka na kupony od nr 1 —14.

Kat. IRD-12 i MK IRD-12 otrzy­
muję: w zamian mleka czekoladę, 
wobec czego karty MK IRD-12 
i IRD-12 należy rejestrować w skle­
pach spożywczych.

Chleb kontyngentowy z mndci żyt­
niej 80% z przemiału ura dowego na 
karty zaopatrzenia z października 
1948 r. należy wydawalfr: dla kat I 
i I „Zg" — 8,5 kg dhleba łącznie na 
kup. od 1 —17; dla kat. IR i IR „Zg“ 
6 kg Chleba tocznie na kup. od 
1 —12; dla kat. IRD — 6 kg chleba 
łącznie na kup. od 1 —12; dla kat. 
IIR — 4 kg Chleba łącznie na kup. 
od 1 — 8; dla dod. „C" — 4 kg chleba 
łącznie na kup. od 1 — 8.

Rejestracja kart zaopatrzenia z 
października br. na artykuły spożyw­
cze i nabiałowe kończy się 6. 10. br. 
Na ehleb i mleko 13. 10. br.

Punkty rozdzielcze zło*- w tut.’ 
Wydziale odcinki rejestracyjne spo­
żywcze i nabiałowe w nieprzekra­
czalnym terminie do 8. 10. br., 
mleko i cthleb do 15. 10. br.

na

Mięso na karty MK
Na karty MK za wrzesień br. wy* 

daje się na kupon nr 23 i 24 prac. — 
1,3 kg rąbanki, na- kup, nr 25 i 26 prac. 
2 kg wołowiny łącznie na obydwa ku* 
pony, oraz na kup. nr 9 „C" — 0,5 kg 
wołowiny. Mięso wyda Spółdz. Spo* 
żywców Kolejarzy dn. 28 bm. o godz. 
12 oraz dn. 29 i 30 bm. Od godz. 8 
na karty zarejestrowane w sklepie nr 
10, ul. Dworcowa 89, dn. 28 bm. do 
nr 6200 dn. 29 bm. do nr 6500 i dn. 
30 bm. do nr 6800, w sklepie nr 1, ul. 
Dworcowa 59 i nr 3 
49 dn. 28 bm. do nr 
do nr 2600 i dn. 30

Zawiadamia się 
przydział mięsa na pokrycie kart MK 
jest dostateczny i zapewniony, a za* 
tem przed sklepami Spółdzielni nie 
należy stawać w ogonkach.

ul. Grunwaldzka 
2300 dn. 29 bm. 
bm. do nr 2900. 
jednocześnie, że

fofpę kujowskl
(ITR) We wtorek, 28 bm. o g. 19.30 

miejscowy komitet odbudowy War­
szawy urz*daa wieczór, pocwięeony 
Worazawie. W programie wywtąpy 
chórów i małej orkiestry synafo- 
aicznejs

Wojew. ZMP p. Kita oświadczając, iż 
instruktorzy harcerscy 
nocześnie działaczami 
zwoli na osiągnięcie 
zultatów w pracach 
skiej. Jednym z objawów ścisłej 
współpracy ZHP i ZMP byłyby współ 
ne odprawy na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych.

Po referatach wywiązała się oży* 
wioną dyskusja. Dalszy ciąg obrad 
w dniu dzisiejszym.

winni być jed*
ZMP, co po* 

poważnych re* 
młodzieży poi*

między drużynami Radia 1 Teatru. 
W drużynie Radia zobaczymy pp.: 
dyr. Dzienisiuka, Wasiake, Szypure, 
Kozłowskiego, Rezlera Edmunda 
i Rezlera Arnolda, Grzegorza Karda- 
sia, Kluwicza, Janikowskiego, Her­
mana i Sta«ia>Koncertasia, a z Te* 
atru pp.: dyr. O>ssowskiego, Pniew- 
skiego, Muska ta. Muszyńskiego, Sze­
rzeni ewskiego, Kul?;, Itarsikiego, Fe- 
niuka, Skrzypińskiego, Siwczaka 
i Borkowskiego.

Zainteresuje nas niewątpliwie 
fakt, że na czele 6-osobowej ekipy 
sanitarnej stanie p..„ Natalia Moro- 
aowiczowa. Sędzię gł wnym będzie 
p. red. Dachowski, a obowireki s?- 
dzaów autowych przejmr pp.: Ewa 
Studencka i Alicja Barska.

Uwaga sportowcy 1
(fa) Z początkiem października br. 

rozpoczna gją kursy dyscypliny 
boksu i lekkoatletyki. W związku z 
tym kluby aportowe zfa’tyt winny 
listy kandydatów na kurs w termi­
nie do 30 bm. u Miejsk. Insp. Kul­
tury Fi*. p. Woźniaka.

NIEDZIELA
1^x7 SPORTOW/
STADION MIEJSKI godz 9 — 

mistrzostwa Polski głuchoniemych 
między bydgoskim i gdańskim KS 
Głuchoniemych o puchar przechodni. 
Godz. 11 — mecz piłkarski Radio — 
Teatr. Godz. 16 — derby piłkarskie 
kolejarzy pomorskich Brda — Wisła.

Z. eslratiff

Kazimierz Serocki
R£CfZ/«I. f^OfłT£f>f/S/l/OH<F

recital w sezonie 1948/49 
Kaziipierza Serockiego w

Nieprzyjemne jest roz* 
od utyskiwań na brak 

a jednak od tego trzeba

Pierwszy 
to występ 
dn. 24 bm. 
poczynanie 
frekwencji,
zacząć pisać sprawozdanie z pierw* 
szego koncertu w sezonie. Na ten te* 
mat wylano już morze atramentu — 
niewiele to wszystko pomagało i po* 
maga. Po prostu artysta — muzyk 
skazany jest na granie „sobie i Mu’ 
zom", a przecież z okresu „sztuka dla 
sztuki" dawno już wyszliśmy. Muzy* 
cy oddawna zdają sobie sprawę z 
wielkiej roli wychowawczej, jaką 
spełniać powinna muzyka w społe* 
czeństwie. Pisał o tym Ka-ol Szyma* 
nowski w swojej rozprawie „Wycho* 
wawcza rola kultury muzycznej w 
społeczeństwie" w 1930 r., ujmując 
całe zagadnienie na płaszczyźnie spo* 
łecznej. Niewiele to wszystko pomaga, 
sale świeciły i świecą pustkami. Im* 
pas, z które.go wyjście znaleźć nie tak 
łatwo wobec twierdzeń, że Bach 
Taethoven, Chopin i wielu, wielu in* 
nych kompozytorów, nie mówiąc już 
o współczesnych, to muzyka trudna, 
niezrozumiała. Czyżby tak było? Ta 
smutne refleksje nasuwają się u pro* 
gu nowego sezonu koncertowego.

Kazimierza Serockiego już niejed* 
nokrotnie mieliśmy możność słyszeć 
w Bydgoszczy. Od ostatniego 
swego recitalu w 1946 r. zrobił Seroc* 
ki kolosalny krok naprzód. Poza cał’ 
kowite swobodą tochniezmą, esłkowi-

TEATR MIEJSKI. W niedzielę, 
26 bm. o godz. 19.30 ostatnie 
przedstawienie nieprawdopodob­
nej i wesołej komedii Noel Co­
ward® pt.. „Seans".

We wtorek, 28 bm. otwarcie 
sezonu premiery sztuki Jerzego 
Szaniawskiego pt. „Kowal, pie- 
ni-jdze i gwiazdy". Autor sztuki 
zaszczyci uroczystość swią obec- 
nocią.

SALA OKZZ ul. Toruńska. Ope 
retka Kalmana „Księżniczka Czar­
dasza". Początek o godz. 26.

KINA. Pomorzanin: Gilda, Po­
lonia: Cygańska miłość Wolność: 
Nicholaus Nikleby, Orzeł; Sio­
stra lokaja, Gryf: Decyzja prof.Mi 
łasa, Bałtyk: Pościg, Aktualności: 
P am nr 24, Bagatela; Gilda

Początek seansów: we wszyst­
kich kinach: 16 18 i 20,30. jedy­
nie .Polonia" 15, 18 21. „Baga­
tela" o godz 20 ' .Aktualności" 
oodz. o godz. 15, a w niedzielę 
o godz. 12.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY dnia 26 bm.: dr Jachoł- 
kowski, ul. M. Wierzbickiego 1, 
tel. 15-14.
POGOTOWIE LEKARZY-DEN­

TYSTÓW. W niedzielni, 26 bm. 
od godz. 10—12 pełni dyżur le- 
karz-dent. Cierniak Halina, ul- 
Śniadeckich 51.

DYŻURY APTEK. Do dn. 2. X. . 
br dyżury penią: Apt. „Pod Ko­
roną'1 ul. Dworcowa 48 tel. 24-66 
a w dn.: 26, 27 i 28 IX. br. 
Apt. Staromiejska" Wełn Ry­
nek 9, tel. 22.26. i w dniach 29 
30. IX. i 1. X. Apt. „Na Szwe­
derowie’* Nowodworska 22, tele­
fon 23-32.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie Ratunkowe 10-00.

Poniedziałek, 27 września 1948:
5.20 Progr. og.-polski. 9.10 

Program lokalny dnia. 9.15 Wia­
domo ci miejscowe. 11.57 Progr 
og.-polski. 14.30 Przegląd wyda­
rzeń. 14.40 Przegląd prasy poi0 
14,40 Konc. rozrywkowy „Gwiazdy 

polskiej rewii". 15.20 Progr. oig.- 
polski. 17,45 Audycja rozrywko* 
wa: zespół rytmiczny T. Polań­
skiego, I. Wilczyński — piosenki. 
18.06 Progr, og.-polski. 22.45 
Koncert życzeń. 23.00 Progr. og.- 
polski 23.30 Zakończenie audycji- 

ty ni, opanowaniem klawiatury, do* 
szedł jeszcze ów pełen powagi sto«u» 
nek do wykonywanego utworu, do' 
szedł ów wewnętrzny spokój, opano* 
wanie siebie. Nie olśniewanie tech* 
niką, a pokazywanie kompozytora od 
str iy jego twórczości — to problem 
najtrudniejszy dla pianisty. A właś* 
nie tego rodzaju podejście nie jest 
już problemem dla Serockiego. Naj' 
trudniejszy odcinek drogi przebyty. 
Zwątpień, wahań artystycznych bęr 
ć*.ie Serocki w swojej karierze piani* 
stycznej miał niemało, należy mu ży» 
czyć by zawsze zwycięsko z nich wy* 
chodził.

Kulturalnie ułożony program — 
Bach: Preludium i fuga b, a, c, h, Ra* 
meau: Dobosz, Daquin: Kukułka, 
Beethoven: Sonata E*dur op. 109, Che* 
pin: Nocturn H op. 32 nr 1, Mazurka 
fis op. 6 nr 1, i f op. 68 nr 4, Scherza 
h op. 
baud: 
zycja 
suita 
szerokie pole dk> pokazania swoich 
możliwości pianistycznych. Najlepsze 
osiągnięcia to Bach, Beethoven, ulwo* 
ry Chopina, a szczególnie muzyka 
współczesna. Cudownie zagrany Mił* 
haud (Tijuca) i bardzo ciekawa kotw 
pozycja własna. Niewielka ilość pu» 
bliczności 
koncertanta, 
datki.

20, Greczaninow: Sonatiny, Mik 
4 tańce brazylijskie i kompo* 

własna „Pięć krasnoludków" — 
dziecięca, dawał Serockiemu

oklaskiwała serdecznie 
wymuszając liczne nad*

Florian Dąbrowski
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Używam
08 >36

pomadki 
tin ust tuła

Peleryny — płaszcze — kanadyjki gumowa. 
Męskie — damskie I dziecinne.
PO CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH

poleca: Warszawska Pracownia Konfekcji 08554
ŁÓDŹ, ulica Bandurskiego nr 1S. elofou 192-98

Kuplę lub wydzierżawię 

łamacz kamienia 
(grySiarkę) U852I

Maszynę do gięcia 
i cięeia żelaza (zbro­
jenia) - elektryczną.

Włttj: Bdjnia, Ujej zkiege 22/5 Sabo

2 i 3 MIESIĘCZNE KURSY WSTĘPNE 
DLA WYCHOWAWCZYŃ PRZEDSZKOLI

rozpoczną si^ 19-go października br.

Osobne dla kandydatek z ukończoną szkołą powszechną. 

Wiek 18 - 30 lat. Konieczny słuch muzyczny. 
Zgłoszenia: Toruń, ul. Szitman* 2. 034:3

••••eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeddddddddddddddd

2 zbożowców - buchalterów
do Wydziału Rozliczeń przyjmą:

Polskie Zakłady Zbożowe, Bydgoszcz
Zgłoszenia:

Bydgoszcz, ul. I-ej Armii Wojska Polskiego 5
•eMeeeteemmeweMMeeMeMeMBMBMe

Kaliska Wytwórnia 
KRAWATÓW, KOSZUL i SZALI

Tadeusz Olejnik Kalisz
i S-ka

Plac 11-go Listopada 15 — Telefon 12-94
Poleca w wielkim wyborze najmodniejsze wzory po ce­

nach hurtowych.
Wysyłamy za pobraniem pocztowym. 08388

Biuro Rozdziału Remanentów 
w Łęgnowie k/Bydgoszczy 

zatrudni od zaraz
Referenta Socjalnego z ukończo­
nym kursem specjalnym.
Technika-praktyka do planowa, 
nia robót demontażowych. Po­
dania wraz z życiorysem skła­
dać osobiście w Oddziale Per­
sonalnym B. R. R. w Łęgnowie 
pokój przy wartowni Straży 
Przemysłowej codziennie od 
godz. 8-mej do 14-tej. (08501

MIESZKANIE ZYSKASZ
przez s8sm

Spółdzielnię Mieszkaniowo - Budowlaną

„ZNASZ DOM*"
Zapisy i informacje: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 66 

Telefon nr 153-44 w godz. od 12 — 16-tej

Pomorskie 
Zakłady Szkutnicze 
Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Łebie, ul. Sienkie. 
wieża 9, zawiadamia po raz trze, 
ci i ostatni o wszczęciu likwida­
cji i wzywa wierzycieli do zgło. 
szenio swych roszczeń w termi­
nie 3 miesięcy od daty tegoą 
ogłoszenia. Likwidotarays 

08568
HIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIHIIIlItH 

a Precyzyjny 
Warsztat

Mechaniczny
B. Targoński

Bydgoszcz 53,1 
Aleje 1 Maja 61. Telefon 20-00. 
Naprawia maszyny do pisania, 
liczenia — przerabia na układ 
polski. Kupuje maszyny wszelkich 
systemów także uszkodzono i 

części.
lUIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlinilllllllllllUlHHIIlmMI

WILLA wolne człeropokojowe 4 
morgi ogrodu 2.700,000,— 

DWUPIĘTROWY składem duży 
ogród 1.700,000,— 

PIĘTROWY dwoma składami 
1.500.000,— 

sprzeda. Nowe zlecenia przyj­
muje Spóldz.

„POGOŃ"
Bydgoszcz, Dworcowa 51 /M.

NAUKA ||

Okazja!
Stenografii najnowocześniejszej, 
najłatwiejszej systemem Duploye 
udziela korespondencyjnie autor 
interpretacji polskiej. Wyuczam 
w miesiąc pod gwarancja. Cena 
reklamowa. Trepka, Bydgoszcz, 
Orawska t. (08566

Wykłady
na Kursie Licealnym przy Miej­
skim Liceum Handlowym w Byd­
goszczy rozpoczną się dnia 
27. IX. br. o godz. 16-tej. (4869

SPRZEDAŻ f-
Pracownia

krawatów, koszul I szali Firma 
Krawat Polski, poleco hurtowo 
koszule, krawaty, szale w najno 
wszyćh wzorach. Ceny najprzy 
stępniejsze. Łódź, Piotrkowska
136, fel. 137-07.(08055

Czachorowski, Bydgoszcz, Po­
morska 21, wejście Śniadeckich, 
tel. 38-69. (08542

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek, dnia 27 września 1948 r.

5.20 Koncert dla świata pracy. Dziennik wieczorny. 22.00 Kon- 
6.00 Sygnał czasu, pobudka. 6.05 cerf Matej Orkiestry P. R. pod 
Gimnastyka poranna. 6.15 Dzień- jyr. S. Rachoniu z udziałem M. 
nik poranny. 6.30 Muzyka po- Saleckiego — tenor. 23.00 Osła- 
ranna. 6.50 Program dnia. 7.00 tnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
Skrót wiadomości dziennika.: taneczna. 23.20 Program na ju- 
7.05 Muzyka poranna. 8.20 „An- fro. 23.30 Zakończenie audycji, 
na Proletariuszka" — powieść 
Olbrachta. 8.35 d. a. muzyki po­
rannej. 8.55 Informacje ogólno­
polskie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.20 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Dziennik południo­
wy. 12.09 Muzyka. 12.25 Sło­
wiańskie pieśni w wyk R. Lilian 
— sopran. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Muzyka obiadowa — 
zespół instrumentalny Jana Caj- 
mera i soliści. 13.45 Kompozy­
tor tygodnia — Piotr Czajkowski 
15.20 Reportaż „W Nowym Por­
cie". 15.30 Audycja d|a dzieci. 
15.45 Muzyka lekka. 16. Dzien­
nik popołudniowy. 16.30 Kon­
cert organowy w wyk. J. Kuchar­
skiego. 17.00 Rozmowy o gwiaz­
dach — pogadanka dr Wł Zon- 
na. 17.15. Ńa muzycznej fali — 
koncert rozrywkowy. 18.05 Kon­
cert kameralny. 18.55 W roczni­
ce śmierci Norberta Borlickiego. 
19.05 Poradnik językowy. 19.15 
Przegląd tygodnia. 19.30 Eman­
cypantki — powieść B Prusa. 
19.45 Koncert orkiestry krakow 
skiej pod dyr. J. Gerta. 20.30 
Sonaty wiolonczelowe. 20 58 Ko. 
munikat meteorologiczny. 21.00

ść Hhymn. 
oo-l

UWAGA KUPCYI
Firma „Pola", Łódź, Plac Wol­
ności 10 — poleca wielki wy­
bór galanterii. Ceny konkuren­
cyjne. Wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowym. (08049

KRAWATY, SZALE, 
duży wybór — ostatnie nowości 
poleca: Wytwórnia „ATOM", 
Łódź, Narutowicza 41. (07766

Piłki, 
pluskiewki, jedwabie do szycia, 
szpilki krawieckie, szczotki, kno_ 

| ty poleca Hurtownia Galanterii, 
Zenon Jungowski, Łódź, ul. No­
wowiejsko 3, na prowincję wy­
syłamy za zaliczeniem. Cenniki 
no żądanie. (08164

Młyńskie artykuły staniałyl
Kamienie, maszyny oraz wszelkie 
artykuły młyńskie (gaza, siatka, 
pasy, gurty itp.) poleca Euge­
niusz Pałaszewski, Warszawa — 
Biuro Poznańska 38, tel. 888-87. 
Sprzedaż Pankiewicza 4, sklep 
(przy Jerozolimskich). (08054

Wytwórnia
bielizny „GE-DE" Łódź, Piotr­
kowska 78, tel. 169-30. Duży wy­
bór ♦ bielizny damskiej-męskiej. 
Sprzedaż hurtowa. (08491

Piekarnię 
w dobrym punkcie odstąpię 
zgłoszenia, Słupsk, Słowackiego 
41. (08534

Z obietnicy jest niestety 
bardzo trudno się wymigać. 
Choć niechętnie, dwa bilety 
Na boks kupił pan Furdyga.

Hańbę rodu trzeba zmazać! 
Winny sędzia <«y niewinny, 
Pan Furdyga już wykaże, 
Że nie lepszy jest od innych.

Ogłoszenie o likwidacji
Rejonowej Centrali Aprowizacji w Bydgoszczy

Zarzgdzeniem Ministrów Aprowizacji oraz Przemysłu i Handlu 
z dnia 31 sierpnia 1948 r. Rejonowa Centrala Aprowizacji w Byd­
goszczy z dniem 1 września br. przechodzi w stan likwidacji.

Zawiadamiając o powyższym uprasza się osoby prawne i fi­
zyczne o uregulowanie należności i zgłoszenie swych pretensji 
w terminie do dnia 30 października 1948 r. Likwidatorowi 
R. C. A. przy ulicy Pomorskiej 19, telefon 19-53 i 35-83.

Likwidator 
J. Michna

„StomHbul"
Warszawa, Emilii Plater *25 Pole 
ca: pantofle domowe, drewnia­
ki, buciki szkolne, buciki dzie­
cięce, pinefki, kapce. (08531

Poważna
firma wydawnicza poszukuje a- 
kwizytorów do sprzedaży ksią­
żek i druków. PAW, Łódź, Piotr­
kowska 46. (08526

Samochód 
„Mercedes" V. 170 kabriolet no­
ny do sprzedania. Bydgoszcz, 
Warmińskiego 29. m. 4. (4867

Odstąpię 
zakład fryzjerski, urządzeniem 
przy głównej ulicy. Gliwice, Sta­
lina 20 Rezmer Tadeusz. (4865

Willa 
jednopiętrowa nowa do sprze­
dania, wiadomość w godzinach 
popołudniowych. Bydgoszcz, ul 
Kwiatowa 8/1. (4837

Samochód
nowy Opel-Bliłz trzytonowy do 
sprzedania Sopot, Grunwaldzka 
38. (08519

Gilotynę
do cięcia papieru introlligatorską 
sprzedam. Bydgoszcz, Nokielska 
43a F-ma „Vis". (08560

Akedale-Teriery 
sześciotygodniowe na sprzedaż. 
Wieczorek, Bydgoszcz, ul. Skwar­
na 3 (Wilczak). (4873

Ute jest synu!! Nie mówiłem? 
Wszyscy wokół w niego walą, 
A ja w domu zostawiłem 
Swój ostatni zdarty kalosz.

50% udziału
Hurtowni Galanferyjno-Włókien- 
niczej dobrze prosperującej w 
centrum — odstąpię z powodu 
choroby. Oferty „PAP" Łódź, 
Piotrkowska 133 sub. „Natych­
miast". (08556

KUPUJĘ 
Aloe Capensis

WARSZAWA, Prokuratorska 7 
„LEK" 08530

Potrzebna
wiejską plebanię gosposia 
samodzielna pomoc, takłow- 
zręczna, łagodna, zgłosze- 

Księgarnia „Pochodnia"

na 
lub 
na, 
nia _
Włocławek pod „Fotografia". 

08489

Repasaczkl 
rylunowanej do maszynowego 
podnoszenia oczek poszukuje od 
zaraz Spółdzielnia „Spólnota", 
Gdynia, Świętojańska 68. (08517

Potrzebny 
natychmiast fachowiec na stano­
wisko kierownika fabryki wód 
mineralnych i rozlewni piwa. 
Zgłoszenia do Spółdzielni Gmin 
nej „Samopomoc Chłopska" wj 
Nakle. (085221

Akwizytorów | Wdowiec,
rejonowych na województwo zamożny, znany kupiec (posla-
Kieleckie, Poznańskie, Łódzkie, 
Olsztyńskie, Pomorskie, Szczeciń­
skie poszukuje Wytwórnia Far- 
maceutyczno-Kosmełyczno „Far- 
Kos" Rembertów k/Warszawy. 
________ (08454 _______

Cukiernicy 
sprzedam melanżer i kalander 
(walcówka) do wyrobu czekola-, 
dy itp. Zgłoszenia Błędowski J. 
Chorzów, Ligota Górnicza 44. 

08550

Przedstawiciel 
branży chemiczno-farmaceutycz- Wialiby UtlCHIIL4.IlW-l4JIHIMt-QUtyL.4- , . I

nej, rutynowany potrzebny. O- poważne pod „29 
ferły „Laboratorium" Warszawa we । Posłe-restanie.
hnpet" Sikorskiego 42. (08563

Krojczy nię — 
kierowniczką pracowni, 
kich kwalifikacjach zawodowych 
przyjmie Nowakowski — Gdynia 
Abrahama 91. (08569

wyso-' niebiedna,

Fotografie 
nagrobkowe, porcelanowe, wy­
konuje „Fotoceramika", Warsza­
wa, Sikorskiego 23. Informacje 
listowne. 08052

Zamienię
3 pokoje, kuchnia, łazienka, o- 
grzewanie etażowe, Gdańsk- 
Oiiwa, na mniejsze w Warsza­
wie, względnie okolicy. Oferty 
IKP Gdynia „WB". (08570

Arystokrata, 
rozwiedziony, przystojny, sym­
patyczny, prezencji młodej, po­
zna damę zamożną, szlachetne­
go charakteru, wiek obojętny, 
cel matrymonialny. Szczegółowe 
oferiy fotografią zwrot IKP Poz­
nań pod „Sygnet 9’". (08528 

dający trzy córeczki 7, 9, 11 lał 
obecnie w zakładzie) poszukuje 
sympatycznej, szlachetnej żony 
oraz matki. Tylko panie przed­
siębiorcze, wykształcone, zrów­
noważone do lat 35 złożą wy­
czerpujące nieanonimowe ofer­
ty: ' Dla Kierownika, Ustka, 
skrzynka pocztowa 38, wyjazd 
możliwy. (08533

Blondynka, 
przystojna, wartościowa, sytuo-
wana, pozna lekarza, inżyniera, 
przemysłowca. Cel małrym. Ofer- 

">" Warsza- 
(4827

Panna 
przystojna, inteligentna, po 40,. 

z mieszkaniem, po- 
kawalera, wdowca,. ślubi pana

Jat 50—60, na stanowisku. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod „Maria'* 

4866

Panna 
lat 43, miła, inteligentna, wyprą* 
wa, posag około pół mil., wyj­
dzie za mąż. Panowie na stano­
wiskach zechcą złożyć oferty 
wraz z fotografią do IKP Byd­
goszcz pod ąr „4823". (4823

Wdowa, 
właścicielka sklepu tytonioweqe> 
mila, pogodnego usposobienia, 
pozna pana inteligentnego (in­
walidę woj.) od lat 44. Cel ma­
trymonialny. Oferty IKP Byd­
goszcz „Inwalida". (4856

Młody, 
samodzielny, przystojny, pozna, 
panią podobnych zalet, najchę­
tniej mieszkającą w Łodzi. Cel 
matrymonialny. Zgłoszenia IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 pod „Ener­
giczny (̂08527

Trzydziestoletnia, 
przystojna, nieprzeciętna, pozna 
samodzielnego, kulturalnego pa­
na. Cel matrymonialny. IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 pod 
„Wieś". (08526

Po czterdziestce, 
przystojna, elegancka z miesz­
kaniem, poślubi samotnego, star­
szego, na wyższym stanowisku. 
Zgłoszenia IKP Gdynia pod „Je­
sień". (08571

Wdowa, 
w średnim wieku, katoliczka, In­
teligentna, sympatyczna, z bra­
ku znajomości pozna pana, na 
stanowisku, inteligentnego, a 
szlachetnym sercu, od lat 55 do 
lat 60, w celu matrymonialnym' 
Oferty poważne, nieanonimow*' 
proszę kierować do IKP Łódź. 
Piotrkowska 66 pod „Domowe 
Ognisko". (08524

Kawaler
lat 35, ze Wschodu, niebrzydki 
dobtego charakteru, bez nało­
gów, trochę gotówki. Pozna pan­
nę, inteligentną, miłą zgrabną 
fachową, myślącą poważnie- 
Może być biedna (cel małżeń­
stwo). Oferty Warszawa „Impet 
Sikorskiego 42 „Dla zdecydo­
wanego". (08452

REDAKCJA 1 ADMIN ISTR F0Cha “
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 

W BYDGOSZCZY:
uL Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - T'eleton
T- niSnreczenie olsma spowodowane wyzsza sną nie Spowiadamy - Rękopisów niezamówlonych Hedakcja 
Sie ^w?aca Za dział Ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". .
JYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk tOO*/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za I mm. Niedziele 
I święta W/i drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 - telefon 18-99 " E-4S15259


